
Numer dzisiejszy zawiera dodatek „Słówko"
RcK XtV. Nr, 3 16 (4165) P r z e d s t a w i c i e l s t w a :

SŁOWO
Mtilna, Niedziela 17 listopada 1935 r.

Redakcja i Administracja: Wilno, Zamkowa 2. Telefony Redakcji 17-82,
Admiristracji 228. Administracja czynna jest od godz. U-ej do 4-ej po poł.

Sekretarz Redakcji przyjmuje codziennie od 12-ej do 1-ej.

BA RA H ^w iO ZE —  H aru to -.o** 36 —  1, filia, W yd aw i 
BzkAbw.W —  W ilcu  8 —  0 . Lewin,
DRUJA —  Fcwkim.
G ŁĘBO KIE —  ni. Z linków a 14, Księg. W . Włodaimlo on a, 
GRODNO —  N. B u * Napołeoau 11.
HOEODZIEJ -  Księgarnia Koi6jowa „R uch".
K Ł E C K  —  Sklep „Jed ao sc".
ciii)A — ni. Suwalska 13 — S. Mateckl,
L TJN IN IE  O —  Księgarnia Kolejowa „Ruch ‘ 
MOŁODECZNO —  Księgarnia Kolejowa „R u ch ", 
frt ni-WTT>y _  j|(i. Ratuszowa — Księgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk. S t  Michalskiego.

N. SW IECIA N 7 — K s’ęga'nia Tcw. „Ruch 
0SZM1ANA — Księgarnia Spółaz Naucz.
P 0D B R 0D 2IE  — ul. Wileńska 15 —  T. Gurwic*.
PIŃSK — Kościuszki 42, filja Wydawnictw.
POSTAW Y - -  Księgarnia Polskiej Macierzy szkolne' 
STOLPCE — Ks.ęgŁrma T-wa „Ruch •
SLONiM — Studencka 30, filja Wydawnictw. 
SMORGONIE —  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST, ŚW IĘC I ANT —  M. Lewin r Biuro Gazet., ul. 3 Maja 
SZARKO WSZCZYŹN A — M. Mmaei, Skład apteczny. 
WOŁOżYN — Lii em an, Kiosk gazetowj.
W ARSZAW A — Kiosk Księgarni Kolejowej „R nch ".

?  E l'N UMK...AXA miesięczna z ounies'°niem 
,«  domu, lub z przesj łką pocztowy 4 zł., za 
granicę 7 *ł. Konto cze«.owE PKO. Nr. 80 259. 

apiastlaży detal cena jedntiro n m 20 gT.

Oplata pocztowa oiŁziSsom. ryczał Lm. 
ftudakcja rękopisów niegamówionjch nie 

rwraca Administracja nie uwzględnia *?- 
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1- szpaltowy w tekścig 40 Za tekstem 30 gr. Komumkaly oraz nadesłane mi­
limetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 60 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej. Układ ogłoszeń w tezście i ta  takstam 
fi-cio5,rpałtowy. Administracja nie nrzyjmaje zastrzezeń co domi»iscL Terminy druku Administracji nie obowiązują.

ROBOTA W S P 0LN E G 0 FRONTU W POLSCE
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Goicie francuscy 
na Zamku

W ARSZAW A. Pan Prezydent 
Rzecz; pospoi.tej przyjął w dniu dzi­
siejszym bawiącą w Warszawie dele­
gację kombatantów francuskich z p. 
Jear D< sbouis, prezesem honorowym Fi 
dar u na czele. De egacji 4owarzysz\ ł 
prezes Federacji PZOO p, min. gen. 
Roman Górecki.

Następnie P . Prezydent przyjął dy 
rektora Funduszu Buuowy Palestyny 
p. Jaffe .

Bili o M ii -  W  iupi w piaski Mm
Gen. de Bono ustępuje
R7YM. Szef sztabu głownego mar­

szałek Badoglio mianowany został wy­
sokim komisarzem Afryki Wschodniej.

Dotychczasowy wysoki komisan 
gen. de Bono mianowany został mar­
szałkiem Italji i powraca do Włoch.

Zmiany oowyższe komentowane są 
tu jako  zapowiedź poważnych opera- 
cyj wojskowych na terenie Afryki 
W schodnicj.

Rząd 431— opozycja 184 mandatów
Prawdopodobny rezultat wyborów 

do u b y  6mm
LONDYN Obsada jeszcze tylko 7 mandatów w przyszłe! Izbie Gmin jest 

dotychczas nieznaną, a mianowicie 3 mandatów uniwersytetów Szkocji, 1 man­
datu uniwersytetu walijskiego i 3 mandatów odległych wybrzeży i wy°p szkoc­
kich. Nie należy jednak przypuszczać, aby wybory w tych okręgach przyniosły 
jakiekolwiek zmiany.

Można przeto obecnie ustalić skład przyszłej Izby.
Konserwatyści —  387 miejsc.
Narodowi liberałowie z grupy Simona — 33 miejscat
Narodowi labourzyści z grupy Mac Donalda —  8 miejsc.
Niezależni popierający rzad —  3 mieisca.
OGÓŁEM R7ĄD BĘDZIE MIAL ZA SOBĄ 431 POSŁÓW.
Labour partu —  154 posłów.
Opozycyjni liberałowie wspólnie z Lloyd Georgem —■ 22 posłów.
Niezależni Labour party —  4 posłó ł
Komuniści —  1 posła.
Niezależny opozycjonista —  1 1 2  posłów z północnej Irlandji, należących 

<ło skrainych elementów nacjonalistycznych, którzy nie wezmą udziału w pra­
cach Izby. i

Ogółem opozycia Uczyć bedzit 184 posłów.

Na ironcie północnym: W  dniu dzisiejszym żadnych większych operacyj 
nie było. Według informacyj niemieckich i angielskich, pochód wojsk włoskich 
naprzód na froncie północnym jest zatrzymany.

Wojska włoskie doszły do linji rzeki Takazze, przyczem nigdzie jeszcze 
rzeki tej nie sforsowały. Na tyłach wojsk włoskich —  według tych informacyj 
— na polnoc od Makalle działają wojska abisytiskie, prowadząc walkę podjaz­
dową i powodując duże straty dla armji włoskiej.

Płaskowzgórze, okalaiące górę Azbi —  według doniesień włoskich —  
od dziś jest całkowicie w ręku oddziału płk. Mariotti. Ranionych ewakuowano 
na punkt sanitarny do Aguia pod osłoną samolotów, które dowożą żywność 
z pomocą spadochronów.

Ulewy w Oaadeniń
Na froncie południowym według informacyj francuskich i angielskich 

dziś w dalszym ciągu trwały ulewy, wstrzymujące wszelkie poważniejsze ope- 
racjei —

12 czołgów włoskich ugrzęzło na Oezdrozach Ogadenu. Działają tam wy­
łącznie samoloty.

Od wtorku dzień w dzień bombardowane są i Daggahbur i Sassabaneh 
Straty w ludziach ponoszone przez Abisyńczyków w wyniku ataków lotniczych 
są bardzo nieznaczne. Włosi chcą nieustającemi atakami lotniczemi zdemora­
lizować garnizon abisyński w Daggahbur.

B itw a  o studnie
Według informacyj francuskich z Harraru dnia 10 bm. w Ancie w odleg­

łości 80 kim. na południe od Dagganbur silny oddział wywiadowczy włoski do­
tarł do silnych fortyfikacyj abisyńskieh. Spodziewają się tam większej bitwy.

źródła włoskie donoszą o bitwie, która rozegrała się dziś przy studniach 
w Adniale, w odległości 30 kim. na po ludnie od Sassabaneh w dolinie Ued 
Fa - Fan.

200 Dubatów włoskich pod wodzą płk. Maletti walczyło i  1.000 Abisyń­
czyków, którzy ewakuowali Gorrahei. W  bitwie tej, jak donoszą źródła włos­
kie, padło 30U Abisyńczyków, a 200 wzięto do niewoli. Oddział płk Maletti po 
walce cofnął się do Gabredorre,

Jesteśmy sym m i lwów
ADDIS ABF.BA. Dziś rano wyruszy 

ty na front nowe oddzialj. Niektóre od 
działy skandowały w takt marczu na­
stępujące słowa: „Jesteśmy lwami i sy­
nami lwów ł nie boimy się wroga. 
Niech przyjdzie ze swymi samolotami 
lub czołgami. Zwyciężymy łub nasze 
ciała pójdą na pożarcie «ępom".

Król Jerzy 
we Włoszech

PARYŻ. Król grecki Jerzy 2-gi wy­

jeżdża dziś wieczorem do Włoch.

Wc]ska w Moraw­
skie) Ostrawie

MORAWSKA OSTRAWA. Z dniem 

16 bm. miasto Morawska Ostrawa o* 

trzymuje sialą załogę wojskową.

Mussolini konferuje z em!\ Rzeszy
PARYŻ. Agencja Havasa donosi z Rzymu, że Mussolini konferował z 

ambasadorem Niemiec w Rzymie von Hasselem. W kołach dyplomatycznych 
nadają tej rozmowei duże znaczenie.

Jedni sądz.ą, że w czasie konferencji poruszano tylko stosunki gospodai 
cze włosko - niemieckie, natomiast inni są zdania, że zagadnienia te nie były 
wysuwane w rozmowę na plan pierwszy.

Proces o zabójstwo króla Aleksandra
AIX EN-PROVENCE. W  poniedziałek zrana rozpocznie się przed sądem 

w ALx-en-Provence proces członków organizacji „Hstaszi", oskarżonych o za­
mach na króla Aleksandra i Barthou.

Do Aix-en-Provense przybywa przeszło 120 dziennikarzy zagranicznych. 
Proces potrv a od 8 do 10 dni. Na wstępie przev odniczący sądu de la Broise 
wygłosi przemówienie, poświecone pamięci zamordowanych króla Aleksandra 
ł ministra Baithou.

Generalny inspektor sił zbrojnych
gen. Rydz-Śmigły opuścił Wilno

W ILN O. W czoraj po dwudnic ward Rydz - śm igły, 
wym połwcie pociągiem  o godz.l Gen. Rydz - śm igłego żegnali 
2 2 .5 0  od jechał do W arszaw y G enJ na dworcu gen. Dąb - Biernacki i 
Inspektor Sił Zbroinych gen. Ed -J p. o. woiewody p. Jankowski.

W  życiu Kominternu trzeb? 
ooróżnić dwa okresy. Izolacyjny, 
kiedy najwięcej przez bolszewi -  
ków byli zwalczani najbliżsi ich 
sąsiedzi socjaliści,  kiedy hasłem 
było: „kto nie je s t  bolszewikiem 
czystym pod względem doktryny 
ten jest w rog:e n r ‘. —  oraz okres 
wspólnego frontu, w  którym bol­
szewicy chcą być tylko kierowm- j 
cza iaczejką organizacji jaknaj - j  
szerszych, do których niech wcho 
dzi kto chce, byleby walczył z „fa 
szyzmem“.

Należy również przyjąć za pew 
nik. że międzynarodowa masoner 
ja, która przez pewien czas zwal 
czała zajadle holszewizm, obec -  
nie —  widać pod wpływem skraj­
nych ruchów nacjonalistycznych 
(Atussolini, Hitler) wyciągnęła do 
bolszewików ręce. Stąd usunięto 
główny ambaras „aby dwoje 
chciało naraz" i stąd tworzą się 
,/wspólne fronty" we wszystkich 
krajach Europy.

Najwidoczniejszy jest  we 
Francji, lecz nie brak zabiegów w

tym kierunku także i w Polsce.
Oto mamy przed sobą nowy 

dokument tej właśnie roboty.
Świstek papieru zatytułowany 

„Za porozumieniem'* podpisany 
przez „L ew ar" ,  „Lew y T o r “ „Na­
szą W'ieś“ i „Poprostu" — wszy­
stko wydawnictwa bolszewickie, 
lub bolszewizujące.

Odezwa zaczyna się słowam
Groźny dla kultury i postępu na­

wrot do barbarzyństwa, coraz ja­
wniej i konsekwentniej tealizowa- 
ny przez siły reakrji, zmusza każ­
dego niezależnego pisarza i aitys- 
tę do zajęcia wyraźnej i zdecydo­
wanej postawy wobec dzisiejszej 
rzeczywistości.

Potem zaczyna się mizdrzenie 
do haseł wolnościowych i demo - 
kratycznych, to jest  do prądów i 
idei najzaiadlej na tervtorjum  bol- 
szew .ckiem  zw alczanych.

Stary rorządek nie cofa się przed 
żadnym aktem przemocy, aby tyl­
ko utrzynjać swe zagrożone pano­

wanie, oparte na wyzysku mas 
pracujących. Spychając te masy 
jia głodny poziom bytowania 
wydzierając im resztki wywalczo­
nych ongii praw politycznych — 
jednocześnie atakuje faszyzm 
wszelką niezależną działalność kul 

tuialna .niezależną twórczość lite­
racką i artystyczną. Prześladuje 
niezależnych pisarzy, skazuje ich 
na niedostatek i milczenie. Zapo- 
mooą korupcji i nacisku deprawu­
je i wypacza charaktery, hy pod - 
dać literaturę swvm ceiom. Sfa  - 
szyzoyana literatura urabia sze - 
rokie masy w duchu nacjonulisty- 

cznvm, wojennym. Literatura na 
usługach reakcji, literatura fa - 
szyzmu —  to literatura up adieu. 
Zwłaszcza przekonywujący I 

jest  frazę*, że literatura u nas znaj 
duje się w upadku Jakgdyby dla 
twórczości artystycznej odpowie­
dniejszy był teren takich waiun - 
ków  cenzuralnych ja k :e istnieją w 
Sowietach, gdzie można pisać tyl 
ko pod dyktandem. Ale też w tej 
odezwie przemyca się natychmiast

usprawiedliwienie stosunku S S S R i  
do twórczości artystycznej:

Rzekoma „asuołeczność" litera -] 
tury ułatwia tylko iaszyzmowi 

opanowanie życia artystycznego i 
kulturalnego przy pomocy powoły-j 
wanych ad hoc instytucyj —  ula 
twia faszyzację kultury.

Ludzi podpisanych pod tą odez 
wą podzielić należy na trzy kate- 
gor je  1) zdecydowanych agen - 
tów kominternu, komunistycznych 
szpicli 2 )  nie -  bolszewików, lecz 
świadomie idących na współpra­
cę z komunistami 3 )  naiwniaków. 

Oto są te nazw iska-

W ARSZAWA

St. Baczyński, Helena Bo • 
szewska. W ł. Broniewski. St. 
Dobrowolski, E. Hejlar, Jerzy i 
Kornacki, J .  N. Miller, W . T. Sło 
bodnik, Andrzej Strug, Elżbieta 
Szemplińsica, Lucjan Szenwald, M. ■ 
Sz.ilsztajn, Edw, Szymański, 
"Wanda Wasilewska, Aleksander 
W at, Adam Ważyk.

KRAKÓW

M arjan Czuchnowski Henryk 
Gotlib, Leon Kruczkowski An - 
tom  Olcha, Lech Piwowar, Adam  
Polewka

LWÓW
J ,  Czomenkyj, Jarosłtw  Gałan 
Halina Górska, A. Hawryłuk 
Rachela H Kom  Anna Koy alska 
Petro Kozłaniuk, Stefan Tuaor,

Mi ILE O:

Teodor Bujnicki, Henryk Dem - 
binski, Stefan Jedrycbowski. 

Anatol Miaułko. Jerzy Putrament, 
Aleksander Rymkiewicz, Mar ja  
Żeromska oraz Piotr Łucjan Słuc- 
ki (z Białegostoku).

Podpisuję z zastrzeżeniem, iż nie 
należy przesądza* jazohy „tylko 
socjalizm prowadził dzieło pastę - 
pu kulturalnego".

Jerzy  Orda (W ilno)

Ten Orda ze swoim zastrzeże­
niem jest  rozczulający. Przypomi- _ 
na mi to opowiadanie starego Tur :

genjewa, ja k  na jakimś folwar -  
ku, wśród lasów spotkał się ze 

'^szpitalem ‘ założonym przez dzie 
dziczkę. Szpital ten nie miał ani 
łóżek, ani lekarza, ani chorych, 
miał tylko piękny album ofiarowa 
ny przez dziedziczkę dla zapisywa 
nia nazwisk pacjentów. Na pierw­
szej stronicy tego aloumu któiys 
z pieczeniarzy hojnej ofiarodaw - 
czyni napisał francuski czlero -  
wiersz:

,,Dans ces beaux lieux ou regne 
1‘ allegresse,

„Ce terapie fut ouvert par Ta Be-
au tet

,,De vos seignettrs admirea la ten-
dresse,,

„Bons habitants de K rasnogorie" I
A inny jakiś jegom ość dopisał 

w dole:
„ E t moi aussi j ‘aime la n a tu rę " !

„Jean K obyliataik off".

Ten  „Jean Kobyliatnikoff" to 
wykapany Jerzy Orda. Niechże 
będzie unieśmiertelniony w tym 
art jkule.  Cat.
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Mormoni przstysoM go Europy 130-lecie bulowniczeao 
kanćłu Sueskiego

i

P a ln ij spirytusowy R u s ł i c u l  daje 

ja sn e , białe, nieszkodliwe dla oczu 

światło żarow e

Palnik spirytusowy R u s t i c u s  nie 

kopci i nie w ydziela  swędu

Palnik spirytusowy R u s t i c u s  jest 
bezpieczny i niekłopotliwy w użyciu

Palnik spirytusowy R u s f - c u s  m oże 

być zastosowany do każaej lam py 

naftowej

W  tp rze a a ży  w  2  typach o sile iw  

3 0  i 5 0  Świec

P a l m A

H O aT & C W
Ż y c i e  z a  i r . o t y ł a

Polowanie na „Błękitnego Tygrysa '
(la) W tych dniach przybył do Mar 

sylji, po dwuletniej nieobecności Fran- 
cois Maiechal, w towarzystwie drugie­
go młodego Francuza. Są to dwaj po­
zostali przy życiu z ekspedycji francu­
skiej, która w liczbie dwunastu osób 
w yruszyła na Sumatrę, celem schwyta­
nia „Błękitnego Tygrysa".

Niewiadomo nupewno czy „Błękit 
ny Tygrys" wogóle istnieje. Jeśli tak, 
to nie jest on żadnem drapieżnem zwie­
rzęciem, lecz fantastycznie pięknym 
motylem, który — jak twierdzą krajów j 
cy — znajduje się w głębiach bezdroży 
v. yspy Sumatry. Francuski miljoner B a ! 
nłert, namiętny zbieracz motyli, usły- j 
szawszy o nim, postanowił go zdobyć 
ł w tym celu wyposażył ekspedycję, 
która wyruszyła by schwytać motyla.

Ekspedycja kosztowała prawie mil­
ion banków, nie zdobyła „Błękitnego 
Tygrysa", natomiast dziesięć osób pio­
rących udział w tein polowaniu, po­
niosło śmierć.

ŻADEN BIAŁY GO NIE WIDZIAŁ

Tubylcy na Sumatrze opowiadają, 
że „Błękitny Tygrvs“ jest duchem, 
który nie pozwoli się scnwytać. Ponie­
waż jednak dotychczas żaden biały go 
nie wiaział, trudno na ten temat coś 
powiedzieć. Nazwa motyla jest rów­
nie fantastyczna, jak jego rzekomy wy­
gląd. Podobno jest on największym 
przedstawicielem swego gatunku. Od 
jednego końca skrzydeł do drugiego dłu 
gość jego ma wynosić 35 cm. Skrzyd­
ła są prążkowane, podobnie jak skrzy­
dła tygrysa, jeśli jednak złoży te skrzy­
dła, wówczas zewnętrzne strony mają 
barwę błękitną. Ten rzekomy wygląd 
zewnętrzny motyla usprawiedliwia jego 
nazwę.

NIESZCZĘŚCIE 
ZA NIESZCZĘŚCIEM

Marechal i jego towarzysze nie wie­
rzyli rzecz pruSta w żadne przesądy, a 
Marechal nawet przysiągł, że nie prę. 
dzej wróci do Francji, dopoki nie schwy 
ta motyla. Przysięgi swej nie dotrzy­
mał 1 może mówić o szczęściu, że wo­

góle zdołał uratować życie. Od nocząt- 
ku ciążyło nad całą ekspedycja jakieś 
fatum. Gdy opuściła Marsylję, już na 
morzu Śródziemnem zdarzyło się nie­
szczęście. Jeden z jej członków potknął 
się na schodkach okrętowych i spada­
jąc złamał kark. Nim ekspedycja dobi­
ła do Sumatry zginął drugi jej członek. 
Spadł z pokiaau ł utonął Trzeci został 
zabity w sprzeczce z jednym z krajow­
ców, w knajpie portowej. Malajczyk 
pchnął go nożem w serce.

ZEMS TA „NIEBIESKIEGO j 
TYGRYSA" I

Potem udała się ekspedycja wgłąb 
wyspy. Prawie dwa lata nie słyszano c 
niej zupełnie. Dopiero teraz opowiada 
jej dzieje Marechal. Febra, wrogo na­
strojeni tubylcy, jadowite węże, trują­
ce rośliny i dzikie zwierzęta zadałv iej 

ciężkie straty. Przedewszystkiem fe­
bra oslabita ich ogromnie. Puszcza ' 
przeżerała ich zdrowie. Na miejscu, J 
gdzie rzekomo miał się znajdować „Błę 
kitny Tygrvs“, natrafili na zasadzkę. 
Krajowcy nie chcieli dopuście aby obra 
żono ich ducha. Po tych walkach miał 
już Marechal tylko trzech towarzy­
szów.

Szli jednak wytrwale naprzód i cią­
gle słyszeli, że „Niebieski Tygrys" tnie 
szka zaledwie w odległości kilometra. 
Gdy jednak szli wcoraz straszniejsze 
gąszcze spotykali się zamiast z mnty 
leni, z ukąszeniami żmij. Dziś Mare- 
i-hal sam nie może zrozumieć, jak po­
trafił tak długo wytrwać na Sumatrze, 
Jedyny pozostały przy życiu jego to­
warzysz postradał zmysły, „błęidtny 
Tygrys", jakkolwiek jest tylko moty- ( 
łem okazał się krwawszy niż najgorszy 
z prawdziwych tygrysów. Marechel nie 
widział go nawet, za wyjątkiem mo­
mentów, kiedy miewał halucynacje. I

Miljoner Baubert wypłaci! wszyst- j 
kim rodzinom zmarłych członków ek- 1 
spedycji pokaźne renty, a  specjalnie 
zaopiekował się pozostałymi przy ży- j 
ciu. Etekt ekspedycji: motyla niema. 10 
trupów i jeden obłąkany.

(laj Jeana z sekt religijnych w 
Ameryce praiwie juz zapomnianych, 
mormoni, rozpoczęli znów a ożywioną 
dz.ałalnośc i to w wielkim zakresie i 
starają się w Europie zdobyć jannaj- 
większą liczbę zwolenników. Dotych­
czasowy naczelnik tej' sekty udał się 
z całym sztabem współpracowników 
do Londynu, by tam jednać zwołenni 
ków dla Mormonów.

Historję utworzenia tej dziwnej 
sekty czyta się jak fantastyczną po­
wieść. Joe Smith, ośmastoletni oby­
watel stanu New York, miał rzekomo 
widzenie, podczas któreko- polecił infu 
anioł w roku 1823, wykopanie tablic 
na wzgórzu Cumora w pobliżu mia­
steczka Palmyra, Miały to być „świę 
te  złote tab lice", na których wypisa­
na była, hist-orja monao-ió w.

Joe Smith znalazł istotnie tabli­
ce, wykonując ścisłe polecenie anioła, 
który kazał mu ich szukać 22 wrzeń 
nia 1827 r . Obok tablic znalazł ró­

wnież cudowne okulary, dzięki któ­
rym  mógł odczytać treść tablic, mimo 
ze sam był analfabetą.

W  trzy lata potem opublikował 
on treść w t. zw. „Książce Mormo 
n ów ", w której można przeczytać 
czarno na białem, co zawiera tekst, I 
umieszczony na tablicach w języku 
egipskim. i

Jest to historja człowieka, które­
go potomjkowie przybyli do- Ameryki, 
gdzie dali początek szczepom czeT 
wonoskórch, z pośród których wy 
szedł Mormon, bchater wojenny. On 
to spisał ta  tablicach bisiorję Mo. 
monów, on też wyznaczył wyraźnie 
swym następcą Joe Smitha.

Rozpowszechnianiu się historji 
mormonów głoszonej przez Smitha, 
szkodziło mocno to, że—  jak tw ier­
dzono, z poważnych źródeł —  całe to 
opowiacianie wyczytaj o-n w jednej z 
niedruko wanych powieści, którą mu 
pozyczył jego wiemy zwolennik i 
przyjaciel, pomocnik księgarski Sid- 
ney Rigdon. Oczywiście powieść nie 
była drukowana i Rigdon wręczył 
ją  Smithowi w rękopisie.

Mimo to gmina iego wzrastała, o- 
siedlała się w różnych miastach Umji 
i podjęła walkę z rządem, tworząc 
wrerzcie w Salt Lake City, w stanie 
Utah, swą stolicę.

ZASADY -WYZNANIA MORMONÓW 
W  ciągu następnych wielu lat se­

kta, wbrew wszelkim zasadom zdro­
wego rozumu i ostremu zwalczaniu 
jej przez wszelkie władze rozwijała 
się i rozszerzała. Uznawała ona ró­
wność i surową moralność, ale n,a tle 
wielożeństwa. Wedle ich wiary, jak- 
największa liczba duchów nieurodzo- 
ncnyćh -dzieci, stara się dc-stać r a  
świat, w czem trzeba im dopomóc, 
gdyż przez to raduje się Boga, a ce­
lem do tego jest wielożeństwo. Sam 
Joe Smith miał imponującą w Euro­
pie liczbę żon. bo dwadzieścia pięć. 
Jego na wierniejsi zwolennicy pize 
ścigali się nawzajem w tym kierunku. 
Oczywiście, wywoływało to tern gwał 
towniejsze represje władz, ale trwa­
ło długo, zanim -dekrety rządu Uuji 
potrafiły ostatecznie raz na zawsze
wykorzenić wielożenstwo pośród
mormonów. Nastąpiło to- w roku
1904.

Z W  OLFNN I0 Y  SEK T Y  W  ANGLJI

M r. Brighr-ran Young nazwany
piątym, który obecnie przybył do An

glji, aby tam szerzyć kult sekty za­
pewnia. że wielożcnstwo zniknęło raz 
na zawsze z jej przepisów Jak  twier 
dzi on, chodzi mu tylko o to , by do­
bro duchowe, jakie zawiera nauką 
mpramiów przeszczepić do Europy. 
Utrzymuje ou. że w -ostatnich latach, 
w samej Anglji, przeszło na mo-rmc-' 
nizin, około 100.000 osób, co jest prze 
sadnem fantazjowaniem, gdyż stwier­
dzono, wedle wiarygodnych statystyk 
że liczba ta  nie przekracza 8,000. j

Mc-rmonizmowi poświęci! pisarz 
francuski Piotr 3enoit jedną z najle 
pszych swych powieści, p .t. „Słone 
jezioro". Opisuje on tam tragedję 
kulturalnej i niezależnej europejki, j 
która zakochawszy się w pewnym 
n umienie, dopiero po ślubie z nim 
dc wiaduje się o tern, że nie jest je­
dyną żoną i przeżywa całe piekło u- 
dręki właśnie na tle ponurych zwy­
czajów mormońskich, które obecnie 
tak Lceidyrowi zachwala p. Brighham 
Young.

KARM ELKI
na s W v  i szarugi

K R S K d W K ł  SŁODOWE

T E N O R K I  mentolowe -  lukrecjowe

tiajuprzsjmiej>?y zawód
(la) Niemiecki uczony protesor Hai- 

kens przeprowadził próbę zmierzającą 
do stwierdzenia, w jakim zawodzie In 
dzie są najuprzejmiejsi.

Napisał więc do pięciu posłów, le­
karzy, inżynierów, aptekarzy, bankow­
ców, nauczycieli, kupców, aktorów, ma 
larzy i t. p. po jednym liście. List ten 
zawierał rozmaite pytania. Z odpowie­
dzi chciai się przekonać, który zawód 
posiada najuprzejmiejszych przedstawi­

cieli. Rezultat tego eksperymentu jest 
bardzo interesujący.

Z pięciu posłów czterech odpowie­
działo natychmiast, jasno i wyraźnie 
odpowiadając na pytania. Z pięciu leka 
rzy, kolejarzy, posługaczy i kolejow- 
ców, odpowiedziało po trzech. Z pię­
ciu księgarzy, krawców i aktorów od­
powiedziało po jednym. Nie odpowie­
dzieli wogóle aptekaize, bankierzy, in­
żynierowie i malarze.

StarobułgtirsKie obyczaje rybacnie

Pierwszy doroczny wyjazd na pofów rybacki odbywa się w sposób przedstawiony na naszem zdjęciu.

BEBEDOk t f e  SlOff

Przed stu trzydziestu laty, 19 listopada 
18U5 urodził się w W ersalu dyplomata 
francuski hr. Ferdynand Lesseps. Był 
or. twórcą planu budowy kanału sues- 
kiego, będącego dziś ośrodkiem zma­
gań w polityce międzynarodowej, Bu­
dowę kanału zakończył Lesseps w r. 
1869. Lesseps opracował również plan 
budowy kanału panamskiego. Stworzo­
no w tym celu towarzystwo akcyjne, 
które okazało się fikcyjnem i wywoła­
ło słynną na cały świat aferę panamską 
W ten sposób Lesseps zmarł jako ofia­
ra oszustów, mimo, że w życiu dokonał 
rzeczy naprawdę wielkich.

Żył w  d wanaście go­
dzin po śmierci

(la) Harry Heyett u narł w Londynie 
pod narkozą, podczas operacji ślepej 
kiszki. Serce przestało działać i było 
jasne, że nie wytrzymało ono narkozy, 
zanim jeszcze nóż pacjenta dotknął cia­
ła nieszczęśnika.

Lekarze jednak nie zaprzestali wal­
ki o życie pacjenta. Masowali serce 
przez siedem do ośmiu minut, wstrzy­
kiwali „umarłemu" Adrenalinę i po dzie 
sięciu minutach doprowadzili do tego, 
że muskul serca znowu zaczął praco­
wać. W następnych pięciu minutach 
pacjent począł oddychać. W  tych pię­
ciu minutach przeprowadzono operację, 
wycięto pośpiesznie wyrostek robacz­
kowy i copredzej zaszyto ranę.

Następnie przewieziono Hevetta do 
szpitala, gdzie poddano go stałej obser­
wacji Puls pacjenta bił regularnie, oa 
dech był silny i równy. Elektrycznemł 
ogrzewaczami utrzymywano siale je- 
dnostają temperaturę ciała pacjenta.

Przez jedenaście godzin pozostawał 
on bez przytomności, potem powoli obu 
dził się Konwulsje, które nastąpiły po 
obudzeniu, zniknęły w krótkim czasie, 
po odpowiednich zabiegach. Początko­
wo sądzono, ze pacjent już uratowany, 
jednakże po pewnym czasie musiano 
stwierdzić zgon. Hewett przeżył swoją 
„śmierć" zaledwie o dwanaście godzin.

W  każdym razie dwunastogodzinne 
przeżycie „śmierci", jest swego rodza­
ju rekordem. Przeprowadzona sekcja 
nie wykazała żadnej winy lekarzy. —  
Działali oni zgodnie z przepisami. Daw­
ka środka usypiającego była niewielka 
i najlżejsza jaką można było zastoso­
wać. Przyczyną późniejszej śmierci by­
ło przekrwawienie mózgu.

C Z A S O P IS M A

Pion przynosi w N-rze 46 (111) m- 
innemi następujące artykuły i utwory: 
Józef Piłsudski: O armji narodowej; B 
Suchodolski: Siła zbrojna i sita kultu­
ry, K. Irzykowski: Konkurs dramaty­
czny P A. L., J. E Skiwelskii’ „Zmo­
ry" trzeba załatwić; S. Rogoż: Książ­
ki podróżnicze; R. W. Horoszkiewicz: 
Zarys dziejów walk o niepodległość 
Polski; Karol Irzykowski, Z Starowiey­
ska - Morstinowa: Teatr; J. Puciata - 
Pawłowska- Plastyka, W. Bąk: Prze­
gląd prasy Kronika. Poza tern w dziale 
radjowym.

C U D Z O Z I E M C Y
Zdarzyło mi się w okres jesienny, 

tej jesieni, która u nas wykupuje 
co noku patent na miano „złotej", 
bawić w Wielkojiolsee. Straszna to 
mitręga dojechać z Wilna powiedz­
my, aż do Sz.uibina, albo ,i takiego Żni 
na. Nie zawsze tak oczytane zestawie 
nie liter P K P  oznaczają „Polskie Ko 
leje Państwowe". Mogą też głosie- 
„Poznańskie Koleje Pow iatow e". Te 
mi kolejami jeździ się długo i niewy­
godnie w niemieckich wagonach z bo­
ku otwieranych, pełnych kurzu i ob­
cych twarzy. Ziefm a tu porysowana 
'in.ianm żelaznenu i na mapie wyglą­
da jak pajęczyna. „Langsam und si- 
aher" wiezie nais pociąg poprzez cią­
głe przesiadk i stratę czasu na sta- 
cjaah. Wtedy można, się przyjrzeć 
ludziom i ziemi.

W+edy też można zrozumieć tych  
ludzi, którzy, gdy przyjeżdżają do 
W ilna uśmiechają się obco i spogląda 
ją na nas ze zdz,wieniem, przychyl­
nie, lub też pobła-żli-wie, ale zawsze 
obco. Dzieli nas bow:em taka prze­
paść, jak dzieli cudzoziemców. Łączy 
tylko język irrzędowy w rozkładach 
koileiowych i mundury funkcjonarju-

szów. Przypomina się „Pieśń o Zie­
mi Naszej" Wincentego Poła. Mo 

| żerny- być dummi, że Rzeczpospolita 
jest tak rozległą i że po niej jeździć 
trzeba z Baedeekerem.

—  Proszę pana, niech pan pociąg­
nie nosom. Czuje )>an coś?

—  Nic absolutnie.
To znamionuje ziemie wielkopol­

skie i pomorskie, że wcale nic pa - 
chną. Nie pachnie tam zorany u- 
gór, tu trawy, ni sosny na piaskach. 
Dlaczego f?  nikt tego wytłumaczyć 

i nie uiuiio. Piękne gleby i kultura.
O tak, kultura zachodu. Rozumiem 

przeto przy jacie a swego, który wie 
le lat przeżywszy w Wilnie, tęskni 
do Wielkopolski. Tęsknotą swą obej- 
nuje zupełnie konkretne momenty I 
życia : on lubi zachód Dla niego w ła ! 
śnie zachodnie dzielnice Rzoczypo-  ̂
spolitej są przedsionkiem „E u rop y", | 
a Wilno jest wschodem i ma zupoł- 1 
ną rację. Miał też rację, gdy pisał 
kiedyś w „Słowie" dlaczego turystom  
pokazujemy kośc;ół św. Piotra i P a­
wła, wszystkie baroki, dlaczego dłu­
go- zajłnujemy kogoś cytatami o 
wpływach włoskich i królowej Bonie,

a nie pokazujemy cerkwi kopulas­
tych ni ghetta żydowskiego, ni całego 
wschodu, który jest właściwym ty­
pem Wilna.

Osobiście nie mogą zrozumieć dla 
czego obrażającą nasze uczucia pa- 
trjotyczne ma być -teorja o pskows- 
sk.iom pochodzeniu Obrazu Matki Bo 
skiej Ostrobramskiej, a nie obraża­
jącą o jej pochodzeniu włoskiem 
naprzykład,?

Jesteśmy w tern nienaturalni, jak 
małe dzieci, które popisują się przed 
starszymi wydając za innych, nii 
są w rzeczywistości. Można fałszo­
wać statystyki, ale poco fałszować 
własne uczucia...

* • •
Idę przez miasteczko Żnin, gdy 

słońce w-rześniowe pali w jiełni nie­
dzielnego południa. U nas liście już 
pożółkły, tu  są zie'one. Na gotyckiej 
-wieży zadzwonił zegar. Na dętych gn 
macli jeździ się tylko w Grodnie, 
Wilnie i Kownie. Żnin ma 6 tysię­
cy mieszkańców, ale jego ulice wy­
łożone są gładką kostką granitową i 
nie potrzebują uadymanych gum. 
Wozy są o jednym Tlyszlu, duh nie 
widziano nigdy. Tylko spotkany przo 
downik policji jest taki sam. Mo ■
że nawet te.n sam, który służył

ongiś w wileńskim trzecim komisa - 
rjacie? Nie pytałem go o to, tjlko o 
hotel. Wskazał uprzejmie, bo poli­
cja pofska wszędzie jest uprzejma.

W wąskiej czyściutkiej uliczce, 
kamiennej od dołu do gójy, otwarte 
dwa okna sobie naprzeciw. Dwóch 
opasłych obywateli pali dwie długie
fajki- Rozmawiają ze sobą poprzez
ulicę, rozmawiają o nowinach i plo­
tkach swej malej dostatniej mieści - 
ny. Je s t niedziela, jest południe, 
śniadanie zjedzone, jest słońce, .jest 
ciepło. Dlaczegóżby pogawędzić ze
sobą nie mieli. Żyje się tak spokcj- 
n.c... Widziałem już -kiedyś taki obra 
zek w dzieciństwie, gdy prenumero­
wano dla mnie „Der Gute K am erad" 
i stąd w-iem, że wieczorem obydwaj 
panowie pójdą do 1 najpki -na swój 
kufel piwa i dokończą rozmowy. Te­
raz ją  przerywają, -by się przypa­
trzyć nowej twarzy, przybyszowi z. 
dworca kolejowego. Na gotyckiej wie­
ży znów wybił kwadrans. Ach Boże,, 
cóż to za zachód!

Ilote;! jest cz.y.ny bardzo, Zapłaci­
łem za dobę cztery złote. W Radosz 
Łowiczach za hotel, usługę i -ranne 
śniadanie wzięto ode-nmie —  jedną 
złotówkę. Tanio. Tam okno wychodzi

skakały wróble Wówczas była sobo­
ta. Starzy Żydzi szli z książkami do 

1 Synagogi. —  Teraz jest -niedziela w 
, Żninie i nawprost mego okna, wśród 
| oieluśkiej firank-i, ukazuje się jeji- 
1 mość, co wykłada pierzynę. Dlaczego 
1 ludzie -ni£- śpią pod pierzynami w 

Dz.iśnie i Drui, przecie na północy 
przydałaby się hardziej,?

Błogosławione niech będą dna sa­
mochodów szosy! Jedna, druga i ta 
poprzeczna. Krzyżują się ze sobą, 
rozbiegają j giną na bladym horyzon­
cie pięknej uprawnej- ziemi. Kładą 
swój kurz codzienny na równy rzą­
dek drzew Wszędzie jest ten „po- 
rzundek". W  sterczących kominach 
fabryk, w meta owych sztachetach, 
ćo  otaczają nuii-owane domki, w dro­
gowskazach i tablicach z nadpi.;ami:

1 „Zebrania s ię ..."  Wielu rzeczy się 
tu zabrania, a że wszyscy umieją 

1 d-obrze czytać -po polsku, przeto pro­
wadzą życie przepisowe, ładne.

Ni to miasto, ,ii to wieś. Pośród 
pól widać płoty, przy szosie domy, 
sklepy. Jeziora tu leżą jak Wylenia­
ło oczy. Bez sitowia prawie, bez 
krzewów, Czasem tylko otoczone wy­
pielęgnowaną łączką, częściej zboża

wprost schodzą do wody. Szkoda kuż 
dego kawałka ziemi złotodajnej, zie­
mi żywicielki, ziemi boga- zki i spe- 
ku antki, na spokojny mieszczański 
tryb życia.

Bo mi się coś tak widzi, że to sa­
mi mieszczanie. W  kapeluszach i 
marynarkach, kobiety z parabolami, 
wszyscy prawic na rowerach. Bogat­
szy młodzik gospodarski terkocze so­
bie na motocjklu. Karol i Anna ja­
dą do kościoła wielkim fajetonem, 
taprzężonym w parę koni.

Tylko nigdzie niema lasu.
• • *

Opowiadam o wrażeniach swoje­
mu przyjacielowi. Ach tak, pow.i 
da, ach tak ! I  słucha przyt-em z roz- 
prnmienionemi oczyma, jak bajki cza 
równej. —  Ja k  ja to wszystko lub’ę» 
jak ja  do tego tęsknię! W takiern 
miasteczku chciałbym mieszkać na 
stare moje lata. Ty tego nie rozu­
miesz, bo tobie tam nie pachną właś­
nie -rojsty, ale tam pachnie zacho­
dem, mój drogi!

O, przeciwnie, roz-ufniemy się dos­
k o n al, boć przecie rozmawiany jak 
dwaj- cudzoziemcy. M . J .
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Łuski z oczu— Stasio
Jedno z pism wileńskich w tygod­

niowym swym dodatku kobiecym za­
mieszcza następującą odpowiedz redak 
'orki.

PANI S. z Wilna komunikuje­
my, że niestety, program wieczoru 
„kobiety o mężczyźnie" już jest 
ustalony i zgłoszenie Sz. Pan", przy 
szło zbyt poźno. Przyczem nades­
łana nowela odznacza się czułosi 
kowoscią i mogłaby się pod nia 
podpisać Hcffmanowa. A nastoj 
nasz jest o wiele bardziej wojowni 
czy.- Opadło nam zbyt wiele łusek 
z oczu zeby sprawa porządnie wv- 
cerowanych skarpeteK dla męża 
miała dla nas pierwszorzędna wa­
gę-

Pan.om opadają iuski z oczu, a skar­
petkom opadają oczka Szkoda, że łu­
skami z oczu pań nie można zastąpić 
cczek skarpetek.

* *

Lwowski

Dziennik

,Wiek Nowy" donosi. 

.Beriiner Lokalanzei-

POD K R Z Y W 0 P Ł 0 T AM1
(16 —  19— XI 1914)

Dawniej pytać się o te Krzywo- 
płaty trzeba było w  Olkuszu, lub w 
Wolbromiu... i to, zapewne, i tam  
w itych najbiższych im miasteczkach, 
niewiele i nie wszyscy o nich n ie­
dzieli. Takich, wiosek przecież dużo 
jest w Polsce. Ale. a le .. .  od 1914 ro- 1

chrztom bojowym dla tych strzelców 
Piłsudskiego, którzy nie otrzymali 
go w Kieleckiem i pod Korczynem, 
pod Anieinem i  pod Laskami... Po  
tej bitwie me było już „nieostrzela- 
nych“  żołnierzy Komendanta.

I jeszcze jodno Bitwa pod K rzy­
ku nazwa wsi Krzywo płoty wpisana w oplotami to pierwszy występ naszej
jest w rejestr najszacowniejszy Rze­
czypospolitej .. W rejestr bitew, któ­
re stanów.ą o honorze narodu.

Dnia 8 listopada 1914 r. wieczo­
rem, przymarzerował do tych właś­
nie Krzywopłotów pod Olkuszem od­
dział Komendanta Piłsudskiego. Przy 
maszerował —  cofa, ąc się wraz z ar- 
nijaj austrjacką z nad, Wisły, z pod 
Dęblina...

'Sam Komendant tak opisuje tc>n 
wieczór: „Kwater wogóle nie było 
wcale. Krzywopłoty, składające się
z kilku chałup, naturalnie bjły prze- dyński, prowadzący

arty lerji. Tej ar.tj lerji którą nazywa­
no ,werndia<mi na kółkach'‘ , której 
nie ostrzeliwali Rosjanie, nie wierząc, 
aby kłęby dymu wyrzucane przez 
nią, nie były jakimś podstępem, ma­
jącym zmylić urtiy-lerję nieprzyjaciel­
ską..

Pod Krzyw,opłotamd młody ochot­
nik legjonowt młody żołnierz Piłsud­
skiego do w akił w walce z przeważa- 
jąccnn siłami liioprzyjacieskiemi swo 
jej wartości bojowej, swoj-e tężyzny i 
fantazji rycerskiej. Eugenjnsz Me- 

swój pluł o n do
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pełnione. Proponowano coprawda 
przez grzeczność oddać dla mnie ja ­
kąś chałupę, lecz odrzuciłem propo­
zycję. Ja k  biwakować to biwakować 
wszystkim... Jakieś ukrycie od wia 
Łru- dać mógł tylko lasek, a raczej 
zarośla sosnowe. “ . i

Razem więc ze swoimi chłopcami 
kładzie się Komendant pod drzewem 
jakiemś przy ognisku... Obok niego 
są śpią płaszczami okTjci Sosnkow- 
ski i Smigty,.. Komendant sam do­
rzuca drew do ognia.. .  Otulony w 
burkę przemyślał prawie całą noc. zi 
mną, wLgotną, noc listopadową...

I  powziął decyzję — marszu przez 
Ulinę Małą, pomiędzy dwoma fron­

ty  tern wszystkiem jedno się chwali uami walczących wojsik, decyzję słyn- 
rządowi niemieckiemu, może ie meto­
dy doprowadzą do doskonałości ko­
rektę

ger“ spotkał? fatalna przygoda. 
Podając przemówienie Rudolf? Hes 
sa, wygłoszone w Monachjum 
przy zaorzvsieżeniu młodzieży hit­
lerowskiej, popełni! omyłkę druku, 
polegająca na tern, ze zamiast stó­
wa .treineitsbewegung", określa­
jącego rewolucję hUlerowska po­
da* „ F reiheitsbtraubun g“. WyniK
 i rewizja w redakcji 1 drukarni,
przesłuchanie drukarzy i korekto­
rów i odstąpienie spraw} prokura­
turze.

Trzeba tu dodać, że „Freihtitsbe- 
raubung" oznacza dosłownie: zrabowa­
nie wolności.

* »*

Maty Stasio zapytuje mamusię czy 
to prawda, że nauczyciele pobierają 
Pensje za uczenie?

— Oczywiście, moje dziecko.
—  To niesprawiedl.'”ie —  mówi

Stasio —  oni biorą pieniądze, a całą 
Pracę wykonujemy my

* **

Stary Stasio wsiaaa do autobusu na 
rcgu Tatarskiej.

—  Jak pan wczoraj wrócił do do- 
tiu, panie doktorze? —  pyta go kon­
duktor podając bilet

  Normalnie —  odpowiada Stasio
■— A dlaczego się nan pyta?

—  Dlatego —  odpowiada konduk­
tor z uśmiechem —  że kiedy pan wczo- 
raj w’ nocy ustąpił tak uprzejmie miej­
sca jakiejś pani, nie było w wozie ni­
kogo oprócz pana doktora.

Wybr. Wel.

nego marszu Je  Krakowa___

W yruszył tam dnia 9 listopada 
1914 r. l trzema bataljonani. p,ocho­
ty i ż  kawalerją Beiiny. Pod Krzy- 
wopłotami zostały dwa bat a-l jony 
strzeleckie i artyłerja pod dowódz­
twem majora Ryszaixla Trojanowskie 
go. Dołączył się do nich na dzień 
przed bitwą oddział złożony ze świe­
żo w K ró estwie zwerbowanych ochu- 
ników, przyprowadzony przez kapi- 

I tana Satyra - Floszara. Te to właś­
nie oddziały stoczyły w dniach 17, 
18, 19 listopada —  ciężką i krwawą 
bitwę pod Krajwopło+ami z Rosja­
nami, atakującym cofających się 
Aiistrj&ków.

Rozpoczęły się potyczki patroli i 
ogień artylerji już 16 Listopada, W  
noc z dnia 17 n,a 18, szósty bataljon 
zaatakował wieś Załęże. W  czasie a- 
taku ranny został major Trojanow­
ski, bataljon zajął Załęże, wj cofał 
się jednak na rozkaz dowództwa au­
striackiego. Następnego dnia jednak 
musieli legjoniści toż samo Załęże 
zdobywać nanowo, i walk’ krwawe na 
po'ach między Domaniewcami, Załę­
żem i Krzywupłotami wypełniły jesz­
cze dzień 19 listopada. Śród zabitych 
znaleźli się dwaj doskonale zapowia­
dający się oficeror, ie : Paderewski i
Medyński, wśród rannych oficerowie: 
Ulrych, Kołowicz, z podoficerów: Ma 
gda, Szybisz, Pączek i wielu in­
nych. I

Bitwa pod Krzywopłotami była

ataku ze śpiewem „Jeszcze jeden ma 
zur dzisiaj11.. Kostek - Aleksandro­
wicz, komenderujący spokojny ogień 
salwami w wirze walki, to jedne z li­
cznych dowodów bohaterskiej brawu­
ry-

I  dlatego słusznie dzisiaj Krzywo­
płoty nie są  tylko wioską znaną w 
okolicach Olkusza, Wolbromia, czy 
Miechowa... ale nazwa ich jaśnieje 
złoci się —  wyryta na tab Lcy hono­
rowej bitew polskich przy grobie Nie 
znanego Żołnierza na placu Marszał­
ka Piłsudskiego w Warszawie.

R. W . Hororzkiewicz.

RAPJOGDGIORNIKI WYSOKIEJ KLASY W NISKIEJ CENIE
Na poczet należności przy|mu]emy obligacje Pożyczki Narodowej w/g kursu emisyjnego 

^ po 1 obligacji 50-złotoweJ za odbiornik

wartnki normalne
na raty

typ 1 21 — Z na prąd zm. zł 170.—  
typ 121 — S na prąd st .  zł. 19 5 . —  
t ? p  131— B bateryjny zł. 160 .—

Sprzedaż: Biork-Brun,  u«. Mickiewicza l i

za got.  
zł. 153 .— 
zł. 175 .50  
zł. 144 .—

przy zrpłacie należności 5 0  zł.
obligacją Pożyczki Narodowej

. . .  zł.  i 05 —
d<-Pł ł t * zł. 127 50

gotówką L Q6 _

J n SałasiAski, Witebska 25, „Ogniwo"
M. Gniaditowskl, S «. Jaftska 9; M. 2eJmo, Mickiewicza 24 oraz

PZT Państwowe ZekładyTele-i Radiotechniczne wWarszewie.

Proces Stawiskiego i sprawa Stawiskiego

Endecka kampania fałszów.

Od 4 -g o  listopada toczy się 
przed sądem przysięgłych I r  P a ­
ryżu, proces wspólników Staw is-  
skiego. Na ławie oskarżonych za­
siada 2 0  osób, oskarżonych o u- 
dział w oszukańczych machina­
cjach lombardów) cli w Orleanie 
i Bayonnie, oraz uczestniczących 
w podziale miljonów, które dro­
gą oszustw, sprzeniewierzeń i 
fałszerstw, wypompował z poń­
czoch rentjerów francusk.ch S a -  
sza Stawiski. Nie należy jednak 
identyfikować procesu ze spra­
wą Stawiskiego, której zakres 
jes t  o wiele szerszy, a przyczyny 
znacznie głębsze. Proces Staw is­
kiego o tak zwężonym akcie o- 
skarżenia, jes t  środkiem do zatu­
szowania przynajmniej chociaż w 
części groźnej sprawy Stawiskie­
go, która już raz omal nie stała 
się hasłem rewolucji wewnętrz­
nej.. Tylko w ten sposób można 
zrozumieć wyłączenie z procesu 
sprawy zamordowania ladcy 
Prince‘a, „sam obójstw a11 głów­
nego je j aktora Stawiskiego i 
wielu innych fragmentów ściśle 
związanych z aferą, a świadczą­
cych o istnieniu tajemniczej ma-
fji-

Przebieg przewodu potwier­
dza również to przypuszczenie 

Przewodniczący stara się wszel 
kiemi siłami niewykraczać poza 
ramy aktu oskarżenia. Ponadto 
zeznania oskarżonych, które już

„Warszawski Dziennik 
Narodowy1*

Nie chcieliśmy więcej wspomi­
nać o procesie przeciwko p. Oku- 
Jiczowi —  zmuszeni jesteśm y do 
^go tym razem przez „Warszaiw*- 

^ i  Dziennik Narodowy11, który 
*j*mieścił korespondencję „W il-  
t)ianina“ .

Ów „W ilnianin11 oświetla prze­
bieg sprawy na korzyść p. Oku-

nia nie jes t  jeszcze ogłoszona, 
lecz można zgóry oświadczyć, że 
w tej motywacji nie znajdzie się 
nic takiego, coby mogło potwier­
dzać fałsze „W ilnianina11.

Sądzę, że ze wszystkich form 
dziennikarskiej nielojalności —  
błędne informowanie czytelników 
o wyrokach sądowych, stanowi 
nielojalność najbardziej godną 
potępienia.

„Polonja"
Kampanja fałszów, którą prze­

ciwko nam podjęli endecy, robi 
wrażenie roboty planowej. S ta ­
wia się najobrzydliwsze zarzuty, 
widać w myśl nie-oryginalnej, 
lecz zawsze żywej zasady calo- 
mniez, calomniez il en restera

wców radca Prince siał na czele 
sekcji finansowej prokuratury de­
partamentu Sekwany. Z licznych 
wyjaśnień rodziny radcy P r in ce^  
wiadomo że pomiędzy mm a dziś 
już nieżyjącym prokuratorem Pre 
ssardem szwagrem b. prernjera 
Chautemps'a dochodziło do niepo 
rozumień i Prince na wyraźny 
rozkaz Pressarda trzyma! sprawę 
Stawiskiego w biurku Później 
gdy afera wyszła na jaw , radca 
Prince padł ofiarą tajemniczego 
morderstwa i rzecz jasna  nie mo­
że złożyć zeznań, kto żąda! od nie 
go przetrzymywania sprawy Sta -  
wiskiego.

Gdy chodzi o  wymienienie na­
zwisk tych wysokopostawionych 
przyjaciół Saszy, oskarżeni mil­
czą, a przewodniczący nie zdra­
dza wówczas żadnego zaintere­
sowania, jakgdyby te nazwiska 
miały trzeciorzędne znaczenie. T o  
właśnie daje iw rażenie cichej u- 
mowy. Gdyby bowiem padły n a - ;  
zwiska na każdempostedzeniu wy 
buchałaby bom ba i wówczas pro 
c t s  Stawiskiego przerodziłhy się 
w sprawę Stawiskiego. T a  skrom 
ność oskarżonych, te nied,umówię 
nia, to jakby  przypomnienie dla 
tych, którzy będą wymierzać ka­
rę: pamiętajcie o nas, mógł,byś­
my powiedzieć wiele, ale milczy­
my.

Nie zawsze jednak ta harmonja 
przewodniczącego z oskarżonym 
daje się utrzymać. Były więc in-zostały złożone, sprawiają wra­

żenie, że pomiędzy sądem a pod- cydente, kiedy przerwanie rozpra 
sądnymi istnieje jakieś ciche po- wy tylko uratowało sytuację, ale 
rozumienie. Taktyka obrończa o-  °  tem później. 
skarżonvctt ooletra na twierdze-* O s k a r Ż C ł l i

I

■Jcza. T o już jest jego spraw a, 
me dopuszcza się przy tej sposo­
bności fałszów, które muszą być 
^Prostowane.

Oto pisze:

Widocznie sąd uznał że w te, spra­
n e , reaaktor , Słowa11 naprawdę u- 
płoiwał kupić dla siebie względy i re-
kfam} w prasie żydowskiej ale żydzi toujours quelque chose.

ĝo ofe: ty me przyjęL. j p 0 ionj a“ katowicka
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^*Want. Stą/d oba pisma sanacyjne o- Je suh.sydja rządów w wysoko-
,r3iuczyły się do krótkich wzmianek sci 3 0 .0 0 0  zł. miesięcznie.

Procesie i wy«ku, me >odając ni Stale piętnujemy pisma, które
Regałowych zez: in świadków, ani egzystencje swe opierają na sub- 

Jr2emowien stron, ani motywew wy & o j  *
tQ’

skarżonych polega na twierdze­
niu, że padli ofiarą zaufa­
nia do Stawiskieg i, k tó r e g o ; Proces  potrwia napewno kilka-
uiważab za genj-usza finansowe- naście tygodni. Akt oskarżenia 
go, ale jak  mu można było wraz z załącznikami liczy 35  tys. 
nie wierzyć, skoro mr. Ale- stron. Do sprawy powołano 121 
xandre był w najlepszych stosun świadków oskarżenia . 150 obro­
kach z ministrami, senatorami, po ny. Jak  wygląda ław a oskarżo- 
słami i innymi dygnitarzami. nych? Bardso interesująco. Oto 

Drugim atutem obrony jest o -  b, bui mistrz Bayonne, leputowa-

Drugą grupę stanowią oskarżę 
ni o ukrywanie rzeczy kradzio­
nych: dziennikarz Aymard, Ariet- '  
te ^  Staw iska , dziennikarz Da- 
rius, redaktor dziennika „ R e m - 1 
part11 Levy, adwokaci: Guibaud - 
Ribaud, deputowany Bonnaure, 
urzędnik biurowy Depardon b 
gen. Bardi de Fourtou, adwokat 
Gaulier, b. dyr. T-wa. ubezpieczę 
niowego Guebin, pomocnik S ta ­
wiskiego Hayotte, b. dyrektor w 
Orleanie D esb ro ss .s  i ui-2ędnik 
tego lombardu Hatot

Arletta Stawiska
Piękna Arletta na którą zwró­

cona była uwaga publiczności po 
dczas pierwszych posiedzeń sądu 
siedzi obok swego obrońcy słyn­
nego adwokata Moro Giafierri i 
coś pilnie notuje. Długie miesiące 
więzienia wycisnęły piętnu na je j  
twarzy i sylwetce. Nie jest to już 
ta czarująca kobieta, która olśnię 
wała na wyścigach w Auteuil czy 
Longchamps. Szminka i puder nie 
mogą zatrzeć śaldów przeżyć. Ub 
rana w ciemną suknię, spogląda u 
kradkiern na salę, sąd i ławę przy 
sięgłych Od czasu do czasu coś 
nerwowo kreśli w notesie. W 
przeddzień rozpoczęcia rozpraw) 
wdowa po Stawiskim podpisała 
kontrakt z pewnym koncernem 
prasowym angielskim, któremu zo 
bowiązała się dostarczać sprawoz 
dań z procesu.

Technika oszustw
Podstaw ą oskarżenia są oszu­

stwa w Orleanie i Bayonne. Były 
one dokonywane w anaolgiczny 
sposób. W  r. 1928 Stawiski poz­
nał dyrektora lombardu orleańs -  
kiego D esbrosses, a  i po pewnym 
czasie uzyskał pod zastaw mało -

•skandal wybuchł

Zeznania oskarżonych
W edług przewidywań władz 

sądowy przed rozpoczęciem pro­
cesu zeznania oskarżonych miał) 
za jąć dwa dm rozprawy tymcza­
sem odbyło się już osiem posie - 
dzt ri a Sąd n!e wysłuchał nawet 
połowy oskarżonych. Z wyjaś -  
nieri, które złożyli przed sądem 
do najciekawszych należy zaliczyc 
zeznania: b. gen. Bardi de Fortou 
dep. G arata  i taksatora Cohena.

Zeznania D esb ro sse s^  i Tissie 
ra sprowadzały się do oskarżeń 
kolegów z lawy oskarżonych. T a ­
ki np. T issier  mówił:

—  W  sprawach lombardu me nna 
łeo  najmniejszego' pojęcia. Wykom 
walem jeiyme polecenia burmistrza. 
On bjł moim. szefem. Czyż mógłbym 
sam obmyślec tak olbrzymią aferę? Ja 
mały, skromny człowiek. Stawiskiego 
prawie nie znałem-

To on! on! (wskazu:e na Garataj. 
On jest wszystkiemu winien. Nie robi 
łem nic Dez jego oole* enia.

Zeznania burmistrza G arata  
trwały trzy dni. Za każdym jed - 
nak razem gdy oskarżony dotykał 
strony poi.tycznej sprawy prze -  
wodmczący umiejętnie postawio- 
nem pytaniem skierowywał gu do 
spraw związanycn z techniką o -  
szustw.

Oto mała próbka zeznań:
—  W  sprawach lombardu —  mówi 

G-arat —  byłem niedoświadczonym 
młodzieńcem. Sąd powinien sądzić 
nie mnie lecz moich opiekunów; pre­
fekta departamentu, kontrolerów mi­
nisterstw, nadzói prokuratorski. 
To -samo jeżeli chodzi o Sta ■ 
wiskiego. Myśl założenia lombar 
du należy do mnie. Wychodziłem z za

skarżanie nadzoru prokuratorskie 
go o to, że już w roku 1931 i 32 
był dokładnie poinformowany 
o przestępczej działalności Sta -  
wiskiego, ale nie uczynił mc 
aby oszusta przymknąć. Rikanter- 
ja  tego atutu polega na tern, że za

ny Garat, redaktor „Yolontó11 
Dubarry, taksator lombardu Co­
hen, b. inspektor policji Digoin, 
dyrektor lombardu w Bayonne 
Tissier  i taksator lombardu w 
Orleanie Farault. W szy scy  oskar­
żeni o udział w oszustwach i

podaje

mordowany przez nieznanych s p r a . sprzeniewierzenm.

Który piękniejszy?

ku, chociaż redukcja ..Słowa11 za- 
" 'Stażowała nawet specjalnego steno- 
" 4 f a  i zapowiedziała ogtosztme ste- 
lJSrrami z procesu.

Naprawdę przebieg rozprawy 
jYykazał cały nonsens oskarżeń p 
Jack iew icza  o usiłowaniu prze- 
Ur)stwa prasy żydowskiej. M o- 

^ Vracja  wyroku sądu, skazująca 
"•Okulicza, lecz uniewinniająca 

i  kilku punktów aktu oskarże-

_ i

Ga p i s z  s i ę  n a  c z ł o n k a

°VV. B U D O W Y  SZKÓŁ F ó W S 2

sydjach z pieniędzy podatko­
wych. Wśród rzesz dziennikar­
skich całej Polski dostatecznie 
znany jes t  takt, że nie należymy i 
nie należeliśmy nigdy do pism 
subsydjowanych z pieniędzy pu 
blicznych, abyśmy mogli przez 
chwilę sądzić, że „P olon ja11 wy- i 
pisuje swe fałsze w dobrej wie­
rze. Jest  to świadoma i celowa j 
robota dytamacyjna. Obrońcom 1 
pai lamentaryzmu należy powie -  ; 
dzieć, ze dopóki dyfamacja jes t  ! 
używana jako broń polityczna, j 
dopóty nie mogą istnieć rządy o- 
parte na opinji publicznej.

wartościowej biżuterji sumę 3 0  m łożenia, ze na wybrzeż’ gdzie upra - 
Ijinów fr. Gdy zbliżył się termin ] 
wykupu Stawiski pragnąc rato - ! 
wać sytuację aby nie wyszedł na 
jaw  skandal z fałszywą biżuterją 
zaproponował dyrektorowi lom - 
bardu wydanie fałszywycl 
bonów1, które zdyskontował dy - 
rektor T -w a  Ubezpieczeniowe - 
go Guebin. Na rynek rzucono 21 
tysięcy fałszywych bonów na su - 
mę 4 0  miljonów. Był to początek 
złotych czasów Stawiskiego. W y : 
kupił on fałszywą biżuterję a jed ­
nocześnie założył kilka tow arz jstw  
przemysłowych jak  „Sim a11 i „Fon 
ciere11. Gdy zbliżał się term.n wy 
kupu bonów orleańskich Stawiski 
wyzyskując sw oje stusunki z me - 
rem Bayonny dQp. Garatem zapro 
ponowa! mu mianowanie dyrekto 
rem lombardu miejskiego Desbro 
ssesa. Ponieważ kandydatura ta 
nie została zatwierdzona podsu - 
nął T iss ie r ‘a który przy pomocy 
taksatora Cohena powtórzy! ope- 

j rac ję  orleańską z tą różnicą, że su 
i'ma była znacznie wyższa, wydano 
j bowiem fałszywych bonów na 250  

miljonów.
Następną kombinacją, która 

miała dać pieniądze potrzebne na 
"wykup bonów bayońsk;ch m.ały 
być obligacje optantów węgiers - 
kich, W tym  celu Stawiski jeździł 
do Stresy i Genewy. Tu jednak 
Stawiskiemu powinęła się noga i

wiana jest ruletka trzeba bronić gra 
czy od pokątnych lichwiarzy. To był 
moj obowiązek bui mistrza i poda — 
wykrzyauje paterj cznie ..

Mr. Alenandro tylko dopouogł do' 
rozszerzenia operaicyj kredytowych. 
Przejtem zanim rozpoczęć z nim 
współpracę zasięgi, ąłem o nim infor- 
macyj. Wszędzie — -w ministerstwie 
sprau wewnętrznych., finansów i  u 
władz sądowych. Referencje były jak 
na'lepsze. O ożywali się o nim tacj lu 
dzie jak.....

Na sali panuje naprężona cisza. 
Garat widzi efekt. Nerwowym gestem 
opiera się o barjerę i powoli mówi;

—  Nie, wstręt mnie ogarnia przed 
wymienieniem tych nazwisk...

Szir*eT rozczarowania na sali. Prze 
wodniczący przywołuje do porząbku 
i rzuca pytanie.

— Dlaczego pan wycofał skargę 
przeciwko Dariusowi, gly  ten zamie­
ci! artykuł w którym wręcz wskazy 
wal na pana jako fałszerza bonów?

—  Dlatego, że Dul arry prosił 
mnie o to i zapewnił, ze Darius wy­
drukuje sprostowanie.

Proces Stawiskiego em ocjonu­
je  coraz bardziej opinję francuską 
Mimo zwężonego zakresu i wysil 
ków przewodniczącego Barnaud 
niespodzianki nie są wykluczone 
i kto wie czy proces miast być e- 
pilogiem afery nie będzie jej ak­
tem drugim. Esquire.
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Pro j akt podwyższenia
podatku dochodowego dla pracown.Ków

prywatnych
WARSZAWA. W piątek 0  godz. 233 ,33 -241 ,67  zł. 3,6%

17,30 rozpoczęła obrady Rada Mini 241,67— 250 zł. 3,8%
strów. Przedmiotem obrad Rddy Mini- 250- 258,33 zł. 4%
strów jest znowelizowanie ustawy 0 258 ,33-266 ,67  zł. 4,2%
podatku dochodowym, pobieranym od 266,67—283,33 zł. 4,4%
uposażeń z tytułu pracy najemnej. 2 8 3 .3 3 - 300 zł. 4,6%

Wedle projektu tej noweli minimum 300- 31667 zł. 4,8%
podlegające podatkowi dochodowemu 316,67—333.33 zł. 5%
obniżone ma zostać z 2.500 zł. (docho­ 333,33- 350 5,2%
du rocznego) do 1.500 zł. 350--366,66 zł. 5.4%

Wedle projektu, uposażenia miesię- 36b,6b- -400 zł. 5,6%
czne wolne dotąd od podatku docho­ 400— 433.33 5,3%
dowego opłacać będą: 133,33— 4 6 ^  6 6%
Od 1 2 5 - 133,33 zł. 1% 466,66— 500 zł. 6,2%

133.33— 141,66 zł. 1,2% 500 533,33 zł. 6,4%
141,55 —  150 zł. 1,4% 533,33— 066,66 zł. 6,6%
150— 158,33 zł. 1,6% 5 6 6 ,6 6 -6 0 0  zł. 6,8%
158.33—'166,67 zł. 1,8% 600- 633,33 zł. 7%
166,67— 175 zł. 2% 633,33- 666.66 zł. 7,2%
175— 183,33 zł. 2,2% 666,66--733,33 zł. 7,8%
183,33--181,67 zł. 2,4% 7 3 3 .3 3 -8 0 0  zł. 8,2%
191,67— 200 zł. 2,6% £00— 866,60 8,6%
200- -207,33 zł. 2.8% 866,66— 933 33 zł. 9,2%

dochody już dotąd opodatkowane 933,33— 1.000 zł. 9,8%
płacić będą takie oto stawki- l.OOrr— 1.080,33 zł. 10,6%

207,33— 216,00 zł. 3% 1.500— 1.589,33 zł. 14,8%
216.66— 225 zł. 3,2% 2.000- 2 .16*1,66 zł. 17,2%
225— 233,33 zł. 3.4% 3.000—3.166.66 zł. 21,4%

Rada Ministrów p rzy ję ta tele6b#ky
projekt preliminarza budżetowego BAN K IET NA CŻŁŚCJ GOŚCI 

FRANCUSKICH

W ARSZAW A. Rada Ministrów na mami brutto i tych pozycyj, które ści 
posiedzeniu dnia 15 bin. zgodnie z za śle wiążą się z całym budżetem państ 
powiedzią szefa rządu ustaliła ostate wowvm. 
czne cyfry budżetowe dochodów i wy 
datków na rok 1936 - 37 i przyjęła 
cały budżet, całkowicie zrównoważę -

BUDŻET A R M JI NIEZM IENIONY

ny i ściśle realny.
Drugą zasadą naczelną nowego 

preliminarza budżetowego jest zacho-
Sumai yczna cs fra dochodów re - wanie w nim wysokości sum przezna 

prezentuje kwotę 2.237. 171 tys. zł., rzonych na utrzymanie arrnji i siły 
cyfra wydatków wynosi 2.237.121 tys zbrojnej. Wreszcie dla ministerstwa 
zł., pozostaje więc minimalna nadrwy oświaty —  zgodnie z zapowiedzianą

I żka dochodów w kwocie 50 tys. zł.

W ŁĄCZEN IE FUNDUSZÓW DO 
BUDŻETU

tendencją rządu — zarezerwowano 
sumy dostateczne dla zachowania i 
wykonania obecnego programu prac.

WARSZAW A. Na zakończenie 2-go 
obowiązku wyrównania, powstałych u dnia pobvtu kombatantów fran cu sk ich  
przednio zadłużeń -znaczniejszej re ,w v<aue odbyl się ankie;> wydaIiy 
dukcji oszczędnościowej uległy budże przez prczesa r id a c«n m i ^ t r a  G ór*  
t y : ministerstwa skarbu, ministerst- kb fr(j
wa spraw zagranicznych, ministerst-  . .__.  
wa sprawiedliwości, min. spraw wew
nętrzuycn oraz wydatki rzeczowe i POMOC DORAŹNA DLA B ilZ R O B ' 
personalne wszystkich innych resor - TNYCH W  II I  K W A R TA LE BR. 
tów.

Zniesienie dodatku kryzysowego
Wedle dotyc hczasowej ustawy o po Jeżeli podany przez nas wyżej pro

ISK RA . W L'1'zeemi kwartale rb. 
FUNDUSZE NA PO PIER A N IE W Y  Fundusz Pracy rozdał między mnertu 

TWÓRCZOŚCI ROLNEJ j w formie pomowy doraźnej dla bezro
i botnych 18,521 klg. mąki pszennej, 

Natomiast w oudżeeie i w ustanie 3 .150Ó97 lrlg. mąki żytniej, 1.534,211 
skarbowej zarezerwowane zostały dos b g  uhlpiba ży,tiUieg0; 279.8,19 klg zie

Ani jedna szkoła —  z powodów bud tateoczne sumy na akcję, związaną z nmb.lbdvV) 30.602 klg. cukru, 4527 klg.
Cyfra ostateczna jest więc pozor-' z et owych — nie będzie więc zagrożo popieraniem wytwórczości rolnej i z kaszy, 2^409 klg. słoniny &S,933 klg. 

nie większa po obn stronach budżetu ua, jak również zachowane zostaną w eksportem, prod. agrarnych, z popiera węffla 276,602 metrów sześm drzewa, 
niz w preliminarzu na rb. pochodzi pdni etaty nauczycielskie. niem ekspansji handlowej oraz na ce 18,181 litrów mleka itd.
to stąd ,że obecna konstrukcja budże, DŁUGI PAŃSTW OW E i społecznej i na cele zatrua- — ..— ..—
tu państwowego jest inna niż w rb. I nienia z t. aw. funduszu pracy, posia

Mianowicie do budżetu włączone zo, Wreszcie należy podkreślić, iż po dającego odrębną osobowość i rachun 
stały organicznie fundusze, które do-' zycje na obsługę długów państwo - kowość. 

tychczas reprezentowały gospodarkę wych, emerytur i rent inwalidzkich NOWE D EK R ET Y
pozabmlżetową, jak funuusz budowla- zostały wstawione do budżetu w su -
ny, fundusz rozbudowy miast, państ- mach, wynikających ze ścisłych obli Na tern samem posiedzeniu rada didc! 15 tysiącami tonu węg-ia, po/.a m 
wowy fundusz drogowy, drogowy fun- czeń, co wymagało nieraz podwyższę- ministrów —  prowadząc obrady przy ncmj środkami opałowemi. Węgiel 
dusz pożyczkowy, fundusz opłat s+u- nia sum podstawowy ch, zawartych w jęła szereg dekretów i zarządzeń, po ten zostanie bezpłatnie rozdany óoz - 
denckich, fundusz na rzecz szkół za- dotychczasowych preliminarzach. siadających znaczenia budżetowe i go robotnym,

i wodowyeh i inne. Przy założeniu opa Przy porównaniu dotychczasowych spodarcze, 
nowania deficytu budżetowego i stwo zadań —  tj . po odjęciu sum nowych,

4-5 T YS. TONN W ĘG LA  DLA 
BEZROBOTNYCH

ISKRA. W  ciągu zbliżającej się zi 
my Fundusz Pracy rozporządzać bę -

OGRANICZENIA

dodatek będzie zawierać ici w sobie iedatek nieczn6§d*  do Ludietu SU nie ^ j i  Srunlów- ^  też 2 nia kredytem przyszłych budżetów wywoiał w Poznaniu niekulturalny
"W— ^ - ——— mmiii 1_____ __J     _____i  _ _  1  , „sikt. łrTłrkwTrlr « in T łin m r/ iłi nortlłTiilT-nTlT l r t ń r ł l

cluc uuuy buepcwo w cj  uouayyj u uu ocpci i  yuucniY uiziczi o j o e j  . .  _ _  . . . . .  . _ , , . _ ,

datku dochodowym, od uposażeń pra jekt zostai.ie przyjęty to nowa stopa *Z( a âa ,0 ? rz'  ̂ U C. f J wyn ającyc ą z z nowyc 0 0 -
cowniczych pobierano „o*- p c ia  zwiększonego podatku dochodoVego < * * 1  itoansowm p a s tw a  ąW u m ę ko ^ o ^ » w o w ^ . j i ^ p r < ^ a a »  Tak więc ustalono zakaz oberża  

kiem dochodowym również
kryzysowy od tego podatku. I  tak kryzysowy, Innemi słowy dodatek 
przy uposażeniach od 2.500 zł. do dodatek kryzysowy byłby, w razie uch 
2.600 zł. rocznie t. j . najniższych u- walenia tego projektu przez radę mi 
losazeń, podlegających dotychczas nistrów, pochłonięty w tym nowym 

podatkowi, stopa procentowa podatku wymiarze podwo.nego podatku docho 
dochodowego wynosiła, 1,5 proc., a do dowego, 
datek kryzyrowy 0,5 proc. j  o------

W AN DALSKI W Y BR Y K  

POZNAŃ. Powszechne potępienie

Kto nie tądzie płacił podatku cd lokali
Dziennik U s t a w  Nr. 82 przynosi 3) lokale trzyizbowe zajmowane . .

_  . , . . . .  , , v Kuanem 1 na lin Pekin — Laoning.dekret Pana Prezydenta o podatku pi zez bezrobotnych, jeze 1 me mają da„.m1o4 :
od loka i. Czytamy +am, ze podatkowi oni sublokatorów.

Na Dalekim Wschodzie
pachnie wojną

Koncentracja sit japońskich
PEKIN. Znaczne siły zbrojne japońskie koncentrują się pod Szan-Hai-

od lokali nie podlegają: 
1 ). lokale niezajęte;

ART. 4. (1) Podstawę wymiaru po 
datku na okres podatkowy stanowi

wojskowe.

EM ER Y TU R Y  B. M IN IdTRóW . 
Również i wzdłuż wielkiego muru Japończycy czynią przygotowania SU B W EN C JE I  W YDAW N ICTW A |

bez pisemnej zgody min. skarbu zaha wybryk nieznanych osobników, którzy 
mowano kupno nowych ŚTodków loko w nocy zniszczyli posąg Słowackiego 
mocji bez istotnej i stwierdzonej ko zdobiący park im. Marcinkowskiego, 
niecznosci, ograniczono wydatki na warz posągu zeszpecono prawdopodo- 
przesiedlenia pracowników państwo - bnie jakiem.i; żelaznemi narzędziem! 
wych, unormowano sprawę zatrudnia poliuja poszukuje sprawcy, 
n ia równocześnie obojga małżonków i — : :— ” —
oraz ustalono tezy do przyszłego roz JESIEŃ OKRES ZAZIĘBIEŃ 
porządzenia, normującego komulację Sok czosnku z marką F. F. jest nałural- 
zarobków przez funkcjouarjuszów nym środkiem stosowanym przy nieży-
państwowych.

2 ) lokale mieszkalne jedno i dwu faktyczne komorne z roku poprzedza
izbowe,

ECHA W CZORAJSZE
Z Przemyśla donoszą. W sądzie 0- 

kręgowym toczyć się będzie w najbliż­
szych dniach sensacyjny proces prze­
ciw jednemu z urzędników sądu grodz-

Kuomintang zamierza nie dopuścić 
do rozbioru Chinjącego okres podatkowy.

(< Dla lokali niezaj ych lub zaj NANKIN. Jeden z najwybitniejszych członków Kuomintangu oświadczył,
mo anvc ezp e w r  u p p z jęUOIT1intang nje dopuści do rozbioru Chin i gotów jest w razie konieczności
dzającym okres^po  ^  , prowadzić wojnę. Ta sama osobistość podkreśliła, że dotychczasowe okoliczno

ści utrudniały poważniejszy opor przeciwko Japonji.

W  końcu ograniczono 1 ścieśniano 
prawa emerytalne ministrów i prern-

t£ ch oskrzeli, artretyzmie, reumatyz­
mie. Apteka Mazowiecka, Warszawa 

Mazowiecka 10.

czcśnie t .  zw. dodatek kryzysowy, ia
jerów oraz wydatkowanie pieniędzy Kępnie przyjęto dekret ) obniżeniu
publicznych na wydawnictwa i sub - odsetek od zaległości w daninach pub
wen uje, niestojąoc w hezpośrednim 1rkznvc] o zaopatrzeniu emerytaluetm

wymiaru podatku stanowi wartość 
czynszowa z roku poprzedzającego 
okres podatkowy: wartość czynszową 
oblicza się w wysokości komornego, 
jakie uzyskanoby w Tazie wynajęcia

Nankin przeciwdziała
SZANGHAJ. Donoszą o koncentracji wojsk chińskich wzdłuż llnji kole- 

kiogo w Jarosławiu, Michałowi Bzonio- lokalu, uwzględniając położenie budy jowych Pekin — Nankin i Tientsin — Tukou. j| l'f!J
wi, oskarżonemu o nadużycia w 295 nbu i jego urząuzeń oraz innne okoli Koła chińskie oświadczają, że oznacza to chęć Nankinu stawienia opo-
wypadkach w ten sposób, że w ciągu czno&gi mające wpływ na rysnkość ru ewentualnej japońskiej akcji wojskowej w Chinach północnych oraz zarzą-
siedrr.iu lot urzędów rnain a stanowisku komornegc j dzenie bezpieczeństwa przeciwko gubernatorowi prowincji Szantung gen. Han-
kitrownika sekretarjatu wydz karne- Fu-Szu, którego stanowisko na wypadek konfliktu chińsko - japońskiego na­
go, zmienia! wyroki sądu grodzkiego, 1 5. c t~pa podatku wynosi: stręcza wątpliwości, tembardziej, że gen. Han-Fu-Szu nie przybył na kongres
„stosowa! wobec zasądzonych amne- 1) dla lokaU jedno, dwu i trzyiabo Kuomintangu do Nankinu. 
stję“, albo warunkowe zawieszenia ka- wych — 8 proc. podstawy wymiaru, j

funKcjonarjuszón państwowych, o z* 
opatrzeniu inwalidów i b. skazańców 
politycznych i o pomocy lmansowej 
instytucjom kredytowym.

Od soboty, t. i. od dnia 16 hm.

związku z zadaniami i fimkc.jauji pań 
stwa.

SKASOW ANIE PODATKU K R Y  
ZYSOWEGO

Rada ministrów przyjęła projekty podjęto w rządzie pracę przygoto 
dekretów w sprawie nowelizacji usta wcze do dalszej serji dekretów 1 toz 
wy o podatku dochodowym, podwyż- porządzeń, które mają być uchwalone 
szając jego nermy i kasuiąc równo- pod koniec następnego tygodnia.

W M H H n H H H n M M B H B n H n H H M I M M B M H H Z W '

Pomnik poległych legion st^w 
w  Jabłonkowi?

rv, bez postanowienia sędziego, a akta 
odsyłał do archiwum!

Pozatem Bzoń hamował sprawy, w 
których jako, że były z prywatnego o- 
skarżenia, sędziowie polecali wezwać 
strony do złożenia zaliczki na koszta 
sadowe, dalej pobiera! od stron pienią­
dze i nie odprowadza! ich do kasy. na­
dużywa! pieczęci 1 druków sądowych,

2 ) dla lokali czteroizbowych i wię 
kszych —  12 proc. podstawy wymiaru 

A E T . 6 (1) Podatek od lokali wy' 
mierzą się na okresy dwuletnie; p( 
raz pierwszy na lata 1936 i 19397. )

(2) Zmiany wysokości komornego'

DJSBARRY „SYPIE”
b. nremjera, ministrów i sędziów

PARYŻ. Zeznania osk. Dubarry Dubarry powiadomił również o prze 
lub wartości czynszowej, przekracza- przyniosły w procesie Stawiskiego ; iciu pisma w ręce Stawiskiego swego 
jące 10 proc. wysokości ustalonej pod ważna momenty polemiczne. przyjaciela Chiappe‘a i dyrektora Su

urządzał wielokrotnie, zwvcza|nie dwa stawy wymiaru (art. li, powstałe w DuhaiTy, b. wydawca i redaktor rete Thomm" a.
razy wtygodniu, uczty u' budynku są- pierwszym roku dwuletarego okresu nac.zftiny sien n ik a  ,.Voloiite“ , oska-- Dubarry zeznaje ualej, że na zle
dowym dla swoich przyjaciół, przyc^em wymiarowego, pu .,0dują odpownedn ib Zoiiy jest o pobieranie subsydjów od cenie Stawiskiego udał się do min. Da
na uczty te sprowadzano aresztantki!!... zmianę wymiaru na drugi rok tego sa Stawiskleg0 interwenjowanie u wpły lł™ier i, powołując się na to, że Sta-

Sprawę wykryto przed paru m i^ią- mego okresu „ymiarowego. j w w ycll Oiobistości w i prawie lokaty finansuje „la Y olon te", poprosił
caml; Prokurator wygotował akt oskar- ART 7 podatek od lokaa za ka’  borów Dubarry broni sie, oskarżając ministra o wydanie zarządzenia, by

o-V ™l &u.SZl  1  !13 n)a : Hwl*! <iy rok płatny jest w dwóch równych szereg osób, a  zwłaszcza magistratu- kasy ubezpRozalni społecznych przyj
a ^tow^ni ' naczeinil sądu gród 'kie T»tach półrocznych: rę francuską o to, że umożliwiła Sta mowSły bony zakładu kredytowego w

v larosinwiu Galik i b. sekretarz za I  półrocze -  dc dnia 30 kwiet wiskiemń przebywanie na wolności i Bayonnr
leg" S4du -ieliński, staną przed sądem nia, z; [1 połroczi -  do dnia 31 paź przyznaje gi§ że wziął su ' KlÎ n ' ^ ™ ° Wał iOW‘deZ W. !

£>+«// ' - r n _ ..  . . . j  sprawie doiiow i iiieżyjaceffo juz nu- 1dopiero w styczniu, dziermka. usyd.m *d Stawskiego, ale powmdo - t l , F rr  5<?(lia 9In, J  któ
—  -  ART. l i .  Podstawę wymiaru pooit miony był c tern premje- Chautemps jal g0 wbre ^  co gi obccili( m6

I n i r k  1 «■ h ri7l p r k l p m  :u a Łres 1936 ~  1937 00 lokali’ u -:t6rr w 3alS23T  ,iagt p^^^yw ai wi> bai,Jz0 npi jIW . obiecał parJ p ie K d  nad U Z ie t n t e m  ,j f t y c ] l  art. 1 ust. a )  i a rt. 2  dekre wyiawnictw, „la Volonte“  i v .m : ^  Dlaczeg wię t lko . ■ st,_, oa
Przy opiekowaniu się dzieckiem tu Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. gał jedynie, by Stawiski nie mieszał kar*onj —  wola Dubarry. Dlacze ;o '

szczególnie troszczyć się należy o u- 14 listopada L9.m r. w sprawie lokato się do spraw redakcyjnych. karźorey   woła D • ^rry   a t,aki

* v na " e ^  ecza h tw T w ob ec ^  \  i '  R * ^  *’ ' 82’ poz’ 50 > Duharry pobierał wówczas 40 tys. n.p. DalimieT chodzi na wolności,całka, co me jest rzeczą iatwą wonec st aii0wi dw-mastokrotne komorne za fr . miesięcznie od Stawiskiego. Nasti Dubarry zeznaje następnie, że
skć ry |llieCkaW Aby zt-obief^wwelkim T* . ! pme ,,la Volonte‘ ‘ przeszła zup. łnm | roku J 929 Suret: Generał b iała
zaczerwieni* niom skór- dziecka, wy- ' U lr ,r ia  sl9 zaległości w w ręce Stawiskiego, o czem Dubarry Stawiskiemu pozwolenie na uczęszcza
parzeniom, odleżynom, zaognieniom, cd lokali, przypadająych za zawiadomił również premjera Chau - nie do domów gry, gdzie obok uazwi
swędzeniu,' zatarciu —  należy dziecko cz9i 110 ^  1 "tycznia 1936 r. od jed temps który i tym razem wyraził swą ska Aiexndre, którem posługiwa1 się
dokładnie przesypywać Pudrem Bebe tio i dwu - izbowych, lokali mieszkał zgodę, nie odmawiając dalszej porno- zmarły oszust. iigurowało również |
Szofmana, od lat przeszło 35 zalecane- nych. 
gc przez lekarzy specjalistów. Puder 
Bebe Szofmana delikatny jak pyłek, 
pizesiany przez liczne sita jedwabne, 
przygotowany w idealnych warunkach 
higjenicznych, przy zastosowaniu naj­
nowocześniejszych maszyn, jest dopro­
wadzoną do perfekcji zasypką dla 
dzieci

Dr. S. A.

cy pismu.

Tw a rz  i rące

Z lO k ? Z G d fi łlA A C U  D-r LAUEfiA
regulują, iuLujd&k, usuwają obstrutigę

Katastrofa w  kopalni „Centrum"

nazwisko Stawiski co dowudzi iż Su 
rete ju wt“dy dobrze znała tę osobę.

PKOKURATOR I  SU R ETE GENE - 
R A LE W IED Z IA ŁY  |

Zeznania swe potwierdza Dubai ry 
wielu szczegółami. Zeznania wy wołu 
ją  burzL wy incydent między obroną
i prokuratorom.

Obrona wykazuje, że nietylko wła­
dze prokuratorskie do r. 1929 znały 
dokładnie osobę Stawiskiego, lecz oka

KATOW ICE. W czoraj wydarzyła Doznał on tak ciężkich ran. że po' żuje się również, że znała go Surete
Jesteriią, w czasie niepogod, iwarz sej katastrofa górnicza w kopalni Ka przewiezieniu go do szpitala zmarł j Generale. j

„zużywa ‘ się prędzej niż w czasie iet- rsten - Zentrum po stronie niemiec - Pod gruzami węgla znajduje się je Orana żąda więc, by z tego rodzą 
nim, „ ęc e pierzchną na des. zu j  kiej. Wskutek zawalenia się cbodm - szcze górnik Kleinerl z Miechowie, j ju opieszałości usprawiedliwiły się I

c lJ' 11 .poprawianie wa- ka zasypaziych zostało czterech górni Akcja kolumny ratowniczej trwa przedewszystkiem władze, I
rzy, naleaj miec zć ..sze p«d ręką pu k0w z których dwóch wydobyto po 5 dalej. Istnieje jednak maK nadzieja Żądanie to  prowokuje goiaca repli

^ - 3 E E ^ . ,S S Ł ^ o , , ^ T i  - !• *-*» r .* * -
.tbulek lilji białe, 1 du-.ranym-w odcie- ^  r « d a » n 4 . . R om . n ó w  »

mu do karnacji skóry. Puder ton nie za- 1 Akcja ratunkowa około wydobycia SOSNOWIEC. W odkrywce węglo-^ jakiekoliwiek były uchybienia ze stro 
łyka porów nir liszezy cer> przylega dalsaych ofiar katastrofy na kopalni wej w Zagórzu zasypany został pod - ,  n y  urzędników, nie jest to dowodem do
tivmle. Ręce zawsze delikatne i hiaie, Karsten Centrum w Bytomiu dopro- cias wydobywam a węgla robotnik B r' niescigania przestępców, którzy po -
utrzymuje w kulturze i chroni przed wadziła około północy do odkopania da. Ofiarę ypadku wydobyto z szybu, magałi Stawiskiemu, biorąc od niego
opierzchnięciem znakomity Krem Pra- trzeciego górnika niejakiego Jędrycy Doznał on jednak tak ciężkich ran, pieniądze i ułatwejąc mu machinacje
tatów —  PerfeCtion. z Bytomia. ! że wkrótce potem zm .rł f nansowe.

Fomnik poległych legjomstów w Jabłonkowie z napisem: „Bojownikom walk 0 
niepodległość". Jak wiadomo taki sam napis na szarfach wieńców, złożony *̂1 
w aniu Święta Niepodległości przez harcerz> polskich w Czechosłowacji uzna­
ny zostai za prowokacyjny i harcerze zostali aresztowani.

K O M U N I K A T !
NiD't jszem podajemy do ogólnej wiadomości , iż  oddaliśmy  
kinu ,CA SINO“ w Wilnie do w y ł a  z n e g o  wyświetlani* 
n»jpotążD'ejszy n»az Mm tegorocznej pn  d u k c j i - n a jn o w ­
sze arcydzieło z życia rosyjskiego

ANNA KARENINA
wg. a ieśmiert f lne j  powieści  L w a  T O Ł S T t J A

z Gretą G A R B O i Fredricem Marchem-
HFrno GOtowrN m YŁH*

JUŻ w tych dniach okaż- sie na naszym ekianienan dź*.e 
kowe arcydzieło ANNA KAREN NA w nowrezesnem uęciU 
wizjonera kina. Film, który zdobył I nagrodę 1935 rckfl 

na M ędz. Wystawie w Wen*rjj
DYREKCit KIHP .CASINO



Niedziela. 17 listopada 1935 r. S Ł O W O 5

Odprawa drużynowych W i­
leńskiego hufca harcerzy

WILNO. W antach 17 —  18 bm. od- 
będ-ie się odpraw drużynowych wilej- 
skiego hufca harcerzy w Wilejce. Na 
odprawie będą wygłoszone dwa refe­
raty na aktualne zagadnienia harcer­
skie przez komendanta chorągwi har­
cerzy harcmistrza J. Czarny - Grzesia­
ka pod tytułem ,,3-letni wyścig pracy 
harcerskiej" i „Współzawodnictwo za­
stępów". Pozatem zostana przeprowa­
dzone z uczestnikami udprawy harcer­
skie ćwiczenia połowę, celem podkre­
ślenia znaczenia tychże w wychowaniu 
harcerskiem Odprawę zakończą spra- 
wozdanai drużynowych oraz omówie­
nie ważniejszych spraw organizacyj­
nych.

Kursy dla ćnalfabetdw
WILNO. Zarząd Akademickiego 

Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w Wil­
nie podaje do publicznej wiadomości, 
że zostały uruchomione kursy wieczor­
ne dokształcające w zakresie 7-klaso- 
wej szkoły powszechnej, oraz bezpłat­
ne kursy dla analfabetów.

Zapisy przyjmuje i informacyj u- 
dziela Sekretarjat Kursów w lokalu P. 
M. S. przy ttl. Wileńskiej 23 m. 9 co­
dziennie w godzinach od 19 —  21, w 
niedzielę zaś od 11 — 14—ej. Zapisy 
orzyimowane sa do dnia 24 listopada 
włącznie

Uprasza się wszystkie osoby, które 
pragną przyjść z pomocą Kołu, a które 
znaia analfabetów, o kierowanie ich do 
Sekretarjatu Kursów w godzinach urzę­
dowania.

Zarhorowania zakaźne
WILNU. Inspektor lekarski sporzą­

dził wykaz zachorowań i zgonów na 
c h o ro h y  zakaźne i inne, występujące 
nagminnie, zgłoszonych w tygodniu od 
3-go do 9-go bm. z terenu woje­
wództwa wileńskiego.

Zanotowano 60 wypadków zacho­
rowań na jaglicę, 34 na płonicę, 20 
zachoiowan i 4 zgony na gruźlicę, 11 
zachorowań i 2 zgony na dur hrzuszny 
(w tern w Wilnie 4-ch i 1 zg., w gmi­
nie solecznickiej, pow. wileńsko - troc­
kiego 3-ch i 1 zg., 2-ch w gminie por- 
pliskiej, pow. dziśnieńskiego i po jed­
nym wypadku zachorowań w gminie 
diujskiej i Mołodecznie), 10 zachoro­
wań na błonicę, 6 wypadków róży, 5 
odry, 2 zaDalenia opon mózgowych, 2 
wypadki zakażenai połogowego (w tern 
jeden zgon), oraz po jednym wypad- 
ku krztuśca, wąglika i pokąsania przez 
psa. podejrzanego o wściekliznę.

UCZCZENIE PAMIĘCI

ks. hlskuoa Waleriana Protassewicza
Staraniem Oddziału Wileńskiego umieszczona została w ścianie skrzydła 

Polskiego Towarzystwa Opieki nad wewnętrznego gmachu pod arkadami. 
Grobami Bohaterów, zaś sumptem ro- U góry zdobi ją herb rodowy Pro- 
dziny, wmurowano w dniu wczoraj- tassewiczów, dalej zaś następuje tekst 
szym na dziedzińcu uniwersyteckim ta- pamiątkowy układu prof. Kościałkow- 
blicę pamiątkową ku czci ś. p. Ks. Bi- skiego, sławiący zasługi zmarłego, 
skupa Walerjana Protassewicza j Treść tego nadpisu brzmi jak na-

Tablica ta, znacznych rozmiarów, stępuje: 
wykonana z marmuru karraryjskiego,

WALŁRJAN 
PROTASSEWICZ - SUSZKOWSKI 

f  BISKUP WILEŃSKI 
UR. 1504 f  ZM. 1579 

KOLEGJUM T. J. W  WILNIE FUNDATOR 
AKADrMJI WILEŃSKIEJ POCZĄTKODAWC A 

HOJNY DOBROCZYŃCA 
PIERWSZY KANCLERZ 

WIEKU SWEGO BYŁ ŚWIATŁOŚCIĄ WIARY ŚW. 1 NAUK KRZEWICIELEM 
UCZONYCH MIŁOŚNIKIEM.

MŁODZIEŻY HOJNYM WSPOMOŻYCIELEM 
I OPIEKUNEM.

J. C.
■

Zycie kulturalne w Głębokiem
Z działalności T-w a Krajoznawczego

GŁĘBOKIE. W  dniu 14 bm. w sali fundatora klasztoru Karmelitów bosych 
Starostwa powiatowego odbyło sie ze- i kościoła rzymsko - katolickiego w

Ruch telefoniczny 
z Ct. łonem

WILNO. Z dniem 15 listopada rb. 
wprowadzono ruch telefoniczny między, 
Polską i Cejlonem. Oplata za 3-minuto- 
wą rozmowę zwykłą z Cejlonem wy­
nosi frs. 144.50.

Magistrat zatrudnia 
1.157 roDotnikow

WILNO. W ubiegłym tygodniu stan 
zatrudnienia przy robotach miejskich 
zwiększył się o 120 robotników' i przed­
stawia się, jak następuje:

przy robotach kanalizacyjnych pra­
cuje 583 robotników,

przy robotach wodociągowo - kana­
lizacyjnych pracuje 468 robotników, 

przy rozbudowie elektrowni procuje 
106 robotników.

Lustracja zajazdów
WILNO. Komisja porządkowa miej­

ska przeprowadziła inspekcję w do­
mach zajezdnych. W  wyniku lustracji 
komisja sporządziła kilka protokulów 
za nieprzestrzeganie przepisów sani­
tarnych.

W s z j s i l i m  którzy okazali natr c o w c d y  życzliwości  
w nieszczęściu spowodow anem śm>erc’ą

ś. p. Władysława KotKorowskiego
oraz wzięli udział w oddaniu ostatniej pcs ł tgt ,  a w szere  
golniśc i  Jego  Magmf cent ji Witddowr Sraniewiczt wi Re t -  
torowi Uniwersytetu Stefana Batoiego oraz p p Studentkom  
i Studentom tą drogą . składamy se tć *cz ne  p dziękowanie

ŻONA 1 ROD Z. NA

KRONIKA WILEŃSKA

MIEDZin f
DUŚ, 1  7  
G riegom  

Jutro 
0 3  n*

ftuhoA tłafica 6 56 

Zachód lU f i c t  t  3.14

Tajne gorzelnie

S P O S T R Z E Ż E N IA  ZA K ŁA D U
AETEOROLOGICZNEGO U. S. B .

W  vV1LNIE
7  dnia 16 listopada 1935 r. 

Ciśnienie średnie: 771 
Temperatura średnia: + 1 . 
Temperatura najwyższa: + 5 .  
Temperatura najniższa: — 2.
Opad: —
Wiatr: południowy.
Tendencja: spadek.
Uwagi: pogodnie.

btanie Zarządu Głębockiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawcze­
go, na którem omówiono zagadnienia 
organizacyjne oraz sprawy związane 2 
remontem Kolumny Napoleona, wyda­
niem szkicu fonograficznego m. Głębo­
kiego, współpracę gimnazjalnego koła 
krajoznawczego z Oddziałem oraz usta­
lono termin wycieczki krajoznawczej 
dla szerokie] publiczności, w celu zwie­
dz enai zabytków, znajdujących się w 
okolicy i Głęookiem I

Cębokiem (obecnie cerkiem prawo­
sławna).

Dzięki staraniom kustosza, inż. Le­
onarda Piekarskiego, muzeum groma­
dzi coraz więcej cenniejszych ekspona­
tów. Obecnie dla utrwalenia Dogaciwa 
tkwiącego w peśniach ludowych Dzi- 
śr.ieńszczyzny, przystąpiono do zbiera- ’ 
nia obyczajowych melodyj ludowych, 
a więc jitosenek weselnych, żałobnych, 
pieśni kościelnych, legend i t. p.

Ostatnio zarząd przygotowuje im-

WILNO W  ub. miesiącu na terenie 
Wileńszczyzny ujawniono 14 tajnych '  ZA POGODY W  G OZT-
gorzelni. CJALNYCH DANYCH PAŃSTWO -

śeiu na salę w cenie 50 gr., dla mło 
dzieży 20 gr.

— X X I . Posiedzenie Naukowe WiL
T-wa Lekarek’ego wspólne z W  ii. Od 
działom Pol. Tow. Pediatrycznego od 
będzie ,się d.n 1S. 11 r,b. o g. 20 (Za 
inkowa 24).

Porządek dzienny: 1. Pokazy cho­
rych 2) Prace z V Zjazdu Pedjatrów  
Polskich w Łodzi, a) Prof. W . Jasiń­
ski —  Krótki przegląd prac Zjazdu 
b) dr. H. Kau bersz - Marynowska i 
dr. Eug. Gerlee —  Przenikana wodno 
- mineralna u niemowląt; c) Prof. W. 
Jasiński i dr. M Chmielewski —  Za 
każenie gośćcowe n d/.ieci; d) dr. J .  
Zienkiewicz — Próby wywołania od­
porności przeciwkrztuścowei u króli - 
ków.

3) Dr. W . Prażmow.- ki —  Sprawoz 
danie ze Zjazdu Mikrobiologów w Ło 
dzi 4) Komunikaty i wulne wnioski

R Ó Ż N E
Skonfiskowano preparaty, narzędzia WEGO INSTYTUTU METEuROLO- —  Propaganda spożycia karpia. W

samo- j GICZNEGO W  W ARSZAW IE, okresie od 18 listopada do 2 grudnia 
Po mglistym i miejscami chmur - przeprowadza Oddział Wileński Zrze 

nym ranka —  dość pogodnie lab pogo s/.enia Gospodarstw Stawowych RP. 
dnie. z restauracjam ": „Zacisze11 ul. Mie -

I Nocą przymrozki, silniejsze w dziel kiewicza 25 i ,.Bnk’ot“  Mickiewicza 
W1LNG. W  ub. miesiącu oodrzuco- n^ acjj wsch0 dnich. W ciągu dnia tem 7 —  propagandę spożycia karpia. Ob

gorzelniane i około 300 litrów 
gonki

Liczba podrzutków

no w Wilnie 39 niemowląt oraz 11 
dzieci od lat 4 do 9. Podrzutki zostały

Wycieczka zwiedzi także niedawno prezę, opartą na motywach regjonal- skierowane do żłóbków i sierocińców
odkrytą w podziemiach klasztoru po- 
karmelickiego kryptę ś. p. Korsaka,

liych, na którą złożą się śpiewy, chór miejskich, 
i tańce ludu białoruskiego. 1

Z i f ^ c y !  Ł - U D i S R / ^ ^ ^ ^ l ^ r i ^ i e p s z y d L a c i e W i c d n ^ c e n y

fi ta rozmaitość dań w śniadaniach, o 
hiadach i kolacjach po cenach propa 

* gandowych.

' ludzie chorzy na kamienie żółciowe 
I nerkowe, jak również i na kamicę pę­
cherzową, na nadmierne wytwarzanie 
się kwasu moczowego i artretyzmu po­
winni regulować funkcję kiszek, stosu-

Dar sokoły łód7kie|
I WILNO. Kolo Samopomocy przy 

gimnazjum iwm. A. Skrzypkowskiej w 
Łodzi nadesłało szkole P. M.' S w We- 
reszczakach, pow. wotożyńskiego, 30

Nsjśch na mieszkanie
WILNO. Do mieszkania Soni Szto- naniu napadu odjechali tą samą 

kowej (Lipowka 43) wtargnęło dwóch rożką.
do-

osobników, którzy grożąc nożami, na- 
stępnie zdemolowali lokal 1 zbiegli. Na

podręczników szkolnych, dostosowa- alarm zbiegli się sąsiedzi, lecz napast 
nycu do programu Ministerjum Oświa- nicy zdołali ujść przed pościgiem, 
ty, 350 zeszytów, 60 obsadek, 2 paczki W wyniku pierwiastkowego docho- 
stalówek, 1 paczkę gum i 48 ołówków, dzenia zdołano ustalić, iż napastnicy 

Zarząd Centralny P. M. S. w Wilnie ^ j e c h a l i  dorożką nr. 580 i po doko-

składa za dar ten w imieniu dzieci ser­

deczne podziękowanie.

Wypadek zdarzył się w dniu 9 bm, 
dlaczego więc poszkodowana powiado­
miła otem policję dopiero wczoraj, na- 
razie niewiadomo.

Zachodzi przj puszczenie porachun­
ków osobistych.

Zdjśrie ze złodziejami kamieni

TŁATR MUZYCZNY
„ L U T N I A "

Występy E.ny  GISTEDT  
Dilf d »• ••'lediiiwienii o f . 4 ■!

.MADAME DUBARRY*
Ceny ipit-ine  

O S> Ł i5

, Mądra M*ma,ł

Katar.choroba przej­
ściowych pór roku

nje 125 egzaminów magisterskich częścio- 
0 wych, z których 105 dało wynik po-

KTO WYGRAŁ?
g ł ó w n i e j s z e  w y g r a n e .

W  pierwszym dniu ciągnienia 2-ej 
klasy 34-ej loterji państwowej padły na 
3tępujące główne wygrane

Ciągnienie pierwsze.
50.000 zł na Nr. 141211.
20000  zł. na Nr. 50756
10.000 zł. na Nr 189117.
5.000 zł. na Nr : 81463 111884.
2 000 zi. na N-r.: 8126 99262 148129 

157516.
1.000 zl na Nr.: 49580 42158 55162 

592i3 162917.
500 zl. na Nr.: 2850 33825 48249

60683 77734 83902 155819 157010
161355 170178.

400 zt. na Nr.: 4 773 37412 48307 
48464 59097 69328 75126 123801 143153 
174893

250 zl. na Nr. 11996 23905 29979 
35®33 43120 4455 / 44927 56094 70932 
74660 78511 85836 94821 .00907 136150 
139193 150929 182150 185307 194586.,

Ciągnienie drugie. 1
10.000 zl. na Nr. 148915.
25.000 zł. na Nr. 18816G.
10 000 zł. na Nr : 31925 84084.
5.000 zł. na Nr 33841
2.000 zt. na Nr.: 98189 139978.
1.000 zl. na Nr 28921 29526 55181 

H 2810 12045 12026.5 158680 160775
501' zt. na Nr 179015.
400 zl. na Nr.: 5535 13184 19527

43489 62854 97062 128701 147945
150109 161806.

250 zl. na Nr.: 1407 28305 30122
41883 63621 68185 79762 79506 99519 
104739 113812 121576 135O04 141688

d r u g i  d z i e ń  c i ą g n i e n i a

W ARSZAWA. Dziś w drugim dniu 
ciągnienia 2-ej klasy 34 Padsit. Lite- 
rji Klasowi j główniejsze wygrane pad 
ty n. nr. następujące: 25 tys. —
89890 po 10 tys. —  94485 i il2679  
br* 5 tys. zl. na nr. 22926 6701L
86767 po 2 tys. zl. na nr. 7947, 100291 
U 6412 169292.

WILNO. W  dniu 13 bm., o godz. tymowania ich obezwładnili Tarandzię,
13,30, Jan Tarandzio, praktykant lasów zabrali mu fuzję i odjechali łodzią w (
piywatnych w maj. Wierszuba, gminy kierunku Os/.kiniec. W  czasie szamota dziale Humanistycznym 
mickuńskiej (własność Jadwigi Ale- nia się złamano kolbę fuzji. Na miejsce kresie jesiennym 1935,3" przj ąpi
ksandrowiczowej) przyłapał na kra- wysłano niezwłocznie policjantów, lecz ł° do egzaminów ID s<>b,^składając

Dla wielu osób katar jest nieunik- dz!ezv. k*‘mieni z brzte'' Wiljj dw° ch ,e  względu na znaczną odległość
nionym objawem to w a rz y sz  /m pfty osobn.kow, jak następnie ustalono Pa- otrzymano dotychczas wiadomości
Przejściowych okresach pór roku. że w,a 1 Ju''“na G lin ick ich  z Oszk.n.c, wynmach interwencji.
katar w istocie swej es* właściwie ^  ^ szan sk e ;, którzy w czasie legi-,
chorobą, o tem nikt nie pomyśli. Wpra­
wdzie postępowanie takie jest uspra- 
ydedliwione ze względu na to, że zwy­
kle katar nie przybiera cech poważniej­
szej choroby, —  z drugiej jednak stro­
ny zaniedbanie może się stać źródłem 
pc ważniejszego cierpienia. Dlatego też 
powinno się nie lekceważyć kataru, a 
przeciwnie stosować środki zapobie­
gawcze, aby nie dopuścić do stanu za­
palnego w garale, zapalenia migdał- 
ków lub ropienia w zatokach czoło­
wych. Chcąc z powodzeniem zwalczyc 
katar, wystarczy zażyć parę tabletek 
As-piriny, które dzięki swej własności 
wywoływania potów łatwo 
lżejsze przeziębienia

Sprawki Czepułkcwskiego
WILNO. W  czasie rewizji u Anny osadzony obecnie w więzieniu za inne 

Demidowiczowej (Subocz 68) znalezio- kradzieże i Wacław Pawłowski, bez sta 
no garderobę damską, pochodzącą z łego miejsca zamieszkania, którego za- 
kradzieży w Podbrodziu. Kradzieży do- trzymano dla przekazania władzom »ą- 
konal Józef Czepułkowski (Subocz 68) , dowym. |

Olbrzymi pożar w gm. woropajewskiej
POSTAW Y W  dniu 13 bm. około dzenie domowe i zł. 1000 w  gotówce

go Iz. 2,30 w chlewie Marcina Kuryło na szkodę Mar< ina Kury łowicza 2)
wicza w Piotrowiczach, gm. woropaje dom mmszkalny, chlew 1 urządzeń”

usuwają wskiej wybuchł pożar, który się roz - domowe na szkodę Jerzego Kuryłowi j.;(jWi Organizm człowieka działa tak, niedzielę dn, 17. 31. o godz. 4-ej uj-
szerzyr na inne zabudowania. cza, 3) dom mieszkalny, 2 chlewy, łaź jak mu pozwala żołądek. Oczyszczajcie rżymy na przedstawieniu popołu inio-

peratura do 10 C.
Umarkowane wiatry z połudi'a,

PR Z Y BY LI DO HOTELU  
„ST GEOGES A “

W aiser Samuel, kupiec z W arsza­
wy, MiUkowski Marjan urzęd. z W ar 
szawy, Brodowski Bolesław notarjusz 
z Lidy, Nowicka W alerja biuralistka 
ze Święcian, K arst ajinoldłyęAęwomf jąr naturalną wodę gorzką Franciszka 
ze Święcian, K arst Ra jnold inż. z Józefa. Zalecana przez lekarzy. 
Warszawy. Harasewicz Mieczysław inż. i p i f~« n C l n r i H P 1 TT1P H1 
7, Warszawy, Skrzynecki W alerjan - T l
przemysł, z W arszaw y^ j B A LE  J ZA BA W Y

DYŻURY APTEK: Dziś w nocy dy- —  Rada Gospodarzy Kiubu Towa 
żurują apteki: Kaca (Piłsudskiego 30), rżysko —  Sportowego Prawników w 
Jundzilla (Mickiewicza 33), Narbutta Wilnie uprzejmie prosi członków i sy 
Św. Jańska 2 ), Turgela (Niemiecka 15). mpatyków na Podwieczorek taneczny

 0------  który się odbędzm w dniu 17 listopa
da br. w lokalu Klubu Mickiewicza 
24 ni. 3. Początek o g. 18 : Zakończę 
nie o godz: 23-ej.

T EA T R  I MUZYKA  
—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Występy Elny Gistedt. „Mądra mama".
Dziś o godz. 8,15 w. grana będzie po 
raz 3-ci ostatnia nowość, świetna ko- 
rredja muzyczna Laizaja .Mądra ma­
ma", posiadające bezbrzeżny humor I 
żywą akcję. Rolę tytułową kreuje Elna 
Gistedt w otoczeniu: Bestani. Lubow- 

j myślny. Stopień magistra filozofji w Jkjej, Szczj /ińskiego, Tatrzansk e„ .1, 
I ;ym okresie uzyskali: w zakresie filo- Wyrwicz -  Wic rows] iego i Zayendy, 
j ogji polskiej pp.: Krassowska z Omiel- wykonawców ról główniejszych
' ianczyków Eugenja, Rzeuska Marjan- Nowość ta, którą wyreżyserował M 
na; w zakresie filologji klasycznej p. Tatrzański, ukaże się w "owem °^ra" 
Frolow Eugenjusz, w zakresie języko- a ni ił dekoie. yjnem W . -1akojnika. 
znawstwa indoeuropejskiego: p. Cimo- Zniżki ważne W  poniedziałek „Mada- 
chowski Wacław; w zakresie pedago- me D ibarry
giki: p. Altszulerówna Ita: w zakresie Dzisiejsza popołudniówka w „Lut- 
filologji merrtieckiej: p Abelsonówna nj“. Dziś o godz. 4—tej ukaże się po ce- 
Alisa; w zakresie historji pp. Arono- nach zniżkowych słynna op Millockera 
wicz Chaim, Czerniakowska Zofja, „Madame Dubarry", która odniosła su> 
Szkop Jan. kces prawdziwy. W przedstawieniu

bierze udział cały zespół z E. Gistedt

U K  SIE M n czê
PAŃSKI ŻOŁĄDEK?" —  TEA T R  M IE JS K I NA POHU-

Oto mądre słowa powitania Chińczy- LAN CE. PopołndniowKa — Dziś w

SZKOLNA
—■ Powroi kuratora. W dniu 16 bm. 

powrócił z Warszawy kurator okręgu 
szkolnego wileńskiego Kazimierz Sze- 
iągowski i objął urzędowanie. j

UN IW ERSYTECKA
—  Egzaminy magisterskie na Wy- 

S. B. W o-

Przy tej sposobności warto zazna­
czyć, że Aspirina jest obecnie prepara­
tem krajowym. Wjrabiana jest w Pol­
sce, ściśle według przepisu fabryki 
Bayer.

aniimiBiBDniiiiJHHiiiiiffliwiniimBiiammRłuimniiniiifliiiRMm]! 
DoktAr Feliks Hanac Bloch

Stooi«t*log 
(Chat oby j m y as tar1 1 ząbów)

• 1. ttl. 22 80.
Oodz, prz v n ć i  10 — 2 1 5 — 7. 

jflfHBiłpw*»On'iiifltillllBHlii,T,"mtiłHilliiimnumiiiiuniin[iłiiiiiiiilf1

Spaliły się: 1) dom mieszkalny, ma 1 sprzęti doanowe na szkodę Serg go. usuwajcie zaparcie, pijąc zioła fran- wem doskonałą komedję współczesną
chlew, 2 krowy, 8 owiec, swinia, urzą jusza Knryłoyrir.za, 4) dom mieszkał cuskie The Chambard.
M W W W i B W  M c a  1 ny. chlew, zboże i sprzęty domowe

na szkodę Zmaidy Bobylonek, 5) domj ./ v „ v
rlieszkałny, chlew, 2 jałówki, urządzę / I  .B R A M A  1 U L )L />
nie domowe i zł. 110 w gotówce na —  60-a rocznica założenia Towa - 
szkodę Taisy Bobylonek, 6) dom mie rzystwa Teozoficznego. Dn. 17-go li

Ofiary
Zarząd Centrali Opiek Rodziciel­

skich Średnich Zakładów Naukowych 
w Wilnie przy niniejszem składa 50 zl. 
(pięćdziesiąt złotych) uzyskanych z 
imprezy, urządzonej na Kolonji Letniej 
v/ „Kazimierzowie", przeznaczone przez 
młodzież szkól średnich na rzecz bu­
dowy lodzi podwodnej im. Marszalka 
Józefa Piłsudskiego.

J. Ml. składa na:
Schronisko nauczycielek wetera- 

nek 10 zl.,
Przytułek dla nieuleczalnych 10 zł., 
Sanatorjum dla gruźlików 10 zł., 
Żłóbek Dzieciątka Jezus 10 zl., 
Bratnią Pomoc Student. U. S. B.

10 zł.,
Chleb dzieciom 5 zl.
Szkolnictwo polskie na ooczyźnie 

5 zł.,
Nędza wyjątkowa 5 zł.
Razem 60 zł.

Przez zapomnienie...
Była już noc i księżyc oświetlał 

swym melancholijnym blaskiem uśpione 
miasto, kiedy dyżurny policjant zauwa­
ży! promenujących po ulicy Zamkowej 
dwóch panów Szli pod rękę, prowa­
dząc przyjacielską pogawędkę cicho i 
grzecznie, a jednak policjant zaintere­
sował się tą „nocną przyjaciół rozmo­
wą..."

I dlaczegóż to, dlaczego?! Otóż dla­
tego. że skromni jak fiołki gentleman1 
znani mu byli jako nie rozróżniający 
swego od cudzego, panowie Łupiec 1 
Frenkiel, już nieraz skłóceni z tego po­
wodu z wymiarem sprawiedliwości...

szkairy z urządzeniem i zł. 300 w go 
tówce na szkodę Adama Gińki, 7) 
dom, chlew i urządzenie domowe na 
szkoaę Aleksandra Gińki, oraz 8) 
chlew Michała Bałaia.

Ogólne straty  wynoszą około 
19.7(10. Zachodzi przypuszczenie, że 
tle nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem przez Mari ina Kuryłowicza

Oszuści uliczni
Wli.NO. W  ub. piątek policja zlu-

stopadn odbędzie się w lokalu T-wa 
(Areenalska 4 m. 10) o g. 17 kolejna 
niedzielna pogadanka dla interesują 
cych się. Tem at: „Prawda na bezdro
żu“ . Pogadanka

Kirszona pt. „Cudowny Stop“  —  z 
Elżbietą Wieczorkowską i Kazimie - 
rzem Dejunow icizem w rolach głów - 
ny ch. Ceny propagandowe.

Wieczorem o godz. 8-ej — Teatr 
Mieiski na Pohulance gra w dalszym 
ciągu z dużem powodzeniem, arcyza- 
bawną komedję francuską pt. „Szkoła 
Podatników*' m  •«,

— T EA T R  „ R E W J A " . Dziś w
będzie poprzedzona pe(j7icię 17 listopada ostatnie 3 przed

zji 60 
Fenzoficz

stowern wstępnpm prezesa r- ajcaz 
-ej roez.niey założenia T-wa Te oz. 
nego. Wstęp ,volny

Bibljoteka T-wa czynna w niedzie 
i!ę od g. 16 do g. 17 i we wtork. od g. 
18 do 39.

—  Zebranie ogólne Koła Byłych 
Wychowanków gimn. Zgrom. Sióstr

r°~ Str0wa,'~ * nk; W mieŚCie..i za^ zyma,a • - i ś w . Rod iny z Nazaretu odbędziekilku oszustów, którzy usiłowali zorga-bicie? —  zapytał ich przyjaźnie.
_  Spacerujemy, panie władza, -  „ f e o w ^ g ^ w  trzy karty'

odpowiedzieli jednogłośnie. —  Ładna  . ._. ,__
pogoda, trzeba się trochę przewie­
trzyć!...

—  Aha! —  mruknął policjant i tak 
sobie, od niechcenia, zlustrował obu

stawienia patriotycznego programu p. 
t. „Wężyk loguński", który zyskał 
sobie powszechnie uznanie.

Poniedziałkowa premjera w f.Rew 
j i " .  W  jKiniedziałek 18 bm. utartym  
zwyczajem Rewja daje całkowicie no­
wy program z udziałem całego zc.spo 
łu L wszystkich ulubieńców publiczno 
śoń

Odwołanie rewji dla. dzieci Przygo
się w niedzielę dn 17-go bm. o godz.
4-ej pp.

—  Posiedzenie Wydziału I I I  T-wa towywane od dłuższego ev.asu przedsta 
Przyjaciół Nauk odbędzie się dn. 18 wienia rewiowe d'a dzieci z powodu 
bm. (jKMiiedziałek) o godz. 6 wlecz, wysokich obciążeń od których nie u- 
w lokalu Seminaijuni Histor. USB zyskano zwolnienia —  w zapowiedzią 

panom kieszenie... którzy od Mikołaja Antoniewicza z pod (Zamkowa ł l ) .  Na porządku dzień - nym terminie nie odbędą cię. K or.ys-
A w kieszeniach tych zamiast chu- wyłudzili 8 złotych na rzekome nym odczyt prof. I. Jaworskiego: tając z tego w niedzielę o godz, 12-ej

„Pośrednicy ‘ sądowi
Wił .NO. W  pobliżu Sądów zatrzy­

mano dwóch pośredników sądowycn.

steczek, natrafi* na... wytrychy!...
- -  A to co?!
— To tak, przez zapomnienie, zo­

stały w kieszeni.
W obawie, by „zapomnienie" to nie

koszta procesu. Wspomnienia o Michale Bobrzyńskim zespół odbędzie próbę generalną nowe 
—  Ostatni dzień Tygodnia Misjo programu.

U f f t i  | f f  \ l f  j l i i  logicznego. Dzisiaj, w niedzielę 17 lis
UU 1i0pada c g0(lz_ 19.0j ,w Sali śniadcc-

WILNO. Koło Zakrętu wpadł do
CO GRAJĄ W  KTNACH?

. . . . .  , . . . . . . . . . .  . . . kich USB ks. Superjor Rzymełka CASINO — „Mężczyźni w oą mę -
zaprowadziło ich w końcu do cudzego Wiljł w czasie prze^zdzki łodzią nie- 1-  - - * „ i„ii • <<
mieszkania, troskliwy policjant zapro- jaki Marjan Kudełik (Obozowa 68). & az-'' pT”  ’’ -1 z . >ajh- lpiniei"
sił obu spacerowiczów na nocleg doi Tonącego uratowali łódkarze, któ- wski w walce z ka o1 u  misjami ”
kcmisarjatu... | rzy natychmiast pośpieszyli Kudelisowi w Brazylji w -ifach 3629 —  1642 . H3 3: •

Wlncuk Markotny I z pomocą. 1 Bilety wTst-ępu do nabycia przy wej L U X  „Świat się śmieje .



6 S Ł O W O Niedziela, 17 listopada 1935 r.

~ odnosząc
słuchaw kę iełefoniczną
me wiecie, że  z e g a re k  W a « «

TEATR LUTNIA

Mądra mama
Komedja muzyczna w 3-ch akt. Beli Szanesa i Stefana 
Bekeffi‘ego. M jzyka Lajosa Lajtaja. Prz kład C esła- 
wa Strzeleckiego. Teksty piosenek Mar |i Wilkos ewskiej

m o i e  z o s t a ć  w  t ej  s a m e j  c H w f ł l  n a -  
m a g n e t y z o w a n y ,  s k u t k i e m  c z e g o  
n i e  c h o d z i  o n  J u ż  r e g u l a r n i e  a  n a ­

w e t  s t a j e .

T o  s a m o  g r o z i  W a s z e m u  ze g a r 
k o w l .  g o y  z b l i ż y c i e  g o  d o  m o t o r u ,  
k o n t a k t u  e l e k t r y c z n e g o  l u b  r a c i j a

P r e c y z y j n y  z e g a r e k  ni e
u l e g a  t y m  s z k o d l i w y m  w p ł y w o m ,  

g d y ż  J e s t  a n ty  m a g n e ty c zn y .

i F \ 1 7  A
< ; = i >  FtL N

1
E  / V '  «

zegarek antg magnetgczng.

Kurs dld przewodników 
po Wilnie

AV i I, N0 . Staraniem Xw Propagan 
dy Turystycznej Zionu Wileńskiej zo 
stanie w dniach najbliższych otwar­
ły  kurs uia przewodników po Wilnie 
i okoljey. Kurs obejmuje odczyty z 
dziedziny nauki o stylach, hkłorji 
W  na i Wileńszczyzny, geografjd 
przem ysłu i handlu na W i Icńszczy źnie 
metodyki oprowadzania itd.

Pierwszy odczyt wygłosi prof. Li 
manowski w dniu 21 bm. o godz. 36- 
ej. z d. iod my geoimafji. Odczyt wyg 
łoszony będzie w zakładzie geografji 
USB przy ul. Zakreiowej 23. '

Zapisy kandydatów przyjmuje o- 
raz bLiższych wyjaśniej udziela biuro 
Z w. Prop. Turysh. Z W  przy u l: Mie 
kiewicza 32 tał: 21 - 20. w godz. od 
9 - 19.

Same nieznane nazwiska autorów 
Zii cieką wiało to, ale wzbudzało też i 
wątpliwości, spowodowane oKreśleniem 
„Komedja muzyczna", albowiem zwy­
kle komedja przytłacza muzykę, a mu­

zyka przeszkadza komedji, luźnie z 
Sobą związane.

Powiedzmy odrazu, że to nie ko- 
n ->dia, lecz farsa bez głębokiej myśli, 
pobudzająca do śmiechu kawałami naj­
zupełniej nieprawdopodobnemu Kto lu­
bi ten rodzaj widowisk, zabawi się wy­
bornie, gdyż sztuka grana jest bardzo 
debrze przez wszystkich i badzo ład­
nie wystawiona pad każdym wzglę­
dem.

Niezaprzeczenie, prym trzyma, w 
roli tytułowej p. Elna Gistedt, wykazu­
jąc przebogatą pomysłowość w' rozma­
itych szczegółach mimiki oraz w into- 
rscjacn głosu w djalogach, a także 
brawurowem tempem gry, porywając 
całe otoczenie i publiczność

Inne role są znacznie mniejsze choć 
niektóre z nich mają też wdzięczne 
menty, które były przez artystów odpo­
wiednio wykorzystane. -

Bardziej eksponowane role mieli: p. 
D Lubowska, starsza córka, zamężna 
za dyrektorem banku, którego grał p. 
J. Błock; p. S. Bestani, córka młodsza, 
żona obywatela ziemskiego, przedsta­
wionego przez p. L. Detkowskiego. Mło 
dego głuptasa, ogniście rozkochanego 
w starszej od niego Ewie grał p. E. 
Zayenda. Wytwornego pana w wieku 
dojrzałym, grał K Wyrwicz -  Wichmw- 
ski Młodzieńca, szukającego przygód 
miłosnych przedstawił p. W Szczawiń­

ski. Role ep.zodyczne objęli panowie: 
St Kubiński (sekretarz stanu) i S. Bru­
sikiewicz (służący). Scenę mimiczno - 
taneczną „Pod gazem" świetnie wyko­
nał p. J. Ciesielski. Reżyser przedsta­
wienia p M. Tatrzański zarezerwował 

j sobie niedużą rolę librecisty, poszuku­
jącego tematu do scenarjusza.

! Muzyka z wyjątkiem piosenki Ewy 
w rytmie mazurkowym, składa się z 
tangów, foxtrotów i t p. tańców współ 

1 czesnych, instrumentówana w charakte 
1 rze jazzowym, jest na wysokości mod- 
j nych „przebojów", —  które po wiel- 
1 kiej popularności chwilowej —  tracą 

urok i jak zwiędłe kwiaty, giną w za­
pomnieniu. Dyrygował p. M. Kocha­
nowski ze zwykłą dbałością o tempo i 
cieniowanie.

Michał Józetowicz

W iln o ,  M ickiewicza 1. 
P IL IW IO W E — w  w ysokich  gatunkach

W terenie I na torach
Ośrodek żeglarski „LigiMor.iKoł." u Trokach
'Referat na konferencji prasowej „L. M. K.“ w dniu 15 listopada 1935 r. przez

d ra Czesława Czarnowskiego)

SIEĆ WODOCIĄGOWO 
ZACYJMA.

KANALI-

W1LNO Magistrat przystąpił do u- 
kładania przewodów kanalizacyjnych 
na zaułku Artyleryjskim i Słuckim oraz 
sieci wodociągowej na zaułku Kazi­
mierzowskim

Małe —  śtosuinkowo do czynio­
nych wysiłków —  wyniki propagan­
dy idei „Ligi Morskiej i K olonjial- 
ncj111 -v\ społeczeństwie pokkicin -tłu- 

J mac/,4  s ię  tom, żc idee te są. pozornie 
oderwane od naszego życia codzien­
nego. Olbrzyn ia większość dzisiejszej 
ludności Polski nie widziała nawet 
juk wygląda morze. Stąd pochodzi na 
ogół aiałe zainteresowanie do spraw  
morskich państwa.

To tesż przed „L ;gą Morską i Ko 
lon.ja ną“ , zadaniem której jest sku­
pianie uwagi społeczeństwa nad spra­
wami morza, staje nie mniej ważne 
zadanie nawiązania, łączności i bezpo- 
średniej styczności społeczeństwa poi 
skiego z żywiołe-nr wodnym i z mo­
rzem.

Najbardziej skuteczną i na jibliżs-zą 
szą droga, do tc-go celu prowadzącą, 
jest żeglarstwo —  rak, morskie ja,k 
i śródlądowe. Osoby, które się zetknę 
ły choćby na krótko z żeglai-stwom i 
poznały główne zasady manewrowa­
nia statkiem, stają się wśród swego 
otoczenia ośrodkami propagandy idei 
„Ligi Morskiej i Kolonjalnej".

Naturalnym i doskonałym tere­
nem, nada.jąevni aię do tego ce u, są 
jeziora Wileńszezyzny, gdzie „Przy­
sposobienie morskie1' w sen.si* haseł 
„Ligi Monfldej i Kolonjalnej11 moż<

we

'i, powinno być zorganizowane juk naj 
szerzej.

Jeśli chodzi o Wilno, to najbliż­
szym terenem dla szkolenia wodnego 
są jeziora Trockie, gdzie „Liga Mor­
ska i Kol on ja In a11 posiada własny 
tabor żeglarski i gdlzie od szeregu lat 
są prowadzone kursy początkowego 
żeglarstwa praktycznego.

Pracę tę mającą za sobą 10 lat, 
rozpoczęto od budowy statku dla ce­
lów tak ćwiczebnych, jak i reprezen­
tacyjnych. Została zbudowana pierw­
sza tego rodzaju na Wileńszczyźnie 
większa łódź żaglowa, podejmująca 
ze 20 osób. Zdecydowano, że łódź ma 
być zbudowana wyłą.cznie jn-zez sa­
mych wilnian, i że przy budowie nie 
należy wydać ani grosza poza Wilno. 
To też . ,,Mowa11 w najdrobniejszy ch 
.szczegółach została wykonana rękami 
majstrów wi eńskioh. Jakkolwiek 
jrrzeciągnęło to budowę, to jednak du 
ia  .ilość wilnian nabyła doświadczenie 
t.ak przy budowie tego rodiza.j.u łodzi, 
jak i przy jej wyposażeniu w żagle, 
bloki, sprzęt kotwiczny i t.p.

.W ciągu tych 10-ciu lat na „Me­
wie11 ki kadziesiąt osób złożyło egza­
min na „sternika11 „Ligi Morskiej, i 
Kolonjalnej11 i otrzymało dyplomy. 
Na egzaminach tych wymagane jest 
nie tylko całkowite opanowanie sztu- 
■ B B

W świetle reflektora

nabyw ać w aptekach ftspirinę  
w yrabianą w kraju. D ziałanie jej 
przy bdlu głowy, przeziębieniu i 
reum atyzm ie jest znane.Produkcja  
odbywa się według oryginalnych
przepisdw fabryki „B ay er". O pa- 
i owania i table ' ‘letki opatrzone są  
krzyżem  bayerow skim , jako zna­

kiem gw arantującym  
czy sto ść i tożsam ość

A S P I R I N Y
_  _  *Do nabycia we wszystkich ap tek ach .1

Ceu* z t  6 tabl obecnie już tylko 90  g r , z »  20  tabl. Zł. 2 25

„Kant" z makulatura
ęabrazk‘ z życia kolparterów-kombinatarów)

Do świetnego artykułu p. W  
Char Kiewicza, p.t. „Szantaż z okazji,' 
—  geszeft ku czci11 chcielibyśmy do­
rzucić parę szczególików c innych je­
szcze typkach branży kolporterów 
mniet może szkodliwych od apisa- 
nycn przez pana W  Gh. wielce jednak 
uciążliwych dla osób przez nich na 
pasowanych.

Są nuni kolporterzy makulatury 
książkowej i ..bohomazów11 domoros-

NA FILMOWEJ TAiM IE

BBS

„CASINj "
„MĘŻCZYŹNI WOLĄ MĘŻATKI

Obyczajowość amerykańska jest dla 
nas równie egzotyczna, jak np. papua- 
ska. Pomimo tylu dziesiątków filmów 
u ciąż nie możemy się przyzwyczaić do 
ujmowania świata i różnych spraw jego 
przez ludzi z za oceanu. j

Ulubionym konikiem producentów 
filmowych z Hollywood jest odkrywa­
nie „tajemnic" m.ljonerów. Wysoce nie 
moralne jest to pokazywanie głodnym ( 
bezrobotnym nierobów, tonąeyeh w 
przepy rhu, wymyślających coraz tc- in- j 
nc perwersje zabijania nudy.

Tym razem oglądamy dość szablo-. 
nowy dramat małżeński, ubrany w iro­
niczno - błazeńskie kalambury Sporo 
wartości filmu ginie w niezrozumiałych 
djalogach, których jest tu duża obfi­
tość Są niektóre mocniejsze sceny, ale 
nawet przy oryginalnem ujęciu tematu 
denerwuje trochę traktowanie wszyst­
kiego per nogam. Technicznie film jest 
bez zarzutu. i

Grają znakomicie: Joan Crawford,
Robert Montgomery i Franchot Tone. 
Kostjumy i fryzury bohaterki, kompo­
nowane przez nadwornego rysownika 
„Metra" Adriana są oryginalne, ale nie- 
zawsze twarzowe. Ten sam Adrian u- 
biera zwykle w filmach Gretę Garbo, 
która ma zawsze najbardziej cudaczne 
stroje ze wszystkich aktorek. Może 
zresztą jest coś w nich ładnego.

Niezawodny jak zwykle był znany 
komik amerykański Charles Ruggles, 
który prócz swego talentu zaprezento­
wał ślicznego i bardzo oryginalnego 
psa.

Na marginesie filmu warto dodać, że 
Joan Crawford i Franchot Tone pobrali 
się niedawno. Orali często razem i 
przypadli widać sobie do gustu.

W dodatkach poza PAT‘am. jest 
Betty, która ostatnio się przypomniała 
swym wielbicielom

Tad. C.

łych artystów, którzy wędrują z t m  
„towarem 1 systemem, domokrążnych 
od domu do domu...

Z CZEM PRZYCHODZĄ.

Przychodzi tak: człowiek z teczką 
i wyciąga z mej jakąś wyran zerowa­
ną eticyklopedję, jakąś ,piłę“  nauko 
wą z ubiegłego stulecia, jakie: wypło 
wiałe sztychy, tomiki lichych pnezyj, 
obskurne ak w ar elki z widokami W il­
na i prosi elokwentnie i słodko o na 
bycie k+oregos z tych arcydzieł, bo 
jest inteligentem, m aiduje się w nę­
dzy i t. d.

Z tą  „inteligencją1 to rożnie by­
wa ale odmówić, swoją drogą, przyk­
ro, zwłaszcza gdy taki kolporter 
pizedstawi siebie jako artystę w nę­
dzy czy zapoznamvg poetę, w ięc.' 
chcąc nie chcąc, ort poprestu dla o d -; 
czepnrgo,bierze się cokolwiek z zaprę 
zentowanej makulatury, którą czło-j 
wiek ów nabył gdzieś zabezccn na 
„toi kuczce' 1 lub dostał zamiast 
wsparcia pieniężnego w jakimś in­
nym domu lub sklepie...

„NA UPATRZONEGO"...

Tego rudzaju „kolporterzy" tem 
się miedzy injienu różnią od zwyk­
łych i  amoki ążców, sprzedający! h po 
domach herbatę, szkarpetłu lub m yd­
ło, że nie chodzą na chybił - trafił, 
od domu do domu lecz działają prze­
myślnie i z planem, idąc na upatrzo­
nego. według rozkładu, ułożonego 
przy pomocy ksiąg telefoniczny eh i 
aaresowych..

W ybiera się z nich adresy róż­
nych „grubych ry b " , lub osobistości 
znanych z działalności ulantropijnej. 
lekarzy, adwokatów, inżynierów, księ 
ży. a  później idzie się jak w dym. od 
jednego do d^ngiego i zawrze Ktos 
coś weźmie ostatecznie i kilka, a  by­
wa, ze i kilkanaście złotych kapnie 
do kalety...

GRUBSZY „K/lNT"
O ile op ran ą powyżej akcję domo 

kreżno - kołportarzową można okreś­
lić jako rodzaj zamaskowanej żebra­
niny, połączonej z okolicznościowem 
„bujaniem gości 1 dla ułatwienia so­
bie „pracy“ , to już wyraźnie kry­
minałem pachnie taki chwyt kiedy to 
kolporter wytrzasnąwszy, nie wie­
dzieć jak kilka starych zeszytów 
„Ałma M ater", lub jakiegoś in 
nego wydawnictwa związanego z Uni

wersytetem, zaczyna występować sa­
mozwańcze w roli oficjalnego kolpor 
tera. wyłudzając od sympatyków na­
szej wszechnicy gmbsze sumki „na 
fundusz piasowy ', lub sprzedając 
rozmaito , bohomazy' 1 t.andociarzy 
jako prace studentów wydziału sztuk 
pięknych...

Szczególnie groźnymi stają się ta ­
cy  ofiobnicj z chwilą, gdy zaczynają 
żerować na gorzej orjeaitujących się 
w tych iprawaoh prowincji.

Tam, łażąc od dworu do dworu, 
gościnnie przyjmowani przez gospo­
darzy stęsknionych za widokiem no­
wej tw arzy wśród monotonji wiej­
skiej, mają używanie co się zowie i 
obławiają się pierwszorzędnie!...

Na szczęście, na ten ostatni pro­
ceder zwrócono w swoim czasie uwagę 
i po przyłapamu 'paru tego rodzaju 
ptaszków oraz zasądzeniu ich, jakoś 
me słychać narazie o nowych wyczy­
nach w tym guście... Boją się widocz­
nie podizeln los ••wych poprzedni­
ków... „Przechodzień"

Szwedzka mistrzyni Vi ian - Anna llulthon popisuje się w berlińskim 
pałacu, sportowym w jeździć, sztucz noj> na lodzie.

Dziś, w niedzielę
Eliminacyjne zawody bokserskie w W  Kiakowie Garbarnia —  Lo-

0  środku Wychowania Fizyczneeo g-ja.
przy ulicy Ludwisarskiej o godz. 19. W Poznaniu: óóad a —  Pogoń.

W  W A R SZA W IE: o godz. 12.00 W  Wielkich Hajdukacn —  Ruch
na Stad,jonie Wojska Polskiego —  Cracovia.
mecz ligowy Polonia — Śląsk. W  Brukseli. — międzypaństwowy

W  Krakowie: W isła —  ŁK S. mecz piłkarski Belgjh —  Szwecja.

Kanadyjczyk w krakowskiej drużynie
hokejowej

wyemigrowali przed wojną do Kana­
dy. Toni został juz potwierdzony dla 
C iocarji przez Polski Związek Hoke­
jowy i zobaczymy go po raz pierwszy 
w obecnym sezonie ua sztucznym to- 
rze w Katowicach.

 O------

FRAKÓ W . —  Cracovia pozyska 
ła  dla swojej drużyny hokejowej K a  
nadyjczyka polskiego pochodzenia. j 

Je s t nim Henryk Toni, obecnie 
słuchacz Centralnego Instytutu W .F  
(aa B i e l a c h .  Toni liczy 20 lat, rodzi 
ce jego pochodzą z Małopolski, skąd

Obchód „Dnia Konia ■ bieg św. Huberta
w  Słonimte

Staraniem Komitetu w skład któ 
rego weszii przedstawiciele władz 
wojskowych garrizonu Słonim, władz 
cywilnych,Związku Ziemian i Związku 
hod-owcóu konia remontowego, odby­
ły się w Słonimie dnia 3-X I b.r. im­
prezy „Dnia konia". I

Jest to pierwsza uroczystość zor­
ganizowana na terenie jrowiatu S ło ­

nimskiego.
Pomimo spóźnionej pory, a nawet 

lekkich przymrozków kióre to warun 
ki utrudniały i częściowo odstrasza 
ły rolników - hodowców, to jednak 
uroczystości zgromadziły na placu 
sportowym garnizonu Słomm, praw­
dziwych miłośników konia około 250 
hodowców, zaś -widzów było ponad 
1000 osób.

Doprowadzili hodowcy 16 ogierów 
liccnsjonowanych, 140 klaczy zarodo­
wych, z górą 100 źrebiąt i wałachów. 
Doprowadzone zostały również wzo­
rowe jiojazdy i zaprzęgi. Na szczegół 
na uwagę z os ługi wały zaprzęgi Ksa­
werego Pudłowskiego, wyróżniające 
się, ‘ak pod względem doboru, ujeż 
dżonia i hodowli.

Poza pokazem hodowlanym wiel­
kie zainteresowanie wywołał konkurs

kucia koni. Ważny ten dział na te­
renie Kres ów Wschodnich, wymaga 
specjalnej opieki i kontro i, to też 
na 15 zgłoszonych zawodników pod­
kuwaczy, komisja przyjęła tylko 5-u. 
Celem urozmaicenia uroczystości, jak  
również zachęcenia włościan do bra­
nia udeiału w sporcie, władze wojsko 
we zorganizowały imprezy sportowo: 
jedne z urch miały za zadanie przed­
stawienia szerokim masom miejsco­
wym obywateli stopień sprawności 
sportowej w ujeżdżaniu konia wierz 
chowego i zaprzęgu.

Były to zawody hippiczne podofi­
cerów 79 ; ‘ió p.p., oraz zanody i po­
kaz na torze zaprzędów wojskowych 
.— szóstek artyleryjskich, czwórek 
prowadzonych z kozła i zaprzęgów 
parokonnych wozami taborowemu

Dla zachęty nad uprawianiem 
sportu konnego zorganizowane zosta 
ły : bieg płaski włoścmński, do które­
go zgłosiło się 11 zawodników, oraz 
konkurs zaprzęgów cywilnych rma~ 
raton) z udziałom 34 zawodników 
rolników, osadników i in.

Z okazji, że 3 - X I  r.b obchodzono 
„Dzień K o n ia" , na. zakończenie im- 
vv»-r .sTifirt, o w v ch ndbvł sie tradycy i-

' ny bieg św, Huberta.
Udział wzięło 27 oficerów 79 i 80 

p.p. oraz 4 jeźdźców cy wilnych, w 
tem jedna amazonka, najmłodsza za­
wodniczka całego zespołu panna Zo- 
fja Trajłszówina

Mastrem biegu był mjr. Dudzińs­
ki Kazimierz. Trasa biegu Huberta 
urozmaicona przeszkodami tere- 
nowemi u ynosiła około 4 kim.

W szyscy uczestnicy biegu otrzy 
mali pamiątkowe kokardki ze skrzy­
żowanemu na nich podkówkami.

! Bpi ogiem. uroczystości „Dnia K o­
n ia" i biegu św Huberta było wrę­
czenie włośi ian om, biorącym udział 

| -w knprezach, dyplomów sportowych 
i wyróżniających specjalnie za hodo­
wlę koni. Jednocześnie rozdano ca­
ły szereg nagród pieniężny ch.

Zapoczątkowany w ubiegłymi roku 
sport konny na terenie ro. Słonima 
przez 79 p.p. w bieżącym roku, -w 
rozmiarach swych dał piękny wynik 
w licznym udziale ludności powiatu 
Słonimskiego, zespalając tem samem 
wysiłki wojska i społeczeństwa w tej 
dziedzinie.

Michał Zubowicz, porucznik 
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k,: prowadzenia łodzi żagowej, bez 
względu na stan pogody, lecz również 
wymagane są podstawowe wiadomoś­
ci o zegludze na morzu. Sternicy na­
si są załam po części przygotowani 
do pływania w charakterze członKÓw 
załóg okrętowych na statkach mor­
skich.

Duiża ilość wycieczkowiczów, n 
tej liczbie i cudzoziemców, zwiedziła 
jeziora Trockie, pływając „M ewą".

Dwa razy „M ewa" pływała pod 
banderą głowy Państwa, kiedy w ro­
ku 1927 oraz r. 1930 Pan Prezydent 
Mościcki w otoczeniu ministrów i 
przedstawicieli Rządu odbywał „Me­
w ą" wycieczki po jeziorze.

Dziś „Liga Morska i Kolonjaina" 
rozporządza na jezio-ra 'a,borem, skła 
dającym się z 9-eiu łodzi żaglowych, 
4-ch wiosłowych oraz 1-ej motorówki. 
Mimo to tabor ten jest niewystarcza 
jacy, gdyż pomimo kryzysu i trudno­
ści dojazdu do Trok. ilość zwiedzają- 
■eych jeziora, oraz korzystających z 
taboru „L ig i" iz roku na rok się po­
większa.

Co do kursów żeglarskich, które 
każdego lata gromadzą w schronisko 
,,L ‘g i"  w Trokach ki kadziesiąt ucze­
stników, to należy podjąć tu jeaen 
szczegół ciekawy: zazwyczaj więk
szość uczestników kursów pochodzi 
nie z Wilna, tylko z innych więk 
szych m:ast Polski, przeważnie z W ar 
szawy. Świadczy to o znaczeniu, jakie 
zajmuje nasza placówka żeglarska 
wśród inny ch tego rodzaju ośrodków 
w Polsce.

Należy tu również przypomnieć o 
szeregu morskich -wypraw żeg'ar- 
.skieli, które odbyły' zupełnie samo­
dzielnie, bez pomocy marynarzy fa  
■chowych, obsady wilnian, wyćwiczo­
nych na jeziorze Trockiemu Wspomnę 
tu o wyprawach naszych z (Gdyni do 
Pilawy i Królewca w roku 1927, do 
Kopenhagi w roku 1928, do Niemiec 
i na Bomholm w roku 1930, do Szw< 
cji i na Atlantyckie wybrzeża No-nre- 
gji w roku 1932, do Sztokhohnu w ro 
ku 1933. W  tym samym roku 1933 
Wilnianie biorą udział w żeglarskich 
regatach jiełnomorskich — Gdynia —  
Bornholin i zdobywają pierwszą na­
grodę na dwudystansowym jachcie 
„Ju ran d ".

:Na jez. Trockiem żeglarstwo -ega 
towe zaczęło robi: duże postępy do­
piero w - ataeh ostatnich. W r. ab, do 
regat stanęło 34 zawodników. W -ro­
ku bieżącym na wielkich regatach je­
siennych w dniu 21 —  22 IX  starto­
wały' 73 osoby.

Wynikiem. 10-cioletniej pracy „La 
gi Morskiej, i K olonjahe.j" na jez. 
Trockiem są zastępy osób żeglarsko 
wyrobionych, które obok zaintereso 
wania do żywiołu wodnego mają zro­
zumienie i posłuch dla wszystkich ha­
seł „Ligi Morskie.) i Kolonjalnej" 
Dobra setka z tych lludzi pływała w 
charakterze członków załóg okręto­
wych na fye.h lub innych statkach 
morskich, oko w oko zetknęła się z 
morzem, jwznała go i ukochała, a  co 
zatem idzie będi.le go odtąd wiernie 
broniła..

Z powyższego wynika, że przewód 
nią myślą pracv naszej p’aeówki Tro 
ckiej, tego wileńskiego „przedszkola 
morskiego" -było i pozostać winno 
hasło: przez wyszkolenie żeglarskie 
na jeziorze —  wzbudzać zaintereso­
wanie do morza. Drogp z Trok Winne 
prowadzić na Bałtyk.
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U  m s  l g d z ie in d z h H
Prezes Związku Dziennikarzy Spor- 

ti wych R P., red. Wacław Sikorski, 
ufundował nagrodę za najlepszy wy­
czyn tuiystyczno - wioślarski, dokona­
ny w r 1935 przez członka „Klubu Spor 
towego „Zjednoczenie".

Klub powyższy grupuje pracowni­
ków publicznych Instytucyj Finanso­
wych w Polsce

Nagrodę powyższą zdobył p. Zenon 
Węgierkiewicz z Warszawy za wycie­
czkę turystyczną, dokonaną w ub. sezo 
nie letnim, na szlaku turystycznym W.ir 
siawa — Sandomierz —  Kraków i z 
powrotem

« * #
BERI IN. W dniach 25 26 stycznia

1936 r odbędą się w Berlinie mistrzo­
stwa Europy w ieździe figurowej na 
lodzie

Tytułu mistrzowskiego w jeździe pa­
nów bronić będzie wiedeńczyk Karo 
Schaffer, który tytuł ten zdobył już 5- 
ki ornie.

* * •
MOSKWA. W  niedzielę odbędzie się 

w Helsingforsie Międzypaństwowy
Mecz Bokserski Finlandja —  Sowiety.

* * •
W dniu 5 grudnia b. r odbędzie się 

w Bazylei czwórmecz bokserski w wa­
gach: piórkowej, pólśredmej, średniej * 
półciężkiej przy udziale zawodników 
Szwajcarji, Luxemburga, Niemiec * 
Francji.
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„TYGODNIK ILUSTROWANY"
Kryzys—  wybawić el

Z interesuiącego artykułu J. E. 
Skiwskiego wyjmujemy dłuższy 
łragment.

DESZCZ NA KRUCZEJ
Otwieram głośnik radja Niemcy. En­

tuzjazm, skondensowana siła słowa, 
Wola, gotowość posłuszeństwa.

Sowiety. Ciepiy, ale stanowczy głos 
kobiecy dyktuje jakąś rzecz, bardzo 
ważną, zgłoska po zgłosce Wszyscy 
Utają zapamiętać. I zapamiętają. My 
stąd wiemy, że zapamiętają.

Zamykam głośnik. Odwrzacam się 
do okna i patrzę w polską szarugę Tu 
niema rzeczy, na których spełnieniu na­
praw dęb} komu zależało, niema skupio 
Uei wizji życia, nierna pragnienia abso­
lutu. — Łagodny, wilgotny, senny pol­
ski klimat. Tutaj chodzi ludziom o dwie 
rzeczy: żeby był jaki taki porządeczek 
i jaka taka gotóweozka To przedewszy 
stkiem A następnie: żeby tego co ja 
zrobię, czy co „tamten" zrobił, nikt nie 
Wziął za złe,,„.wzglęonie" się nie ob­
raził. Temu „stanowi ducha" odpowia­
da modna teoryjka- nikła i beznadziej­
na, jak deszcze na Kruczej. Jak te smu- 
Int wystawy sklepowe, włóczkowe la­
leczki, pstre sweterki, źle uszyte buty, 
kiepskie kosmetyki —  deszcz, deszcz 

i nuda. Teoryjka „szarego człowie­
ka". Po obu stronach naszych granic. 
Wschodniej i zachodniej, huczy ocean 
tycia, zwierają się ze sobą wielkie siły, 
budują się rzeczy epokowe —  u nas 
duka s;ę o „szarym człowieku". Mit 
*ly, fałszywy, obłudny 

Dlaczego? — Dlatego, że: jaku okre­
ślenie prądu czy tendeni ji literackiej 
>.szary człowiek" nic wogóle nie znaczy 
jako teorja życiowa „szary człowiek", 
owszem, ma swój sens, ale zty, szkod­
liwy. W kraju jak nasz pogrążonym w 
ntarazmie, hasło „szarego człowieka" 
rzucone w masy —  to błogosławień­
stwo zastoju, wiecznej gotowości do 
Przetrwania wszystkich burz dziejo­
wych na stanowisku niezłomnej i naro­
dowej bezmvśmości, to zwrócenie od 
rzeczy wielkich do drobnych i codzien­
nych: to wbijanie mu w głowę, że „wła 
ściwie" niema spraw wielkich „samych 
Przez się", że wielkość, która przeobra­
ża, kształtuje i tworzy, można doskona­
le zastąpić „w.elkością w małości", któ­
ra nam powinna wystarczyć. (Ow­
szem, jest wielkość w małcści, ale i 
lest wielkość w wielkości. Ale tę się 
1 imyka w panteonie nie dla ciebie za­
bawa. bracie')■ Przywala się płytą gro­
bową -wszelki odruch buntu, wszelkie 
Pragnienie wielkich rozwiązań. Tłuma­
czy się człowiekowi: historja dzieje się 
Poza tobą Sąsiedzi mówią inaczej: ty 
'worzysz historję —  i to jest prawda.

Ale teoryjka szarego człowieka jest 
nietylko zła. Jest głęboko obłudna. Ob­
łudna —  bo „szary człowiek' — to za­
msze tamten: słuchacz, czytelnik, oby­
watel —  nigdy głosiciel. Coprawda, o- 
sticinośc nakazuje jakoś tę przepaść 
Osypać I głosiciel szarzyzny, „ku po­
krzepieniu serc" lubi, owszem, bąknąć, 
że niby on „też", a jakże: brat, i na­
wet „gorszy", „niegodny". Znamy. W 
kurnie?: apoteoza marazmu, apoteoza ja­
du, który gubi Polskę. Wystarczy lu­
dziom wytłumaczyć, że dość jest czy­
sto trzymać garnki, przyszywać oder­
wane guziki do portek —  że w tern 
Ufwi „wielkość" i „służba ojczyźnie" 
r~- aby zabić w nich resztki woli two- 
|<enia, jeśli one się w nich jeszcze ko­
ńczą. j

REKAPITIILAC JA j

Europa dzisiejsza rozbiła się pod 
Względem typu kultury na dwa obozy 
Jpdne państwa urahiają kulturę w 
kształt ideału który rozpalił głowy i 
*ntobilizow2ł ramiona. To Włochy, 
Niemcy, Sowiety. Inne, wielkie demo- 

ratje zachodu, a wiec przedewszy- 
'łkiem Francja i Anglja, żyją bez mitu, 
~z teorji, kultury nie typizują Orga­

nizacja życia stała się tu melodją ży- 
1, którą narody śpiewają bez nut. 

“ ozg narodu jest tak zmontowany, o- 
bcruje tak potężną aparaturą działania, 

samo to zmagazynowanie tradycyj­
nej mądrości, nie poganianej mitem, le­
gendą, hasłem, organizuje życie samo- 
^Utnie i nieomylnie (Jest to zresztą

—mmmmmm

ocena przesadnie optymistyczna: po­
minąłem w niej —  na rzecz schematu 
zasadniczo słusznego —  wewnętrzne 
podminowanie Francji).

Polska znajduje się pośrodku. Nie- 
tylko geograficznie Ma wstręt do kul­
tury typizowanej, ale ma zbyt slaby a- 
pj-rat tradycji intelektualnej, aby mogła 
być samowystarczalną potęgą w tym 
sensie, jak Francja i Anglja. Właśnie 
mit o „szarym człowieku" jest szyldem 
tej nijakości polskiej, jej potwierdze­
niem, próbą wyniesienia jej do godno­
ści czynnika organizującego życie na­
rodu.

Wiąże się z tern inna ważna spra­
wa: stosunku naszego do emancypacji 
t. zw. warstw niższych. I tutaj postawa 
m.sza jest idealnie nijaka. Albo bezmy­
ślne psioczenie na tradycję i „szlachet- 
czyznę" (co ostatecznie jest psiocze­
niem na kulturę polską, jako że —  na 
to niema rady —  korzeniami tkwi ona 
właśnie w historji szlacheckiej). Albo 
żałosna ucieczka pod strop koślawej 
świątyńki tradycji, której kapłani ce­
lt brują wieczne nabożeństwo mgławi­
cowych tęsknot, nijakich i nieodpowie­
dzialnych jak fałszywy tupet pogrom­
ców tradycji. Chłop, proletarjusz jest 
u nas systematycznie pod względem 
kulturalnym wyjaławiany. Bo jakże od­
bywa się, biorąc schematycznie, wpro­
wadzenie t. zw. warstw niższych do 
kultury?

Kultura szlachecka, jedyna istnie­
jąca, jest coprawda wyśmiewana, ata­
kowana i bezczeszczona, ale jednak 
trwa, żyje i żyć będzie jeszcze długo. 
Żyje cichaczem, bez paszportu, we 
wstydliwem, sentymentalnem osamot­
nieniu, zahukana, a mimo to wcale nie 
myśli umierać. Nikt nie określ* jej fizjo- 
gr.omji, ona sama nic nie robi, aby się 
utrzymać, zachować i obronić; przeciw 
rie, zniekształca się coraz bardziej, wy­
rzeka się wszelkiej odrębności, boi się 
własnego cienia. I w tę mgławicę wci­
ska się, a raczej wlewa „nowych", 
„świeżych" ludzi. Roztapiają się odra- 
zu. Chłop, proletarjusz z „cenzusem 
naukowym" wchodzi w atmosferę, z 
którą nie ma nic wspólnego, a jedno­
cz'śnie staje się, prawem kaduka, dzie­
dzicem jakiejś zakonspirowanej, niby 
to nieistniejącej, a w gruncie żywej i 
imponującej mu snobistycznej kultury. 
Jest to doskonały, rzekłbym nawet: nie 
zawodny, sposób wyjaławiania ludu, 
sllamszenia w r'm  wszelkiej żywotno­
ści, oryginalności, odporności wewnę­
trznej Wystarczy zdobyć jaki taki pa- 
p'erek —  aby automatycznie dostać 
„przydział w bezkształcie".

Gdyby nasze „młodsze warstwy spo­
łeczne" kipiały prawdziwą nienawiścią 
do kultury szlacheckiej, wchodziłyby w 
życie na wielkiej fali gniewu, która bu- 
'zy —  ale i buduje. Ten boski dar nie 
jest im jednak dany. Wolą wsiąknąć 
w mgłę, w tę komnozycję tajemniczą, 
wstydliwą, zakonspirowaną, bezpań­
ską, wypierająca się własnej przeszło­
ści, choć butną, jak nikt nie słucha, wy­
jałowioną z wszelkich zdobywczości. 
U nas chłup. proletarjusz jest czło­
wiekiem żywym dopóty, dopóki tkwi 
w nędzy. Z chwilą k:edy się wyeman­
cypuje, sprzedaje swą duszę polskiej 
mgławicy. Już jej tam nie odnajdzie.

JA K IE W Y JŚ C IE ?

W istocie, jakie wyjście? Logika rze­
czy rysuie dwa wyjścia Pierwsze- bu­
dowanie świadomej siebie kultury tra- 
dycjonalistycznej w silnem, śmiałem i 
otwartem oparciu o przeszłość, z usta­
leniem jakiegoś wyraźnego cenzusu kul 
turalnegu (nie papierkowego „oświa­
towego"), z postawieniem na czoło ja­
kiegoś obowiązującego typu, obowiązu 
jącego ideału. Posuwanie się warstw 
młodszych wzwyż hyłoby wówczas 
trudne, każdy osiągnięty szczebel był­
by dziełem wielkiego wysiłku, ale też 
czemś raz na zawsze zdobytem, osiąg- 
niętem, a nietylko mechanicznie przy- 
swojonem Coprawda, nie widzę środ 
ludzi, którzy wewnętrznie sympatyzują 
z tak pujętvm tradycjonalizmem kultu­
ralnym, jednostek zdolnych na tyle 
szczerości, odwagi, wytrwałości i siły 
woli, aby stworzyć grupę czynną, któ-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I tdjetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
iaóne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie> 
iali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przy|aciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie, z nrsiem i poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uwalać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

r r o s  fOSPCOARCZI

Projekt zryczałtowania podatku
przemysłowego cd cbrotu

„ K U R J E R  W A R S Z A W S K I
Nadużywanij słowa „deflacja"

i i

Pełnom ocnictw a zostały uchwalo­
ne. No-wy rząd przystopuje do urze­
czyw istn ienia swego program u. P oz­
wala to n a  sw obodniejszą dyskusję, 
ponieważ k w estja  tego program u je s t  
ju ż przesądzona. Is tn ie ją  wprawdzie 
rozbieżne i zw alczające się poglądy 
na realność tego program u. Niema je  
dnak różnicy zdań co do d eflaey jn e- 
go ch arak teru  p olityki skarbow ej.

Przez d e fla c ję  rozumiemy zwą Ido 
taką  poatyk ę bank a em isyjnego, k tó ­
ra  .zmierza do podrożeniu kredytu i 
skurczen ia  obiegu pieniężnego, aby 
wywrzeć n acisk  na zbyt wysoki w sto 
sunku do zagranicy poziom cen. Obec, 
nie nie mamy takiego  poziomu cen i 
B ank P olsk i nie zam ierza podnosić 
stopy dyskontow ej, an i sp ecja ln ie  się 
starać  o dalsze kurczenie obiegu. P o­
ziom cen je s t  racze j zbyt niski. Je ż e li  
więc idzie o program  skarbow y nowe 
go rządu, nie można go nazywać de- 
fla cy jn y m  z punktu widzenia polity­
ki pieniężnej. N a to zgodzą się  wszys
cy-

N iestety . jed nak zakorzenił s ię  
zw yczaj używ ania słow a ,.d e fla c ja “  
w inneni, szerszeni znaczeniu. Coraz 
częście j d e fla c ją  nazyw a się  nacisk  
nu eony przy pomocy środków fisk a l- 1 
nyc.h lub ad m inistracy jn ych , pozosta­
wia iąc pod tykę pieniężną na boku. —  
Nie je s t  to  c łi’ ba celem rządu, który 
racze j w olałby zwyżkę cen i ożywie­
nie gospodarcze. Rząd więc n ie  ma 
zamierz.eń (Inflacyjnych w sensie po­
wyższym Mimo to jed nak jego  prog­
ram może uchodzić za tego rodzaju 
d eflac ję , ponieważ obciąża gospodar­
stwo społeczno w ielką sumą nowych 
podatków, n ie  wznawia in terw encji 
zbożowej i zapowiada k ilka dalszych 
posunięć d ckap italizacy jnych , j.ak kon 
ty nu acja  aikeji oddłużeniow ej lub zni 
żka kom ornego. Nie ulega kweisitji, że 
jiowyższe środki wpły ną na zm niejszę 
nie obrotów i utrud nią ew entualną 
zwyżkę cen, gdyby pod wpływem ten 
doncji zagranicą i u nas ch cia ła  .się 
pow ażniej rozw inąć. D laczego jed nak 
tak ą  p olitykę niezam ierzonych rezul­
tatów  nazywać d e fla c ją , sikoro dalsza 
zniżka lub hamowanie ew entualnej 
zwyżki een nie leży w niczyich zam ia 
rachT (

Dalszym  przykładom  niew łaściw e- * 
go ■używania słow a „ d e f la c ja "  je s t  
przypisyw anie rządowi chęci obniże­
n ia  kasztów produkcji, aby w skrzesić 
opłacalność, k tó re j zanik zaiamionuje 
każdą d ep resję  gospodarczą. M yśl sa ­
ma je s t  w zasadzie słuszna, ponieważ 
generalna i szybka obniżka kosztów  
wytwarzamia m ogłaby przyw rócić op­
łacalność nawet p rzy  obecnym pozio­

mie cen. Chęci spowodowania takiego 
przystosow ania kosztów do poziomu 
eon nie brakow ało zapewne an i rzą­
dom poprzednim, ani abecnemu.

Na koszta w ytw arzania sk ła d a ją  
s ię :  surow ice, p ó łfab ryk at, robocizna, 
oprocentow anie kredytu i  obciążenie 
podaitk,owTe wszelkiego typu. W  ciąga 
k i'k u  la t k iyzysu p otaniały  robocizna 
i kredyt. M niej w yraźnie nastąpiło to 
w  dziedzinie surowców i  p ó łfab ry k a­
tów ze względu na dotychczasow ą po 
litykę kartelow ą. Całkiem zaś jasn o  
przejaw iło  się  obciążenie fisk a ln e, 
w zrasta jące  z roku na rok. D e fla c ja  
więc kosztów, gdyby użyć tego w yra­
żenia, ro zw ija ła  s ię  n ie jednolicie  i 
niekonsekw entnie, D e fla c ja  bowiem 
jed nej g m p y  kosztów  przy i n f a c j i  
tych kosztów  w grupie fisk a ln e j mu­
siała. utrudniać przystosow anie się.—  
N ie mogło być in aczej, skoro suma ko 
sztów  spadała na m niejszą ilość pro- 
duli 'u  i obrotów, podnosząc koszta re 
lafyw ne na jed nostkę. Nie można 
więc mówi o detflacji, ja k  długo 
punkt ciężkości leży w dalszej in fla ­
c ji  na jednym  z głów nych składników  
w ogólnej s tru k tu rze kosztów.

R easum u jąc widzimy, że obecny 
program  nio je s t  d eflac ją  w sensie po 
E tylu  pieniężnej', nie je s t  także d efla  
c ją  w sen sie  świadomego nacisku na 
poziom ceny przy pomocy środków 
fisknfnych czy ad m inistracyjnych  ,ja k  
również nie je s t  d e fla c ją  w sensie 
świadomego nacisku na koszita prod,u 
ko ji, aby wywołać ich  zniżkę we 
wszystkich składnikach , .nie w yłącza­
ją c  obciążeń podatkow ych. Gzem więc 
je s t  w istocie ten p ro g rim ? W  grun­
cie rzeczy je s t  eneigiczną w alką z de­
ficytom  budżetowym, je s t  w yciąga­
niem z gospodarstw a now ych p ienię­
dzy, aby odrobić zaległości w dziedizi. 
nie oszczędności w w ydatkach, sku t­
kiem czego rozw atła się przed nami 
przepaść chronicznego niedoboru. —  
W szystko inne stanow i ty lko  oprawę 
frazeologiczną. Czyż  nie byłoby bez­
pieczniej, nazyw ać rzeczy po im ieniu, 
zam iast przyjm ow ać w alkę na wybo­
isty m  terenie takich frazesów , ja łi de 
f la c ja ?

W yrażenie .y d e fla jja "  w zastoso­
w aniu do obecnego program u je s t  nie 
ścisłe, mętne i  zwodnicze. Zam iast 
w y jaśn iać położenie, ra cz e j je  zaeiem 
nia W  konsekw encji p o jęcie  d efla c ji 
w oczach niekrytycznych mas s ta ło  
się  czemś »r ro d za ju  straszak a. N ie u- 
łatw i to  zadań rz.ądu w je g o  w ysił­
kach  nad zrównoważeniem budżetu, 
porni ia jac nawet k w estję  realności ta  
k ich  wysiłków.

Palika Młynarski

WILNO. W  tych dniach Prezyd 
jium Komisji Podatkowej Izby prze­
mysłowo - Handlowej w Wilnie obra 
dowalo, pod przewodnictwem p. pre 
zesa M. Żejmo, nad projektem Min. 
Skarbu w sprawie ziyczałt rwania po­
datku przemysłowego od obrotu na la 
ta  1936 i 1937.

Projekt w zaradzie opiera się na 
analogicznych podstawach, co i po­
przednie rozp. o ryczałcie, t. zn. obej 
muje prawie ten sam zakres przedsie 
biorstw, z wyjątkiem młynów V III  

kategorji oraz przedsiębiorstw prze­
my Nowych V III kat., zatrudniają 
cych najwyżej jednego najemnego pra 
cownika; pozaiem wyłączone zostały 
suod ryczałtu przedsiębiorstwa prze­
mysłowe obowiązane do opłacania sca 
lonego podatku przemysłowego od oh 
rotów piwem, napojami winnemi, wód 
Kam, gatunkowemu, kwasem octowym 
i drożdżami, t zn. browary, iabryki 
win i wódek gatunkowych, octownie 
i arożdżownie

Projekt przewiduje poza tern szereg 
inowacyj, z których wymienić nale­
ży: zaliczenie poszczególnych przed­
siębiorstw nie do poszczególnych grup 
obrotu, jak to miało miejsce dotych 
czas, lecz do poszczególnych grup po­
datku; dalej groźba wyłączenia przed 
siębiorstw spod ryczałtu na wypadek 
nie dojsia do porozumienia między 
Urzędem. Skarboizym a płatnikiem w 
kwestji zaliczania go do danej gmpy 
podatkowej; wreszcie pizepis prze­
widujący wyłączenie spod ryczałtu w 
wypadku, gdy podatek od ubrotu za 
rok 1935 przekrocz* o 50 proc. ry ­
czałt najwyższej grapy (doty chczas 
wystarczało przekroczenie o  50 proc. 
przeciętnych obrotów przyjętych za 
podstawę ryczałtu).

Do omawianego projektu Komisja 
uchwaliła szereg wniosków i zaproje­
ktowała zmiany, z ktoTych wymieni­
my tu  najważniejsze:

1 ) rozszerzenie zakresu ryczałtu 
na odpowiednie kategorje (II  —IV') 
zakładów gastronomicznych, ho+eli, 
zajazdów, pensjonatów, km i t. d. 
oraz dla szeregu przedsiębiorstw prze 
myślowych VI —  V III kat. (młyny, 
przędzalnie, garbarnie, farbiamie. —  
tartaki i in .) ;

2 ) przywrócenie ryczą'tu dla przed 
siębiorstw przemysłowych V III kat., 
zatrudniających najwyżej jednego na 
jemnego pracownika(podatek, bez do 
datków, wynosił aotycbczas dla tych 
przedsiębiorstw 16 złA ;

3) wprowadzenie zasady, iż postę­
powanie wymiarowe i odwoławcze w 
ryczałcie winno odbywać się według 
przepisów ordynacji podatkowej;

4) inaywiduame ustalanie przez 
Urząd Skarbowy, na po Lstawie zło­
żonych przez płatn ika dowodów, do­
chodów, wysokości obrotów osiągnię­
tych ze sprzedaży artykułów podlega 
jących scalanemu podatkowi;

5) zaliczenie przedsiębiorstw obję 
tych ryizałtem nietylko do odpowied­
nich grup podatku, ale i do grup ob­
rotu;

6 ) wyiaśnienie pojęcia „koiikretne 
d are“  służące za podstawę do wył? 
czenia z ryczałtu; za takie „konkret­
ne dane“  winny —  zdaniem Komisji 
—  być uważane infwmacie, wyciągi 
z ksiąg dostawców i t. p., nie zas łin- 
ja informatorów, chyba że jest popar 
ta  mnemi dowodan?’

7) opłacenie z ryczałtowanego po­
datku, jak dotychczas w 4-ch ratach, 
a  nie w 2 -ch, iak przewiduje proiekt.

Klasyfikacja gruntów
Praco nad klasyfikacją grantów 

do podatku grantowego rozpoczęły 
się w początku wrześni?, w 128 pc ■ 
wiatach, dla których były przygoto­
wane plany i maipy, niezbędne dla kia 
syfikacji. Tempo tych pTac z począt­
ku mmieisze, ponieważ klasyfikato­
rzy zapoznawali się z typami gleb i 
ogólnemi warunkami na terenie ich 
pracy, obecnie jest stosunkowo duże. 
Na jednego klasyfikatora przypada w 
chwili obecnej przeciętnie przeszło

100 ha sklasyfikowanych grantów  
dziennie. y

Podkreślić należy zrozumieli ie wa­
żności klasyfikacii praez ludność rol­
niczą i częsl okroć samorzutnie zaoiia 
rowuną pracę ponnocniczą przy klâ  
syfikacji. Tej dodatniej okoliczności 
należy w pewnej mierze przypisać 
dojście w stosunkowo krótkim czasie 
do wyżej podanej monny dziennej. 
Ogółem do chwili obecnej sKlasyfiko- 
wano około 500.000 ha.

Zaniedbana dziedzina rrodukcii zwierzecej
Międzynarodowa Statystyka bolo 

wli kur za r. 1934 wykazała następu­
jące pogłowie tego dTobiu w raźnych 
krajach w milionach sztuk: Stany
Zjednoczone A. P. —  469. ZSSR —  
200, Niemcy —  84, Kanada 62, An- 
glja 53, Hiszpamja 52, Po-Lka 50. R a  
munja 33, W ęgry 29, Hclaudja 25, 
Belgja 23.1. Danja 21, Irlantdja 19, 
Jugosławja 16,3, Czechosłowacja 16, 
B ,łg a rja  9.1, Szwecja 6.8, Litwa 2.3, 
Łotwa 1,9, Finlandja 1,4; Estonja 1.

Na 10 ciu mieszkańców w kolejnej 
klasyfikacji przypada w lrlandji 63 
kury, daoej K am ila (61). Na 12-em 
miejscu znajduje się Polska — 16 
Kur. Intensyw noscią hodowli wyprze 
dza Polska tylao niektóre kraje prze 
myślowe, ara*, nadbałtycko - skandy­
nawskie. |

Korsum cja jaj na głową ludności 
wynosi rocznie: w Kanadzie 340 jaj,|

w Irlandii 266, w Anglji 143. w Niem 
czech 118, w Polsce — 72 Mnie’ niż 
Polska konsumują W ęgry, Ju^csła- 
wja i kraje bałtyckie (od 31 do 60 
ja j).

Wobec katastrofalnego spadku ek 
spoi tu jaj z Polski (ze 145 miłj. zło 
tych w 1928 do 23 milj. zł w roku 
1934) i trudności rozliczania na 
wzmożenie wywozu zagranice aktual 
ną się staje sprawa podniesienia kon 
sumeji wewnętrznej.
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raby na dziejach Polski mogła zawa­
żyć. Pozostaje drugie wyjście —  re­
wolucyjny pochód proletarjatu z ca­
łym oceanem niebezpieczeństw, namięt­
ności, żądzy zniszczenia —  ale i świę­
tego szału tworzenia nowych form. 
Coś i tego nie wianć! Kiedy sie prze­
gląda nasze —  pożal się Boże! —  ko- 
rnuniiujące pisemka, kiedy się czyta te 
artykuliki, operujące pojęciami „reak­
cji" i „burżuazji" z dewocyjną tępota 
autorów książek do nabożeństwa, stra­
szących „djabłem"; kiedy się widzi 
miałki personalizm i rekłamiarstwo tych 
poczynań —  i kiedy się pomyśli, że to

ma ty ć  „głosem budzącego się do ży­
cia proletarjatu" —  no to przy odrobi­
nie zdrowego rozsądku powiada się do­
brodusznie: dajcie spokój!

BŁOGOSŁAWIONY KRYZYS —  
PRZYSZŁOŚĆ

Tam wszędzie, gdzie w teraźniejszo­
ści brak elementów, na których można- 
by wznieść wielką budowlę, tam jedy­
ną ostoją pozostaje —  przyszłość, Na­
rody żyją muem przyszłości, ale Pol­
ska ma wszelkie dane, by tyn  initem j 
żyć wyłącznie. Bo im radykalniej odet- 
nie się od swej teraźniejszości, tern re­

alniejszą zdobędzie podstawę działania. 
Wygląda to na tani paradoks, a jednak 
tak właśnie jest. Sparaliżowanie wszy­
stkich ośrodków delektacji narodowo - 
sentymentalnej, rozbicie w pucłi róż­
nych systemów deklamacji na temat 
„polskiej duszy" z jej „szlachetnością" 
i „dobrą wolą" —  są to zabiegi leczni­
cze, zmierzające do oderwania społe­
czeństwa od oplatającego je polipa nie­
mocy, dla którego wynajduje się wszel­
kie sentymentalne i uczuciowe sankcje.

Ale przyzna każdy: postulat zwró­
cenia catej woli i wszystkich sil narodu 
ku przyszłości, niejako z przekroczę-1

r.iem teraźniejszości, jest postulatem ab 
strakcyjnym, teoretycznym. Ostatecz­
nie, trzeba znaleźć punkt zaczepny, trze 
ba wyruszyć w drogę, trzeba przerwać 
w jakiemś miejscu łańcuch martwoty 
W jakiem imejscu?

Ponieważ, jak to starałem się przed­
stawić, niema podstaw przypuszczać, 
?by w Pclsce miał się wyłonić ruch 
społeczny, któryby siłą i atrakcyjnością 
swoich ideałów mógł pobudzić naród 
do wielkiej —  na miarę epoki —  twór­
czości dziejowej —  trzeba szukać ra­
tunku zewnątrz.

J. E. Skiwski

*OOER EAST 26)

REPETYCJA MORDERSTWA
. — Przychodzę znów na rozmówkę, 
tyss Durant —Nadinspektor Simmonds 
tycierał swe buty systematycznie i po 
''hli o matę. —  Deszcz me przestaje 

'dać, ani na chwnę, nieprawdaż?
—  Tak i mnie się wydaje! —  And- 
zastanawiała się, czy można odmó- 

K rozmowy temu człowiekowi? 
Właśnie! —  Simmonds powiesił 

tyój przemoczony płaszcz i czekał, by 
ty ść  za nią do pokoju. Tony wstał, 
,'^tkim rucnem, podrzucając widelec y
tka

Andria przedstawiła obu panów, 
k Łp Ach, Mr Barlow? To bardzo cre 

. —  Simmonds usiadł 
,v '  Czy to się paru wydaje c;eka- 

!o  ja się czuję nieledwie chory ze 
l^dzema, że się nazywam Mr Barlow 
|^letnuś inspektorowi offcwiedzrt ent 

Wszystko, co wiedziałem. Spodz;e-

wam się, że nie będziemy do tego wra­
cali?

— O, nie, nie będę następowa! mu 
na pięty, w jego śledztwie! Nie chodzi 
mi o sprawę w Sheperton...

—  A jednak jest to emocjonująca 
sprawa Może zechce mi pa:i powie­
dzieć, co pan o niej myśli?

Simmonds zmierzył go wzroKeni
—  A co par, o niej myśli?
—  Rozumiem! —  roześmiał się To- 

n>, — stawianie pytań detektywowi nie 
jest rzeczą produktywną! Zaraz pyta­
nie odrzucą... Ale ja nie mam wyrobio­
nego zdania. W  każdym razie niesamo­
wita historja. Człowiek nie może zrazu 
mieć. jak mógł ktoś utonąć w tej pu­
stej kałuży!

—  Ja też nic mam jeszcze wyrobio­
nego zdania! —  Simmonds przyją’ z. 
rąk Andrji filiżankę herbaty —  Nara-

z/e ta sprawa do mnie nie należy, c*'y- 
ba, że potrzebowaliby pomocy Scot­
land Yardu... I

—  Rozumiem1 —  Tony posmaro-'
wat chleb śliwkowemi jrowidłami. _
Właśnie o tern mówiliśmy, kiedy pan 
przyszedł. Dziwne to jest, że w ciągu 
tych kilku tygodni zdarzyły się tr< y 
wypadki śmierci, które mają poniekąd 
wspólny cliarak ter a zmarli byli kiedyś 
związani ze sobą wspólnym interesem.

Andrja zagadnęła nagle:
—  Czy pan słyszał kiedy o Coiini* 

Knowlesie, Mr Simmonds?
—  Nie wvdaje mi się, żebym sty- 

S7ał! —  Simmonds pomyślał, że dłuż­
sze pogawędka z tą uroczą artystką 
byłaby prawdziwą przyjemnością.

Andrja zwróciła się do narzeczone­
go:

— Powiedz o tern panu!
—  Cbodz' o zastanowiający zbieg 

okoliczności, —  zaczął Tony. —  Przed i 
lnmsiącem rozmawiałem z pewnym nu 
torem kryminalnych powieści, nie 
wiem, czy pan czytuje takie książki,

ale jeśli pan to robi, to chyba pan sły­
szał o Colinie Knowlesie? Otóż on opo 
wiadał mi treść swej najnowszej książ­
ki. Miały tam być trzy morderstwa z 
zemsty. W każdym wypadku morder­
ca organizował wszystko tak, by 
śmierć wydawała się przypadkową. 
Nikt nie łączył tych trzech morderstw, 
bo zapomniano o tern, że ci ludzie kie­
dyś się znali. Dopiero gdy jakiś zdo'ny 
detektyw ustalił wspólną nić, łączącą 
tych trzech ludzi, wtedy znalazł się mo 
tyw zbrodni, a za nim morderca...

—  W mojej praktyce stwierdzi'em, 
— zauważył poważnie Simmonds — 
że rzeczywistość przerasta literaturę 
pod względem niezwykłych sytuacyj i 
zbiegów okoliczności!

—  Ale, proszę pana, — wtrąciła ży­
wo Andrja, —  mój ojciec miał dużo 
wspólnego z Mr. Doddern i Mr. Good- 
childem!

—- O! 1 kiedyż to było?
—  Cztery, czy pięć lat temu
—  Czy była to jakaś spółka?
—  Tak, ale nie pamiętam dobrze,

co to było, byłam jeszcze zupełnie mlo 
da i nie interesowałam się tern.

Sim m onds rozsiad ł się  wygodniej 
i w yciągnął nogi bnżej. ognia. Oczy 
jeg o  zaczęty błądzić po kom inku, aż 
zatrzym ały .się na fo to g ra f ji  młodego 
człow ieka. U dołu w idniał szeroki za­
m aszysty pod pis: „P ełen  uw ielbień’ a. 
G o l i n 'P o z n a ł  odrazu, że byt to ten 
sam  gość, k tó ry  z jaw ił się. nieco kon­
sp iracy jn ie , za pierw szą jego w izytą, 
Sim m onds m iał ju ż  na końcu języ k a  
pytanie, czy to je s t  w łaśnie ów Golin 
K now les, a le  obaw iał s ię  w yw ołać nie 
]>oro7umienie pomiędzy narzeczony­
mi.

N ie okazu jąc zainteresow ania ich 
uwagami, Sim m onds p ostara ł °ię o 
w yciągnięcie z A n d ij. wszystkiego, 
co w iedziała o Doddzie i Goodchil- 
dzio. N iewiele tego było, coprawda. 
Podda nie w idziała nigdy w życiu, 
chociaż, pam ięta, o jc iec  wspom inał 
o nim, lecz n ie było to w ostatn ich  
czasach. Goodchilda nic znała, w ok- I

resie  jeg o  bliższych stosunków  z o j­
cem, jednaK powołała s ię  na nie, 
ch cąc dostać engagem ent do teatru  
„The V enica‘ ‘ . W id ziała  s ię  z mm 
raz  w ,ego biurze, poczerń skierow ał 
ją  do któregoś ze sw ych pomocników, 
następnie b y ła  raz na przy jęciu  w je ­
go domu, gdzie zresztą  praw ie nie rwz. 
m aw iała z nim. O str tnie —  trzecie, 
spotkanie z nim zakończyło s ię  w spo­
sób dram atyczny.

Gdy skończyła, Sim m onds zmienił 
tem at rozmowy, jak gd yb y  nie zawie­
ra ł on dlań nie ciekaw ego. W łaści­
wymi powodem jego w izyty, ja k  tw ier 
dz'ł, była chęć pokazania Miss Duryil 
ie .kilkunastu fo to g ra fii znanych szan 
taży/tów : może m ogłaby przy jxim- 
n ieć sobie, że widniała któregoś z 
nich'? Ale tu ta j tr a f i ł  w próżnię. An- 
dri.a nie mogła rozpoznać żadnego z 
n ich : żaden z tych  indywiduów nie 
m iał styczności z j e j  o jcem  —  o ile  
wiedziała.

(D. c. n.).
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P r s  r a n y  ra tfjc n s a
WILNO.

Niedziela, dnia 17 listopada 1935 r.
9.00 Czas i pieśń. 9,03 Gazetka rol­

nicza. 9,15 Koncert poranny (ptyty).
9,40 Dziennik poranny. 9,50 Program 
uzienny i omówienie ważniejszych au- 
dycyj w tygodniu. 10,00 Muzyka do­
mowa (ptyty). 10,30 Transmisja nabo­
żeństwa z kościoła św. Krzyża. 11.57 
Czas. 12,00 Hejnał. 12,03 Życie kultu­
ralne miasta i prowincji. 12,15 Poranek 
muzyczny. W  przerwie 13,00 —  13,20 
Fragment słuch. „Ponad śnieg" St. Że­
romskiego. 14.00 Odczytanie fragmentu 
z pow. Stefana Żeromskiego „Ludzie 
bezdomni". 14,20 Koncert życzeń (pły­
ty). 15,00 Audycja dla wszystkich „Co 
się dzieje na świecie" w oprać Anto­
niego Gołubiewa 15,45 Spółdzielczość 
a polska rzeczywistość gospodarcza — 
odczyt. 16,00 Czem jest twój tatuś? —
Strażakiem —  audycja dła dzieci. 16,15 
Pardon, czy pan Bouboule? —  lekka 
audycja muzyczna. 16,45 Cała Polska 
śpiewa. 17,00 Audycja łotewska. 17.40 
Aligawki regjonalne. 18,00 Program na 
poniedziałek 18,10 Koncert reklamowy 
18,20 Wileńskie wiadomości sportowe.
18.25 Płyty. 18,30 Słuchowisko „Kapi­
tan statku Siveking“. 19,00 W hiszpań- J , gicllońsk* 8.  
skim rytmie (płyty). 19 15 Co czytać.
19,30 Na wesołej lwowskiej fali. 20,00 
Transmisia z Teatru Wielkiego w W ar­
szawie opery „Halka" St. Moniuszko.
W przerwach: około 20,40 Wyjątki z 
pism Józefa Piłsudskiego. Około 21 40 
Dziennik wieczorny. Wiadomości spor­
towe ogólne. 23,00 Komunikat meteo­
rologiczny. 23,05 — 23,30 Muzyka ta­
neczna (płyty).

W  ARSZAWA.
Poniedziałek, dnia 18 listopada 1935 r.

6,30 Audycja poranna. 12.03 Dzien­
nik południowy. 12,15 Muzyka salono­
wa. 13.25 Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 15,30 Muzyka lekka z płyt.
16,00 Lekcja języka niemieckiego. 16,15 
Orkiestra Tadeusza Seredyńskiegu 
16.45 „Cień między kumotrami" — I 
skecz. 17,00 „Policja kobieca u nas i 
gdzie:ndziej“ —  odczyt. 17,15 Wiersze i 
Romana Brandstaettera 17,20 Koncert 
skrzypcowy a-moll —  G'azunowa. 17,50 1 
„Z podróży po ogrodach zoologicznych 
po Europie" —- pogadanka 18,00 Re­
cital fortepianowy. 18,30 Listy od dzie­
ci. 18,45 Muzyka z płyt. 19,00 Skrzynka 
rolnicza. 19,35 Wiadomości sportowe 
19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 Audy­
cja żołnierska. 20,45 Dziennik wieczor­
ny. 20,55 „Obrazki z Polski współcze­
snej". 21,00 Wieczór literacki poświę­
cony Żeromskiemu. 21,30 Koncert ut­
worów I. J. PaderewsKiego. 22 45 Mu­
zyka taneczna

& bq t w n  
z k i u w y
/TO/UJI flEDU D 
RO/ŁYlH PRO/ZKI 
DDRdLU CŁDWY1E 
DIAKIEM FABRYCZ

ZMARŁ POD STOGIEM

OSZMIANA. Józef Zomaro z osa 
dy W. Mysa, gin. krwrskiej, udał się 
wieczorem na pole dla dopilnowania 
koni. Na noc położył się pod stogiem 
koniczyny. Wskutek silnego wiatru ru 
•nął na śpibcego stóg,‘ wagi 2.400 kg. 
Zanaro zmarł wsuuteK uduszenia.

i © © © © # © © © © © ©

Meble wyściełane
ła pcz any£otom»ny,  meble klubo­
we poleca Wacław Mołodecki,

Ceny niskie. Wy  
konanie pierwszorzędne.

f D z ś  o 12 i 2-e]  U L G O W E  POR# NKi DLA WSZYSTKICH.  
FI d 1 F ł a p  jako „ I n d y j s c y  J P i t c h u r z y "  Ceny zniżone.

CrmifordJoin
bi dilc] t(scynaj«ct niż .ffy llt

„ M ę ż c z y ź n i
h łjt łb i  łniejiii łzeitmeik* dcwcipn i bumenl

N id airtr-m : Dcd<t«k

aajaowszym w*p«ni»łym przrbojn

w o l ą  m ę ż a t k i i i

rijn ow u e iktoilja

P A N S E N  
NOCY LETNIEJ

Dozwolony dla młodzieży
O 11.30 i 1.45 '"ORkNKI B r

Bengalski  lanc et G A R R 
oraz niezrównana ANNA S TEN  a

Y C O O P E R  
> n»jrow*zem a rc t d z :ełe

Noc WESELNA
HELIOS

W tycn dn ?cr w k me .hcLICS**-
I 1 M | | — II MMMMM I | - —̂

Uzit > oti^leł e  2 ej N .i* ię n ił  icwrla ij d- b< ouecnej
Film superprodukcji fcrn«sta LUPIT^CHA

z a  n & h a j r ; v . «
erotyczny M istizoaiki c biadn brhat. .Wypraw lOrł^łWT-ll* 

najałyn. anibt CHAHLES BCYER oraz W-RNER OLaNO 
Pnyźn, Lcidjnle 1 in. itollcz b łwla.a 

S o 4, 6 8 110 15

Wielki tli
LORETTA YOUŃO,

Film deaonstnje ilę jednocz. 
Nadprcgr. Atrakcja oraz aatoal a.

Następne seanse normalnie:  4 30 ,  7 3 0  i
Parter 75 f r- 

10,20 (punktua'n:e).

WYBITNY ORGANIZATOR, 
ENERGICZNY K-EROWNlK

obe|tn<e z dn. 1 go grudnia r. b 
•'dpjwlednle stacow sto kłerowuUa 
(Ino ia«'ęp< ) blara adnlnlrtraryj 
n»go fabryki, durycb -a ra titó w  
(grnntowua 7tu|*no*ć d .n m  mecba 
n .z rgo i stolartkirgo) lub blura 
hanll wego Ł o k aae  zgłoszenia do 
Adm . SI>wa‘ pod .O dpow ied ział 

ny k ie ro w n tr ' .

PIEKŁO

REWIA
Rewja w 2 cz.
Bad RelikieJ, K Ostrawaklego.

„Wężyk Leguńskt"
w

Balkon 25 gi.
Pragraaa N', 47 p. t.

1 14 obiazach z udziałem^ baiBor.ily
KnlUoazkiej, ZeJ 

a kiego,
P oci. cedz. 6,39 1 9, W -tedz. 1 św. 4.15, 6.45 1 9.15

J a n k o w s k ie g o ,
ówny, Jakiztaia i L. War*

M IESZK AN IE od zaraz do -w ynajecia 
5 pokoi, przedpokój i kuchnia ze 
wszelkiemu nowoczesnemu wygoaami. 
Kalwaryjska 20 m. 4. Obok przystań 
ku autobusowego. j

MŁODA OSOBA poszukuje pracy 
celaryjnej. piszę na maszynie, ps 
siadam praktykę w Diuracn w cjW  
wycb. Oferty do ,Slowa“  pod J .  0

M IESZK AN IE 5 pokojowe z wygoda 
mi światłe, słoneczne ao wynajęcia J a  
giellonska 3 -5. Dowiedz, się u dozor 
cy

OuHM ISTRZYNi zna się dosLonató 
na K.cchni i urząuzajiiu wędlin, nyro 
bie masła na sprzedaż praco* Ua wy 
magan.a skromne. Szkaplema 3 5 - 1 3  
od 1 do 4-ej.

M IóSZKANIE 3 pokoje, ciepłe, słone 
czne, parter do wynajęcia ul. Jasna  
10 — Zwierzyniec.

NOWOCZESN*
M E B L E

I
■ ■ ■ ■ M M

W Y B Ó R

li| O -g o in a

.NCSLDflL'
S półdzieln ia

zrzeszo n y ch
s ta la rz y

Potrzebnyiest,.box
t. zn. dębowe przepierzenie hkdlu 
biurowego. Oferty Administracja 

„Słowa* dla J. C.

PO SZU K U JE S IĘ  DWÓCH POKOI
[ umeblowanych w śródm ieściu, wygody 

łazienka. Zgłoszenia w a d m in istrac ji 
jrod ,,S t a ły " .

PO SZU KU JE się pokoju umeblowane 
go cichego, niedrogo. Oferty sub „Soli 
dny‘ ‘.

« e ru n k i R O
Nr

C K 
9 .

6ĘŁŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 16 listopada 1935 ti 

DEWIZY:
Btlgja 89,77 —  89,95 —  89,59. 
holandja 360,80 — 361,52 —  360,08. 
Londyn 26,15 —  26,22 —  26,08.
Nowy Jork 5,31 5 /8  —  5.32 7 /8  —  

5,30 3 /8 .
Nowy Jork telegr. 5.31% —  5.33 —  

MO V2.
Oslo 131,35 —  131.68 — 131 02 
Paryż 35.01 — 35,08 —  34,94.
Praga 21.96 —  22,00 —  21,92. 
Sztokholm 134,85 —  135,18 —  134,52. 
Szwajcarja 172,85 —  173,19 —  172,51. 
Hiszpnnja 72,60 —  72,75 —  72,45- 

Tendencja niejednolita.
AKCJE:

Bank Polski 94 75 —  95,25 
Lilpop 8,25 —  8,15.
Modrzejów 4,25 —  4,35.

Tendencja mocna.
PAPIERY PROCENTOWE 

Budowlana 39 50.
Konwersyjna 66,00.
C9? dolarowa 77,00.
Premjowa dolarowa 51,90 —  52,00 
Stabilizacyjna 61,63 —  61,88 —  61,75 

—  62,25 ostatnie drobne.
895 przemysł polski 91,00 —  91,25. 
41/2% ziemsk. 42,00.
5Vc Warszawy za 1933 r. —  49,00 —  

48.50 —  48 75.
5% Kalisza za 1933 r. 40 88.
5% obi. ostrowickie 40.00.

Tendencja dla pożyczek niejednoli­
ta, dla listów mocniejsza.

 « 0 » --------
O, NIEWDZIĘCZNA!...

Nie próżno zdezorjentowana matka 
w pieśni ludowej śpiewa: „Córuś. có- 
ruś i czegóż ty jeszcze chcesz?!..."

Tak już bowiem jest na świecie, że 
starzy nie rozumieją młodych; jak się 
to mówi „Zapomniał wół. jak cielęciem 
byli..."

Oto, naprzyklad, Helena Darycka 
(Majowa 21), stateczna niewiasta, by­
ła jak ta matka dla swej młodszej sio­
stry Anny, panny lat 26, karmiła, poiła,
przyodziewala.

A jak się jej odwdzięczyło za tę 
troskę płoche dziewczę?1 Oto, zwiało 
onegdaj pokryjomu w świat z adorato­
rem, zabierane ze sobą na drogę 
część garderoby swej żywicielki!...

Oczywista, garderoby szkoda swo­
ją drogą, ale co najwięcej dotknęło za­
cną panią Darycką, to ta niewdzięcz­
ność!... *

U W  A G A I
Skład i p (e c i n y ,  perfumeryjny 

kosmetyczny Prow. Farm.

u i o m n i  m m i i
W i i n o ,  Ś w i ę t o j a ń s k a  11 .

Poleca:  wszeiki* 1  o l *  lei z n i ­
c z e  tegorocznego zbioru, oraz  

św eży i »n najlepszy.
I C<tny d astępne.

Lekarze
tt'A V

Dr. KWASKOWSKA
Churoby oczu  

Trocka 19, tn. 2, godz. 12 — I I  3 —6.

O g ło s z e n ie  przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo-, 

wych w Wiinie ogłasza przetarg pa 
dzierżawę restauracji na stacjach Ja­
nów Poleski i Nowo-Święciany i bufe­
tów na stacjach Andrzejewicze, Bere- 
za Kartuska, Białowieża, Braslaw, Do- 
manowo, Juraciszki, Kamienna Nowa, 
Kniahinfń, Łyszczyce, Mikaszewiczt, 
Narewka, Reytanów, Różanka, Skrzy- 
bowce, Waliły, Wilejka 1 Zalesie z ter­
minem objęcia od 1 stycznia 1936 roku 
oraz restauracji na st. Królewszczyzna 
z terminem objęcia od 1 luiego 1936 
roku. j

Termin składania ofert upływa dnia 
12 grudnia ly35 roku o godz. 12-ej. |I

Szczegółowe warunki podane są w 
ogłoszeniach, wywieszonych na wytnie 
nionych stacjach i w gmachu DyreKcji.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Wilnie.

Dr. HALICKI
wznowił przyjęcia cnorych  

OCZNYCH
*1. Trock* 19 ■ . 2. oa 9 — 11 godz.

Dr. Zygmunt KUDREWCZ
cb*r«by wenerycza* — lyfilti, M n e  
1 ■o:z*płcl*w t. Przy: «■-! nd s » i» . 8 1

1 3 —8 Z»atk»»» 15 m 2 Tel 19 60

Doktór Kaiimierc Bieliński
L.uutofcy ł»o.u*.,_ »ei ciyciue 

wileński 29—3 
Puyjęcie o<1 g. 4 — 7

D -r J t 0  W IG  A 
A N F 0 R 0 W 1 C Z  -  S Z C Z E P A N O W A

CncroOy SKórn; 1 ac n e ry ^ z je .
Z am kow a 3  m . 9 . 

Przyjmuje w gr dz. 2 — 1 i 4 —7

B r .  W O L F S O  N
Choroby skórne, weneryczne i tnoczo- 
płciowe. Wileńska 7, leiefon 10-67, od 
godz. 9  — 12 i 5  — 8.

Doktór”" M? Z A U  R M A N
Cuataby ikórae, » eatryczne 

1 miczoplcliiwe 
SZOPENA S. TEL, 20 74

Przy|mn ci 12—2 1 4 —8.

Doktór 7ELD0WICZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą - 
dów morzowych. Przyjmuje od «rodz. 

, 9 —  1 i 5 —  8.

PIANINA i fo r t ep an y  r o w e  i 
okazyjne pierwszorzędnych firm 
sprzedaje na dogodce  wirunki H. ul. Dąbrowskiego 
Aóbelow, Niemiecka 22 ( from).

PuK O JU  ciepłego, słonecznego poszn 
kuję —  dzielnica obejetna. Zgłoszenia 
pisemne ul. Tartaki 34-a m. 7

POKÓJ do wyna ięcia jasny, ciepły z

OSOBA DOŚWIADCZONA i oszczpi 
na z dobrem gotowaniem i szycie* 
przyjmie posadę gospodyni u sa-^etn* 
go lub w niedużej roizm e. Oferty d? 
aruniaiistracji sau „Gospodyin“.

POSZUKU JE  jakiejkoiwiez pracy mło­
dzieniec lat 18 zdolny, uczciwy i pr* 
cowity. Ul. Wiłkomierska 117 m. L

SIOSTRA PIELĘG N IA R K A  rutyna  
*an a przyjmuje dyżury do c h o r  A  
—  zastrzyki, bańki, masaż leem esy  
odtłuszczający Zgadza się na wyta*d< 
m. Wilno. Redakcja gazety „Stowi 
dla Kreniowej.

URZĘDNIK gospu larczy z woj. po*- 
elektrycznością i osobnem wejściem nańskiego. poszukuje posady w n a ją t

3 m- 2. ku, oil zaraz albo od 1. 1. 36 r. Łask*
  -------------  -------  we ofei ty do ,Słowa' ‘ pod .Rolnik.*''

O K A iJA  tam o do sprzedania styl. 
garnitur sal. f—ma „wszystko kupuję 
—  Wizystko sprzedaję" Wilno, Wilen 
ska 8. I

SPRZEDA-TE SIĘ  M A JĄ T EK  LEŚ  
N Y ok. 800 ha (dąb, olcha, sosna) 
przy majatku cegielnia niedaleko Pm  
ska nad rz. Styrem. Bliższych inior 
niacyj oraz warunki sprzedaży zasiag 
nać można: A . Wojtkiewicz, maj. An 
tonin, via ANTONÓWKA, pow. Sar 
ny, stacja kolejowa Styr. Pożądani 
pośrednicy.

ŁADNY POKÓ J —  gabinet, może 
być z używalnością salonu i z cało - 
dziennem utrzymaniem, ul. W itolda ■ 
wa 15 m. 6.

2 PO K O JE ze wszelkiemi wygodami i 
telefonem do wynajęcia —  wejście 
frontowe W . Pohulanka 19 m. 11,

WYCHOWAWCZYNI WYKWALIFTK0 
WANA z ukończ. Seminarjum Ochro" 
niarsk. poszukuje posady prywatnej lub 
do prowadzenia przedszkola (komplet)- 
Posiada poważne referencje. Ż er­
dzi się na wyjazd Zgłoszenia do adm*" 
nistracji Słowa dla C. G.

T * k P * | C I B
we wszystkich aptesach 

składach aptecznych znaaege 
średka ad adclsków

Prow A. P A K A

1 Doktór ZELDOWICZOttrA
kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje o godz. 12 — 2 
4  _  7 ul. WileńsKa 28, m 3 tel. 277

tfupro I sprzęt ź

SPR Z ED A JE się 
Finna 10 m. 4.

palto karakułowe

Icmnól-umuzynir
Sludibakcr Erskini  w iu:hu  
sprzedam 1300,  ewenlualaie  

obejmę pojadę razeu .  
P I Ń S K ,  DomiTk«ń '*» 65.

L o k a l e

n m w

iastacowanii

jRYPM. PRZEZIĘBI EN lE itp
'1 n a  \t*it ł  iiuum im n: '

~[ PAlPZCiĘ J A K IE  P R O S Z K I W AM
EBB1E -  ' n 
InlH... 1,'JUIł

S A  T V L K 3  J E ^ N £
1 ŻOASŻ* l  ^ • '• -smfM KOCutn.

KUPIĘ dz'ałkę w okolicy Tryno-  
p r i j . Oferty skład ć do Adm.  
pod »B. T . “.

KA KT USY  d. bize strzymane,  
zdrowe gatunkowe kup<ę okazyj  
r ie .  Oferty pod , B t z  pcśiedm  
ków* do Adm.

DO SPRZEDANiA okszyjnte m a ­
szyna Zingera w baTdzo debrym  
sianie,  6 krreseł,  toaleta i t o t t l k ,  
ul. fiw. Jańsk a  7 m. 2.

L O K A L  większy,  odpowiedni na 
biuio, szk łę poszukiwań).  Ofer  
ty pod . Sys te m korytarzowy* ao  
Adm.

M i e s z k a n i e  2 pokojowe z
kucLnią i wygodami do wynaję­
cia, Sw, Mt.halska 10, dow. się 
m. 4.

DW A PO K O JE ew z ożyw kuchni, 
mekrępujące wejście poszukiwane. 0 - 
ferty pod ,,Ciepłe" do Adm.

DO W Y N A JĘ C IA  2 pokoje słonecz­
ne, bez mebli, wygody nie drogo. Mo­
stowa 7 m. 8-

DO W YN A JĘC IA  pięcio lub sześcio­
pokojowe mieszkance z wszystkiemi 
wygodami. Zygmuntowska 20. Dowie­
dzieć się u dozorcy.

do

> 1 1

firm y  
W  'na. Tal. IB 06 

M ca  ta w teza 23

P rz e d  n a b y c i e m  radioofb.ornika w s t a o

E S B R O C K - M O T O R 1*
g d z e  ta d i  nabycia

U L T U ^ I S L B K T W I I B
R * D |O 0 !> * IO It iiiK I

po n;sk ch cenach i na  dogodnych warunkach spłaty,

MASZYNĘ do pinnia  kup ę oka 
! zyjme.  pożądany model .Po i ta bl e*  

Reflektuię tylko na b. przystępną  
tenę .  Oferty dla „Urzędn ka pry  
w«tnego“ skłarać  w Adm.

5 POKO JOW E mieszkanie ze wszel- MŁODA lm e lig 'n tn a  pan'fnka»  
kiemi wygodami na piętrze, suche, cie ła g o d n e g o  u sp osob ien ia poszukU- 
ple, słoneczne. Zw-erzyniec. Gedymi- j ;  p 0 *ad v  d-> d z ie ri na p rzycb o  
na 19 —  1. d z i r * ;  zna się  r a  kuchni. Sw S'

 ------- —  ------ --------------------------- de c tWł , referen c e p ow ażn e Icf-
5 POKO JOW E mieszkanie ze wszel- 8  rr 6  w g o d z . 2 — ^
kiemi wygodami odnowione, wejście
frontowe, do wynajęcia, 
ka 19 m 10 te]' 188.

W  Pohulaa-

6 POKO JOW E mieszkanie ze wszel- 
kiemi wygodami i gazem, wejście fron 
towe, do wynajęcia ul. Mijkiewicza 4.

N a u * * a
TWTn >t n t » »m w w r n »  m i —

Dyrekcja Kursów M atu ra ^y ih
Sekcji S / l  olutc‘ wa Średniego Z. N.  
P.  przy Gim. Ztgmunta  Augusta  
w Wilnie zawiadam a ninie sz«m,  
iż zostały wznowione wykłady 
na kursie wyższy w (8 kl.) < c i- 
szym (6 kl ) Zapisy kandydatów 
nrzyjmuje się w tymże lokala 
codziennie w g. 17— 18

Przedszkola . PROMIEN* Wi-
wul&kiego 4 i filja n» Zwierzyń­
c u — Witoldowa 35-a już rozpo­
częły zajtcia.  Zapisy codzienme.

DO M ATURY przygotowuję z MATE 
MA TYKI naucz. gimn. wielokrotny 
członek Państw. Kom. Mat. Mickiewi 
cza 14 m. 23 II  piętro od 1 —  4.

u *

R ó ż n e
e n

ZAMIENIĘ dom morow^ny n< 
f . lwark n u d a l e ł o  Wiln», lub st* 
cji kolejowe).  Dowiedzieć s’ę :  uL 
Zarzecze 8 — 6 l . b  M.ckiewicza h  
Kuwecki.

T a ń c ó w  ,fN 0 D E R N 14 wyucz®
prof. E .  a. rvoirplety
R ytmo  Plastyki tanecznej dla 
j dziec  Zjpisy 1 0 - 1 2 ;  16— 2 0  K- 
W. Pohulanka 19 m. lż-a .

PORADNIA ZAWODOWA dla dzie*
cząt Stowarzyszenia „Służba Obyw*tv 
ska“ w Wilnie przy ul. Bisk. b*DOi?r 
skiego 4 m. 6, poleca wykwłuiftkowl 
ne: Nauczycielki, wychowawczyń1*
ekspedjentki, maszynistki, iratruatofk 
szycia, pielęgniarki oraz ogrocmczlu 
poszukuje nauczycielek- prakrvkanie1 
matematyki i przyrody (kurs gnana* 
ja lny). Pośrednictwo bezołatne 1 
RADNIA czynna w poniedziałld, środ' 
i piątki od 13— 15-ej.

A N G IELSK i. Można czytać, pisać i 
mówić dobrym akcentem po angielsku 
w 20 —  25 lekcjach, bez podręcznika. 
Cena riska 11 —  13 św  Ignacego 
5 m. 6.

DO W YN A JĘC IA  słoneczne, ciepłe I 
suche, ze wszelki* mi nowoczesaiemi 
wygodami, 4-pokojnwe mieszkanie w 
centrum miasta. Dowiedzieć się: Be 
nedyktyńska 2 m. 2, róg Wileńskiej

M IESZK AN IE 3 pok. wszystkie wy-,  
gody Zwierzyniec, ul. Grodzka 1 m. 1

DOŚWIADCZONA nauczycielka fran  
cuskiego (rodowita) Ddziela koiwer- 
sacji, metodą indywidualna, szybką, 
nandlowej korespondencji, tłumacze­
nia, matura, kurs W SH . rji. fiw. Ig­
nacego 5 m. 6. od 10 — 14.

UAAJ I t l i ł i l l l ł ł l ł i t l i n  > I l U ł t t ł ł t

Poi7iiRuto rocr
11 W T I TłłTTT

M IESZKAN IE 6 pokojowe ze wszel- 
kiemi wy godami, ciepłe, słoneczne do 
wynajęcia Wileńska 25 —  9.

W A G Ę  doktorską dziecinną kupię 
nu dtego .  Ofert* pod „Dobrj  
stan* do Adm.

SYPIALŃ Ę  i j idrlnię zży winą  
w dobrym s t a n ę  okazyjnie kup ę 
Opisy  z ceną kierować do Adm 
dla , Beret *.

M IESZKAN IE  
czne, w ładnej 
Antokolska 35

3 i 4 poko.owe słone 
i zdrowej dzielnicy

Młody człowiek p-utnio otr ty-  
mać jakąhąćź pracę,  któraby dała 
iru możność dokoń zenia łtudjóar.  
R»f' rencje poważne Łaskawe ofer­
ty kierować do Rtdaacji  „Słowa* 

— pod „Studja*.

Młoda, inteligentna wychowaw­
czyni poszukuje posady do dz>e-

-----------------  :  ~  ci.  Może na pizychcdrącą Swiz
M IESZK AN IE 7 pok. oraz domeK dre (j CŁ)wł j referencje poważne. Uf.
wuiaaiy, 5 pok. z wygodami do wyna Jjg-jelloń• ka 2 —  5. { t ita a r a : J • 
jęcia Mickiewicza 37 u dozorcy. Mazowiecka od 5 — 7 g.

ZWRACAM S IĘ  z gorącą prośbą 
szlachetnych ludzi o łaskawe wsp»* 
cie dla mnie, jestem wdową obarcz4’ 
ną pięciorgiem nieieluih dzieci i*i 
storn w bardzo ciężkich w am nk*^  
materjalnyrh, dzieci są bez ubrani* 
obuwia. Sama jestem chora i 
mam żadnej pracy Ofiary przy.ntfG 
Administracja Słowa dla T. Z.

SPRAWDZANA mejfcdnokrotn- 
i zoana od 15 lat Stowarzyszę**'  
Pań M łosierdua inteligentna 
ni W. R. znajduje s ę w opisk* 
nem ootożeniu. Siostra psychik 
aie chora,  sama zaś zapadła 
zakażenie krwi, wsku ek k óre^® 
nic robić nie może.  Zwracamy  
prreto do naszych łaskaw*w 
czy eln kow z preśbą o p0 *°^  
Najmniejsze datk prosimy sk 
dać w naszej Administracji  
W. B. lub na Zarzecznej 5 — 2*

Z g u b y
BTEDNY sierota 

zł. przedsiijnoroze, prosi łask* * 
go znalazcy o przyniesienie. 2 * * ^  
DoDroczynny 2-a m.lO-a Janus**

CHŁOPAK
50

tem m m m m m m m m m m om m m m m m

W ydaw ca Stanisław  tiackiew icz W ilno, Drukarnia uSłow o‘’ Zam kow a 2 Redaktor w/z Władysław


